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Czytaj: „Rewizja u pacjentów” - str. 11 

Profesor Jadwiga Staniszkis, chary-
zmatyczna komentatorka życia politycz-
nego w kraju, pozwoliła sobie nie tak 
dawno na stwierdzenie, że nasilająca 
się krytyka rządu Tuska na łamach 
Gazety Wyborczej oraz w audycjach 
TVN to zemsta tych firm za reformę 
systemu przekazywania pieniędzy do 
Otwartych Funduszy Emerytalnych. 
Pani profesor twierdzi, że mniejsze 
pieniądze, które za pośrednictwem 
OFE trafiały na rynek papierów war-
tościowych, sprawią, że zarówno 
akcje Agory, jak i ITI, czyli właścicieli 
obydwu mediów, stracą na swojej 
wartości. Niepozbawiona logiczności 
hipoteza pani profesor budzi jednak 
pewne wątpliwości. To jak to jest z tym 
dziennikarstwem w Polsce? Jest ono 
uczciwe, czy tylko zależne od politycz-
nych układów i pieniędzy? Czy znaczą-
ce nazwiska udzielające się zarówno na 
łamach gazety czy występujące w stu-
dio TVN to jedynie marionetki spełnia-
jące dyrektywy swoich mocodawców? 
Mnie nie bardzo chce się w to wierzyć, 
ale życie nie raz mnie uczyło, że moje 
własne wyobrażenie o rzeczywistości 
bywa nieco idealistyczne. 

Rzeczywistość napisała dalszy ciąg 
tej historii. TVN 24, który z drużyną pił-
karską Legia Warszawa łączy wspólny 
właściciel, czyli spółka ITI, wymówił 
dziennikarzom Gazety Wyborczej 
zaproszenie do programu publicystycz-
nemu, bo ci ośmielili się krytykować 
klub za przymykanie oka na wybryki ich 
kibiców. To by potwierdzało hipotezę, 
że dziennikarstwo dziennikarstwem, 
a biznes liczy się ponad wszystko. 
Ostatnio gazeta ma złą passę, bo z kolei 
w Poznaniu kibice Lecha prowadzą 
szeroko zakrojoną akcję bojkotu tytułu, 
z powodu nieprzychylnych publikacji 
na temat ruchu kibicowskiego w tym 
mieście. Bo choć część zarzutów dzien-
nikarzy jest słusznych, powiedzmy 
sobie szczerze, kibice do świętych nie 
należą, to pewne zastrzeżenia dzienni-
karzy bywają śmieszne. Na przykład, 
że przedstawiciele stowarzyszenia 
kibicowskiego biorą udział w wybo-
rach do rad osiedlowych, a w swoich 
programach wyborczych stawiają na 
wychowanie patriotyczne i wspieranie 
edukacji historycznej. Innym razem 
kibicom Lecha oberwało się organi-
zowanie akcji wpuszczania na mecz 
dzieciaków z domów dziecka za darmo, 
sugerując, że następnych ich krokiem 
będzie tworzenie militarnych bojówek, 
o zabarwieniu nacjonalistycznym. 

Ostatnio często dopada mnie re-
fleksja, że media ogólnopolskie żyją 
w swoim własnym, wąskim, wyima-
ginowanym świecie. Jadę rano autem 
do pracy, słońce mnie nieco razi, a 
pan w jakieś zetce czy innym rfm-ie 
mówi: na tak deszczowy dzień... I już 
mnie szlag trafia. Czy Polska naprawdę 
kończy się na rogatkach Warszawy? 
Wracam z pracy, włączam telewizyjną 
stację informacyjną, a tam na okrągło: 
Smoleńsk, Katyń, Smoleńsk, Katyń. 
Jak nie Giżyński to Niesiołowski. Czy 
tylko tym ludzie w Polsce żyją? 

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Najbliższy numer NJ 
ukaże się w poniedziałek 

2 maja.
Redakcja

Gewertów z Porajowa okradziono w 
nocy, z szesnastego na siedemnastego 
kwietnia. Pani Natalia zaraz potem ogło-
siła na „Naszej Klasie”, że daje 5 tysięcy 
za użyteczne informacje. Informacje 
spłynęły, a okradziona rodzina przekaza-
ła je policji. - Daliśmy policji sprawców 
na talerzyku, a policja zachowuje się tak, 
jakby w ogóle nie była zainteresowana - 
nie może zrozumieć poszkodowana. 

Natalia Gewert nie ma cienia wąt-
pliwości, że kradzież została dokładnie 
zaplanowana, i że zaangażowanych w 
nią było wiele osób. Ona sama dotarła do 
pięciu nazwisk. A jeśli uwzględnić także 
tych, którzy handlowali fantami, było ich 
z pewnością dużo więcej. 

Dziwne koleżanki
Od pewnego czasu pani Gewert spę-

dza weekendy w Pilchowicach, gdzie 
rodzina prowadzi inwestycję. Kobieta za-
biera za sobą trójkę dzieci, a mąż Marian 
pilnuje interesu w Porajowie, sprzedając 
papierosy przy granicy. Tamtej soboty 
średnia córka uprosiła matkę, żeby zo-
stać w domu. Tata był cały czas blisko, 

„na komórkę” w razie czego, a 10-letnia 
Gewertówna kręciła się po rodzinnym 
osiedlu. W pewnym momencie bardzo 
się nią zainteresowały dwie piętnastolet-
nie panny, które przyjechały z Bogatyni, 
niby do koleżanki. Tak się zainteresowały, 
że ściągnęły nawet nowo poznanej 
dziesięciolatce pizzę z Bogatyni, potem 
odprowadziły dziewczynę do domu… 

- Wszystko było ukartowane - zapewnia 
Natalia Gewert. - W środku nocy, jak cór-
ka była sama w domu, zaczęły się telefony. 
Najpierw głuche, potem jakieś śmiechy w 
tle. A potem przez telefon ktoś powiedział 
córce: szykuj się, ty już nie żyjesz! 

Dziewczyna przestraszyła się i zadzwo-
niła do ojca z pytaniem, czy może przyjść 
do niego, do budki z papierosami. Tak się 
też stało. A rano, gdy oboje wrócili, zastali 
wyłamane tylne drzwi i splądrowany dom. 
Zniknęły pieniądze na bieżącą działalność 
firmy, towar złożony w przedpokoju i złota 
biżuteria. Straty są poważne. Oczywiście 
wezwano policję. Wszystko zostało obfo-

tografowane, spisano zeznania, 
zdjęto odciski palców. 

Chłopak z sąsiedztwa
Policja policją, a Natalia i tak 

wzięła sprawy we własne ręce. 
Wrzuciła na „Naszą Klasę” infor-
mację, że jest 5 tys. nagrody za 
informacje o włamaniu. Bardzo 
szybko dowiedziała się, kto brał 
udział w całym przedsięwzięciu, 
jak rozprowadzono fanty z wła-
mania i do kogo trafiły skradzione 
przedmioty. - Jedna z dziewczyn 
chwaliła się nawet, że zgłodniała w 
trakcie włamania i poczęstowała 
się gołąbkami, które stały u mnie 
na kuchni w garnku - dzieli się 
zdobytą wiedzą Natalia Gewert.

Z pozyskanych informacji 
wynikało, że głównym sprawcą 
był młody chłopak, syn sąsiadów, 
zatrzymywany już podobno za 
inne kradzieże. Był doskonale 
zorientowany w sprawach, bo zza ulicy 
mógł obserwować drzwi Gewertów. 

Informacje, jakie zdobyła okradziona 
kobieta, pozwoliły policji wytypować 
domniemanego sprawcę. - Nie ma ona 
jeszcze statusu osoby podejrzanej, ale 
jest wskazana jako osoba do zatrzymania 

- uściśla rzecznik Komendy Powiatowej 
Policji w Zgorzelcu, Antoni Owsiak. 

Dla Natalii w całej tej sytuacji najbardziej 
liczy się czas. - Ja wiem, co się stało z 
moimi rzeczami. Wiem, do kogo one trafiły. 
Ale nie wiem, gdzie one trafią za chwilę. 
Jak przejdą z rąk do rąk, nie odzyskam ich 
już nigdy - martwi się kobieta. Trudno się 
dziwić, że w tej sytuacji postanowiła przejąć 
inicjatywę. Gdy zorientowała się, że złodziej 
przebywa w swoim domu, natychmiast za-
dzwoniła na policję. Czekała bezowocnie 45 
minut. Po tym czasie młodzieniec wyszedł 
z domu i zaczął się oddalać. - Chciałam go 
sama zatrzymać, przynajmniej do czasu 
przyjazdu policji, ale mi się wyrwał i uciekł w 
pola. Wołałam sąsiadów, żeby mi pomogli, 
ale nikt nawet okiem nie mrugnął. Policja 
przyjechała, tylko że po nim już nie było 
śladu - relacjonuje.

Zabawa w kotka i myszkę trwała kilka 
dni. Kolejnego dnia okradziona znowu 
przyuważyła rabusia i znowu zadzwoniła 
na policję. Funkcjonariusze przyjechali i 
zaczęli pukać do wskazanego domu. Nikt 
im nie otworzył, choć wewnątrz był wska-
zany do zatrzymania osobnik wraz z ojcem. 

- Panowie policjanci powiedzieli, że kończy 
im się zmiana i pojechali, a chłopak pięć 
minut później wyszedł z domu jakby nigdy 
nic - nie może przeboleć Natalia. 

Ostrożni procesowo
Mł. aspirant Antoni Owsiak zapew-

nia, że zarzucanie policji opieszałości 
w związku ze sprawą jest absolutnie 
nieuzasadnione. Funkcjonariusze tak 
intensywnie wzięli się do pracy i tyle razy 
odwiedzili dom domniemanego sprawcy, 
że w końcu jego ojciec napisał oficjalną 
skargę, że jest nachodzony przez policję… 

Natalii brak słów. Ojciec złodzieja czu-
je się nachodzony i pisze skargę, a w tym 
czasie złodziej stoi w drzwiach i śmieje 
się całemu światu w twarz. - Wczoraj 
zapakowali mu duży plecaczek i już go 
nie ma - mówiła kobieta w czwartek, 

pięć dni po zdarzeniu. Dziewczyna, która 
raczyła się Gewertowymi gołąbkami, wy-
jechała podobno nad morze. Czy razem 
ze złodziejem? Tego nie wie nikt. 

Niezadowolenie okradzionej rodziny jest 
oczywiste, zwłaszcza że policji podsunięto 
wiele tropów, łącznie z adresami. Policja 
zwraca jednak uwagę na tzw. bezpieczeń-
stwo procesowe funkcjonariuszy. Nie 
można przecież nikomu wjechać do domu 
z rewizją tylko na podstawie niezweryfiko-
wanych opowieści poszkodowanej… 

- Pana Gewerta poproszono, żeby prze-
kazał nam swoje informacje w formie 
procesowej. Protokół przesłuchania jest 
dowodem, którym można się posłużyć 
w sądzie - tłumaczy A. Owsiak. - Ale on 
powiedział, że idą święta, i że on nie ma 
czasu jeździć na policję…

Jak zapewnia rzecznik, cały czas trwają 
intensywne czynności procesowe. - Złapie-
my go - deklaruje A. Owsiak. A Gewertowie 
zastanawiają się, ile prawdy jest w plotce, 
że nieuchwytny złodziej tak naprawdę jest 
cichym współpracownikiem organów 
ścigania? I że tak naprawdę nikomu nie 
zależało na tym, by go ująć.             (mat)

Ustalili podejrzanych przez „Naszą Klasę”

Wiedzą, kto ukradł i co z tego

Na dachu przybudówki cały czas są ślady butów, które najprawdopodobniej 
zostawiła złodziejka obserwująca dom. Ale policjant uznał, że z tego nie da 
rady zrobić odlewu…
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Najlepszym i najoperatywniejszym 
kierownikiem sklepu spożywczego 
na Dolnym Śląsku okazał się Bog-
dan Repliński kierujący „Delikate-
sami” przy ul. 1 Maja. Półki pełne 
atrakcyjnego towaru nie zapełniają 
się same. Kierownik - zaopatrze-
niowiec kilkanaście dni w miesiącu 
spędza poza Jelenią Górą w poszu-
kiwaniu kontaktów z producentami i 
dostawcami.

n
Uwzględniając wniosek proku-

ratora wojewódzkiego, dyrektor 
Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego orzekł 
wstrzymanie działalności wytwórni 
włókien celulozowych „Chemitex-
Celwiskoza” w Jeleniej Górze z 
dniem 1 stycznia 1990 roku.

n
Rozmowa z Krystyną Prońko:

- Przyjechała pani do Szklarskiej 
Poręby, do której zaprosiła panią 
Zimowa Szkoła Aktywu ZSMP.

.- Zgodziłam się na to pod wa-
runkiem, że będę mogła tutaj 
odbywać próby z zespołem, 
gdyż jesteśmy przed kontrak-
tem zagranicznym. W zamian 
zagramy uczestnikom koncert 
w „Nefrycie” oraz kilka darmo-
wych recitali. Typowa transakcja 
łączona.

n
Bolesławiec ma od 1 stycznia 

prezydenta. Fakt ten niewątpliwie 
podnosi rangę miasta. Czy nastąpią 
inne, widoczne i odczuwalne dla 
mieszkańców zmiany? Czas pokaże.

n
MPGM zachęciło lokatorów, 

żeby odpłatnie brali w ajencję 
klatki schodowe, kondygnacje i 
sprzątali je, bo nie ma chętnych 
do pracy w charakterze dozor-
ców. Z terenu miasta zgłosiło się 
osiem osób.
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Dziesięć osób ewakuowano,  
a trzy trafiły do szpitala po wybu-
chu butli z gazem, do którego do-
szło tuż przed świętami w budynku 
parterowym w Lubaniu.

- Do eksplozji doszło o 1.25 w 
nocy ze środy na czwartek w par-
terowym budynku socjalnym na 
osiedlu Fabryczna - mówi asp. Anna 
Włoszczyk, oficer prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Lubaniu. 

- Przyczyną było nieprawidłowe pod-
łączenie butli do kuchenki gazowej.

46-letnia kobieta i 55-letni męż-
czyzna, którzy byli w mieszkaniu, 
trafili do szpitala. Mieli poparzenia 
twarzy i klatki piersiowej. Jak 
informuje policja, ich życiu nie za-
graża niebezpieczeństwo. Oboje 
byli pijani, kobieta miała prawie 3 
promile, mężczyzna 1,6 promila 
alkoholu w organizmie. 

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że w mieszkaniu 55-latka 
odbywało się spotkanie zakrapiane 
alkoholem. - Był tam jeszcze jeden 
mężczyzna, który także został po-
parzony, ale zaraz po wybuchu od-
dalił się. Dopiero po jakimś czasie 
wezwał pogotowie i także trafił do 
szpitala - dodaje Anna Włoszczyk.

W mieszkaniu poleciały szyby 
w oknach i drzwi. W powietrze wy-
leciał dach budynku. To budynek 
socjalny, mieszkają w nim cztery 
rodziny. Strażacy ewakuowali 
wszystkich, w sumie 10 osób. Nie-
którzy na noc schronili się u swo-
ich rodzin, innym miasto zapewniło 
tymczasowe lokale zastępcze. 
Według wstępnej opinii inspektora 
nadzoru budowlanego, obiekt bę-

dzie nadawał się do zamieszkania 
po wcześniejszym remoncie.

Rodziny zostały w lokalach za-
stępczych na czas świąt. - Po świę-
tach przystąpimy do remontu. Nie 
wiemy jeszcze, ile to będzie kosz-
towało. Budynek był ubezpieczony, 
będziemy starali się o zwrot kosztów 
od ubezpieczyciela - powiedział 
nam w piątek Jan Smreczyński, 
sekretarz miasta Lubań.            (rob)

3 osoby w szpitalu po wybuchu butli  
z gazem w Lubaniu

Przerwana biesiada

Budynek nadaje się do zamieszkania, ale gmina będzie musia-
ła zrobić remont.
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- Inwestor przedstawił nam harmono-
gram rozpoczynania najpilniejszych prac 
i zapoznał z pełnym harmonogramem 
planowanych pozostałych robót - po-
wiedział prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła. Wraz z zastępcą Hubertem Pa-
pajem spotkali się z przedstawicielami 
firmy „Focus Mall”.

 - Wynika z tego, że latem tego roku 
rozpoczynają się roboty budowlane, bo 
firma uzyskała już komplet niezbędnych 
dokumentów do podjęcia robót - mówi 
M. Zawiła. Wśród tych prac jest prze-
budowa traktu Kamienne Schodki oraz 
budowa parkingu na 50 stanowisk.

Przedstawiciele inwestora podtrzy-
mali deklarację przebudowy układu 
komunikacyjnego (w terminie do wrze-
śnia 2012) między ulicami Kilińskiego i 
Osiedle Robotnicze.

To, zdaniem władz, ucina spekula-
cje na temat odstąpienia inwestora 
od budowy galerii. Tyle że podobnych 
terminów rozpoczęcia było już kilka. 
Jak zapewniał prezes Parkridge w 
ubiegłym roku, inwestycja ruszy peł-
ną parą już wczesną wiosną. Miejmy 
nadzieję, że tym razem nie skończy 
się na słowach.

(rob)

Focus Mall mówi, że wybuduje

Po co urzędowi siedmioosobowy 
multivan comfortline w kolorze grana-
towy metalik, z tapicerką typu alcantra 
w kolorze antracytu, wyposażony w 
odtwarzacz płyt i MP3 z 30-gigowym 
dyskiem twardym i zmieniarką na 6 płyt? 
Specyfikacja przetargowa opisująca 
oczekiwania magistratu, co do modelu, 
parametrów technicznych i wyposażenia 
liczy 82 punkty.

- Czy to jest wersja luksusowa, czy nie, 
to kwestia ocenna. W każdym razie ku-
piliśmy takie auto nie tylko na potrzeby 
samego urzędu, ale też miejskich jedno-
stek, szkół czy organizacji społecznych, 
którym pomagamy, zapewniając - na 
przykład - darmowy transport. Zresztą 
w 2007 roku urząd kupił też 14-osobowy 
miniautobus. Nie dla urzędników, choć 
korzystają z niego także przy wyjazdach 
grupowych, ale właśnie z myślą o udo-
stępnianiu pojazdu innym jednostkom 
gminnym - wyjaśnia Daniel Fryc, sekre-
tarz miasta.

Zapytaliśmy pana sekretarza, czy 
takie bardzo szczegółowe rozpisanie 
parametrów technicznych pojazdu, gdzie 
tolerancja dla wysokości auta wynosi 
1 centymetr, długości - 3 centymetry, 
a rozstawu osi - 10 centymetrów, nie 
jest jednak wskazaniem konkretnego 
modelu?

- Nie jestem ekspertem w zakresie mo-
toryzacji, nie znam się na samochodach, 
ale specyfikacja i procedura przetargowa 
została przeprowadzona zgodnie z pra-
wem, co potwierdziła opinia prawna. W 
budżecie na kupno nowego samochodu 

zarezerwowana była kwota 250 tysięcy 
złotych - dodaje D. Fryc.

Nowy volkswagen multivan zastąpi 
wysłużonego volkswagena passata z 
2006 roku. To auto magistrat przekaże 
zakładowi budżetowemu. Sekretarz 
miasta dodaje też, że w ciągu ostatnich 
czterech lat z budżetu miasta przezna-
czono około 1,5 miliona złotych na 
dofinansowanie zakupu pojazdów dla 
policji oraz zawodowej i ochotniczej 
straży pożarnej.

Zakupy samochodów, niespecjali-
stycznych, przez samorządy i instytucje 
publiczne zawsze budzą kontrowersje. 
Niedoskonałość prawa zamówień pu-
blicznych powoduje, że w praktyce i w 
majestacie prawa, w drodze przetargu 
można i tak kupić taki samochód, jaki 
się chce.

- Wójt czy burmistrz albo szef jakiejś in-
stytucji publicznej decydując się na kupno 
samochodu, wie, ile ma na ten wydatek 
pieniędzy i wie, czego chce. A rolą urzęd-
ników jest tak napisać specyfikację prze-
targową, żeby wszystko pasowało - mówi 
nam jeden z szefów publicznej instytucji 
w Jeleniej Górze, który zastrzega sobie 
anonimowość. - I naprawdę nie chodzi 
tu o żadne ukłony względem sprzedawcy. 
Bo gdyby naprawdę jedynym kryterium 
była cena, to zgłaszałby nam się w 
przetargach jakieś koreańskie, czy może 
nawet indyjskie marki. 

Wydrukowaliśmy kilka specyfikacji 
z przetargów na kupno nowych samo-
chodów w samorządach i instytucjach 
publicznych w regionie. Pokazaliśmy je 

rzeczoznawcy samochodowemu, biegłe-
mu sądowemu.

- To może być jakieś renault, a to, wy-
gląda, że robione raczej pod dużego vana. 
Tutaj z kolei łapie się skoda, opel i może 
inne marki też - ocenia nasz rozmówca, 
czytając wymogi techniczne i inne parame-
try. - Niektóre wymagane przez kupujących 
elementy wyposażenia i rozwiązania tech-
niczne wprost suge-
rują markę i model.

I rzeczywiście, na 
podstawie tej spe-
cyfikacji przetarg na 
kupno samochodu 
przez Karkonoską 
Agencję Rozwoju 
Regionalnego wy-
grało renault. Był 
jedynym oferentem 

- cena 60 tysięcy 
złotych netto za model megane. Ale 
warunki opisane w specyfikacji spełniał 
jeszcze jeden model innej marki.

- Poprzednie auto miało 16 lat i 374 
tysiące kilometrów przebiegu. To było 
osobowe renault. Zależało nam na kup-
nie samochodu kompaktowego, ale sied-
miomiejscowego. Wyjeżdżamy często 
w większym składzie albo przewozimy 
jakieś materiały na konferencje. Takie 
auto jest bardziej funkcjonalne - mówi 
Grzegorz Rychter, prezes KARR-u.

Nowe auto, za 85 tysięcy złotych 
netto, kupiło ostatnio także Centrum 
Rehabilitacji Rolników KRUS w Szklar-
skiej Porębie. Tam także zgłosił się tylko 
jeden oferent.

- Trzech oferentów pobrało specyfi-
kację, zgłosił się jeden. Na to nie mamy 
żadnego wpływu. Kupiliśmy normalne, 
osobowe auto - skodę. Poprzedniemu 
oplowi skończyła się amortyzacja, ale 
udało nam się go sprzedać za 15 tysięcy 
złotych - wyjaśnia Ryszard Barej, dyrek-
tor ośrodka.

Nowe auto za 100 tysięcy złotych z 
groszami kupiło także 
bolesławieckie staro-
stwo powiatowe. Gdy 
ogłoszono przetarg,  
jeden z oferentów - 
dealer samochodowy, 
zapytał starostwo, czy 
widzi możliwość od-
stąpienia od wymo-
gu posiadania przez 
pojazd elektrycznego 
hamu lca  r ęcznego ,  

kolanowych poduszek powietrznych 
oraz rozstawu osi mniejszego niż 
2700 milimetrów. Starostwo zgodziło 
się odstąpić od dwóch pierwszych 
wymogów, ale rozstaw osi nie mógł 
być mniejszy.

- Startujemy do wielu przetargów na 
samochody, oferując auta w oczekiwa-
nej klasie, ale gdy pytamy, dlaczego 
oczekiwany jest akurat taki rozstaw 
osi, to słyszymy, że mniejszy nie 
zapewni odpowiedniego komfortu. 
Chodzi o niespełna 6 centymetrów, 
które przekładają się na 2-3 centymetry 
większej przestrzeni w kabinie - mówi 
nam sprzedawca jednego z salonów 
samochodowych.

Kolejnym warunkiem stawianym 
często w przetargach jest wymóg posia-
dania przez auto systemu kontroli trakcji 
i innych systemów bezpieczeństwa 
określonych z nazwy. 

- A to właściwie sugeruje już markę, bo 
u różnych producentów, różnie on się 
nazywa. Ten zapis powinien być ogólny, 
a jeśli już pada określenie stosowane 
przez producenta, to powinien być dopi-
sek „lub system równoważny” - dodaje 
nasz rozmówca.

Instytucje organizujące przetargi na 
kupno samochodów zawierają często 
w specyfikacji wymóg posiadania przez 
sprzedawcę własnego serwisu gwaran-
cyjnego i pogwarancyjnego w odległości 
nie większej niż 50 kilometrów od siedzi-
by zamawiającego. Ten wymóg akurat 
wydaje się zasadny.

Osobną kwestią pozostaje wyposa-
żenie samochodów, jakiego oczekują 
kupujące pojazdy instytucje. Bardzo 
często oprócz detali poprawiających 
komfort pojawiają się po prostu gadżety 

- zmieniarki na kilka płyt w radioodtwa-
rzaczach, pojemne dyski twarde, nawi-
gacje, lampki i inne elementy. Ale nic 
dziwnego, bo za „państwowe” można 
sobie pozwolić na bajery.

Prezydent Jeleniej Góry, Marcin 
Zawiła, zapytany przez nas ostatnio, jak 
mu się spisuje zmieniarka płyt w nowej, 
służbowej skodzie, kupionej przez jego 
poprzednika, zapytał, co to jest zmieniar-
ka, bo nie korzysta.

Grzegorz Koczubaj

Jazda za „państwowe”, czyli jak urzędnicy kupują nowe samochody

Przetargi pod wybranych?
Za niemal 240 tysięcy złotych urząd miasta i gminy w Bogatyni kupił luksusowego volkswagena multivana. Do przetargu stanął 
tylko jeden oferent. - Nic dziwnego, bo specyfikacja przetargowa była tak rozpisana, że inne marki nie miały szans spełnić kryteriów 
- mówi nam pracownik jednego z jeleniogórskich salonów samochodowych. Władze Bogatyni przekonują, że przetarg odbył się 
zgodnie z prawem zamówień publicznych, a nowe auto zastąpiło wysłużony wóz z ponad 600 tysiącami kilometrów przebiegu.

Niedoskonałość prawa 
zamówień publicznych 
powoduje, że w praktyce 
i w majestacie prawa, w 
drodze przetargu można i 
tak kupić taki samochód, 
jaki się chce.
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Masz sprawê do dziennikarza? Zadzwoñ!
Jelenia Góra - 0 501 465 588

- 0 601 444 416
powiat jeleniogórski - 0 502 205 732

- 0 601 572 243
powiat boles³awiecki - 0 601 444 416
powiat kamiennogórski - 0 601 543 538

powiat lubañski - 0 606 665 454
powiat lwówecki - 0 694 792 203
powiat zgorzelecki - 0 606 665 454
powiaty: jaworski i z³otoryjski - 0 605 533 855

redakcja - 075 642 44 10

W Wielkim Tygodniu œrodowy dy¿ur w redakcji „Nowin Jeleniogórskich” pe³ni³
ksi¹dz Kubek z Micha³owic

Dolfamex
sprzedany

Fabryka Okuæ Meblowych Stalmot
z Nidzicy wygra³a przetarg na kupno
jeleniogórskiego Dolfameksu. Trans-
akcja jeszcze nie jest sfinalizowana.
O kupno „narzêdziówki” stara³a siê
te¿ siedlecka fabryka narzêdzi Fenes,
która ju¿ w 2006 roku sk³ada³a ofer-
ty na kupno jeleniogórskiej spó³ki.

W ubieg³ym roku resort skarbu wy-
stawi³ Dolfamex do sprzeda¿y za kwo-
tê 25 milionów z³otych. Nie by³o chêt-
nych. Teraz cenê obni¿ono do 21,5
miliona z³otych. Za jak¹ cenê sprze-
dano udzia³y spó³ki - nie wiadomo.

Przedstawiciel Stalmotu, z którym
rozmawialiœmy, powiedzia³, ¿e trans-
akcja nie jest jeszcze sfinalizowana,
a on nie jest zainteresowany upu-
blicznianiem informacji, które pu-
bliczne nie s¹. Zarz¹d Stalmotu spo-
tka³ siê ju¿ z za³og¹ Dolfameksu.

- Zapewnili nas, ¿e firma bêdzie na-
dal dzia³a³a, ¿e za³oga nie straci do-
tychczasowych przywilejów socjal-
nych. Czekamy, co bêdzie dalej, i pra-
cujemy - mówi Ryszard Pogoda, szef
zak³adowej „Solidarnoœci”.        GOK

- Wiele osób potrzebuje rozmowy.
Dzwoni¹. Przyje¿d¿aj¹ do mnie do Mi-
cha³owic. Szukaj¹ duchowoœci w
chrzeœcijañstwie, potrzebuj¹ g³êbsze-
go prze¿ywania swojej wiary, chc¹ siê
podzieliæ osobistymi problemami.
M³odych ludzi nurtuj¹ pytania, a nie
maj¹ œmia³oœci pytaæ na lekcjach reli-
gii. Naprawdê, bardzo du¿o m³odzie-
¿y jest otwartej na Boga, na rzeczy-
wistoœæ nadprzyrodzon¹... Starsze
osoby dziel¹ siê problemami rodzin-
nymi. Czasem jestem ich mediato-
rem, a czasem tylko wyspowiadam
przy herbacie - opowiada³ Kubek o
swoich spotkaniach z ludŸmi.

Œrodowe rozmowy zdominowa³y te-
maty zwi¹zane z polsk¹ obyczajowo-
œci¹ wielkanocn¹.

- Palma, pisanki... te wszystkie dro-
biazgi maj¹ otwieraæ cz³owieka na ta-
jemnicê zwi¹zan¹ z wydarzeniami
Wielkiej Nocy - mówi³ ksi¹dz Kubek. -
Ale nie one powinny byæ istot¹ œwi¹t.
Baranka z mas³a czy ciasta na stole
nie stawiam. Rolê palmy pe³ni w tym
roku ga³¹zka bukszpanu, któr¹ œwiêci-
³em inne palmy... To czas na odrodze-
nie, prze¿ywanie prawdy o zwyciêstwie
Chrystusa nad œmierci¹. To czas na
refleksjê zwi¹zan¹ z rozwojem ducho-
wym. Bez tego wszystkie te - jak je
nazywam - „gad¿ety wielkanocne” nie
maj¹ sensu.

Ksi¹dz Kubek odbiera³ telefony ze
œwi¹tecznymi ¿yczeniami. Do redakcji
przysz³y Basia i Ma³gosia Rymarowicz.

- Mieszkamy w Je¿owie Sudeckim,
ale nasza mama by³a kiedyœ organistk¹
u ksiêdza Kubka w Jagni¹tkowie. Ile to
razy siedzia³yœmy w ³awce, a mama gra-
³a na organach albo spacerowa³yœmy
po lesie pod koœcio³em - t³umaczy³y.
Przynios³y œwi¹teczne ¿yczenia i kwiat-
ki. Rozmawia³y o studiach, planach na
przysz³oœæ i... oczywiœcie Wielkiej Nocy.

- Œwiêta s¹ wa¿ne, bo w ¿yciu po-
trzebny jest ma³y resecik. Mo¿na siê
wtedy ZATRZYMAÆ - przekonywa³a

Basia, studentka politechniki we Wro-
c³awiu. - Lubimy nawet przygotowa-
nia do œwi¹t. Ja sprz¹tam, Ma³gosia
piecze baby w wieñcu. Ale w naszej
rodzinie najwa¿niejsze s¹ wydarzenia
liturgiczne Wielkiego Tygodnia.

- Moi znajomi ró¿nie œwiêtuj¹ - do-
da³a Ma³gosia, studentka Uniwersytetu
Ekonomicznego - ale nawet niewierz¹-
cy ciesz¹ siê na spotkanie z bliskimi.
Na co dzieñ nie ma czasu na wspólne
posiedzenie przy stole, spacer, rozmo-
wê. Œwiêta to czas dla bliskich.

W Koœciele ca³y tydzieñ od wielka-
nocnej niedzieli a¿ do kolejnej soboty

Z Kubkiem nie tylko o œwiêtach

 75 64-24-485

W œrodê od godz. 10 do 14
czekamy na sygna³y

od czytelników o tym,
co dra¿ni, niepokoi i wymaga
dziennikarskiej interwencji

to jeden wielki Dzieñ Zmartwychwsta-
nia - podczas œrodowego dy¿uru przy-
pomina³ ksi¹dz Kubek.

Jeœli ktoœ przegapi³ œwi¹teczne dni
na zatrzymanie siê, spotkanie z Bo-
giem i bliskimi, w koœciele mo¿e us³y-
szeæ: „dziœ jest Zmartwychwstanie”.

- Moje drzwi w Micha³owicach s¹
otwarte dla wszystkich, którzy chc¹
porozmawiaæ. Nie tylko w œwi¹teczny
czas - ksi¹dz Kubek w redakcji „No-
win Jeleniogórskich” dy¿urowa³ w
przedœwi¹teczn¹ œrodê. W Micha³owi-
cach dy¿ur pe³ni ka¿dego dnia.

MPP

Mieszkañców Zgorzelca czekaj¹
trudne miesi¹ce. Zaraz po œwiêtach
rozpoczyna siê pierwszy etap przebu-
dowy ulicy Lubañskiej i Zamiejsko-
Lubañskiej. Mowa o trasie, któr¹ do-
t¹d tradycyjnie kierowany by³ ruch
tranzytowy ku przej-
œciu granicznemu
Zgorzelec/Goerlitz.
Organizacja ruchu
zmieni siê na pewien
czas ca³kowicie. Miej-
scowi kierowcy bêd¹
siê musieli nauczyæ
jeŸdziæ „po nowemu”,
a przyjezdni powinni
zwracaæ szczególn¹
uwagê na tymczaso-
we oznakowanie.

Zaraz po œwiêtach
rusz¹ roboty i trzeba
siê bêdzie stosowaæ
do nowej organizacji
ruchu. Remont jest
powa¿nym wyzwa-
niem logistycznym, bo modernizo-
wane ulice to tak¿e g³ówne drogi do-
jazdowe do wielospecjalistycznego
szpitala oraz urzêdu gminy Zgorze-
lec. Przed samym urzêdem, u zbiegu
ulic Koœciuszki, Kozaka i Lubañskiej,
budowane bêdzie nowe, kolejne w
Zgorzelcu rondo.

Miasto szykowa³o siê do tej inwe-
stycji od dawna. Blisko rok od podpi-
sania umów na dofinansowanie robo-
ty wreszcie ruszaj¹. Przebudowa ulicy
Lubañskiej i Zamiejsko-Lubañskiej
kosztowaæ bêdzie w sumie

10 844 988,37 z³, przy czym inwesty-
cja zostanie dofinansowana kwot¹
5 421 409, 69 z³ z Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego w ra-
mach Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Dolnoœl¹skie-
go (2007-2013). Prace bêd¹ realizo-
wane etapami. £¹cznie przebudowa-

nych zostanie ponad 16 km jezdni
oraz 7 km chodników. Przy okazji
powstanie te¿ œcie¿ka rowerowa o
d³ugoœci 2 246 metrów kw. Projekt
zak³ada te¿ budowê zatok postojo-
wych i autobusowych oraz budowê

2 940 m kw. zjazdów,
a tak¿e wykonanie
sieci kanalizacji desz-
czowej oraz budowê
75 lamp drogowych.
W ramach budowy
wspomnianego ju¿
ronda przy ul. Ko-
œciuszki, Kozaka i Lu-
bañskiej przebudo-
wane zostan¹: sieæ
gazowa, sieæ wodo-
ci¹gowa, sieæ cieplna
oraz sieæ teletech-
niczna, która koliduje
z budow¹.

Niestety, przebudo-
wa ul. Lubañskiej i ul.
Zamiejsko-Lubañskiej

mo¿e siê zbiec w czasie z planowany-
mi remontami ul. Wyspiañskiego i
Iwaszkiewicza na Osiedlu Zachód.
Miasto przygotowa³o na ten trudny
okres specjalne rozwi¹zania komuni-
kacyjne, ale nie wiadomo, czy uda siê
unikn¹æ parali¿u komunikacyjnego.

 (mat)

Czy remonty dróg sparali¿uj¹ Zgorzelec?

W tym miejscu postanie nowe, du¿e rondo.

K
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Nowy komendant
w Zgorzelcu

Koniec spekulacji na temat tego, kto
zaopiekuje siê osierocon¹ Komend¹ Po-
wiatow¹ Policji w Zgorzelcu. Przypomina-
my, z przyczyn zdrowotnych ze s³u¿b¹
po¿egna³ siê wieloletni komendant, inspek-
tor Marek Kazimierczak. W jego miejsce
powo³ano nadkomisarza mgr. in¿. Leszka
Zagórskiego, dotychczasowego zastêpcê
komendanta KPP w Boles³awcu. Nowy
komendant ma 37 lat, pochodzi z okolic
Jeleniej Góry, jest absolwentem Politech-
niki Wroc³awskiej oraz Wy¿szej Szko³y
Policji w Szczytnie. W policji od 1998 roku.
Czas poka¿e, na ile wystarczy mu „pary”,
by skutecznie zmagaæ siê z trudn¹, przy-
graniczn¹ rzeczywistoœci¹.             (mat)
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JELENIA GÓRA 34-letni rowerowy ku-
rier narkotykowy na w³asne ¿yczenie wpad³
w rêce policji. Gdy o godz. 11.15 prze-
je¿d¿a³ w pobli¿u patrolu, zawiod³y go ner-
wy i wyrzuci³ w krzaki saszetkê, czym
zwróci³ na siebie uwagê. Policjanci zatrzy-
mali go. W saszetce znaleŸli 2 tys. porcji
amfetaminy i marihuany oraz 192 tabletki
ekstazy. Kurier siedzi ju¿ w areszcie.

Zaledwie dziewiêæ miesiêcy posiada
prawo jazdy 30-latka, któr¹ policja za-
trzyma³a po pó³nocy na ul. Morcinka, gdy
jecha³a oplem po pijanemu. Mia³a prawie
2 promile alkoholu, które t³umaczy³a wy-
piciem jednego piwa oraz napoju pobu-
dzaj¹cego. Czeka j¹ sprawa karna. Straci
pewnie prawo jazdy na jakiœ czas.

50-latek zaatakowa³ w nocy widelcem
volkswagena golfa. Porysowa³ karoseriê
i uszkodzi³ wycieraczki. W³aœcicielka oce-
ni³a wartoœæ strat na 2200 z³. Mê¿czyzna
musi stawiæ siê w s¹dzie. Maksymalna
kara za to, co zrobi³, to 5 lat za kratami.

KOWARY Nastolatek ukrad³ z miesz-
kania z³oty zegarek, obr¹czki i sygnet war-
toœci 3 tys. z³. Nie musia³ siê w³amywaæ -
okrad³ mieszkanie, które pod nieobecnoœæ
w³aœcicieli by³o pilnowane przez jego bab-
ciê. Wprosi³ siê do niej pod byle pretek-
stem. Za kradzie¿ odpowie przed s¹dem
rodzinnym.

LUBAÑ Dwóch 15-latków odpowie za
w³amanie na budowê i kradzie¿ przewo-
dów elektrycznych, które sprzedawali po-
tem w skupie z³omu. Odpowiedz¹ przed
s¹dem rodzinnym.

WÊGLINIEC 28-latek ukrad³ w³asnej
matce kamerê, bi¿uteriê, sprzêt RTV i
AGD, a nawet drzwi do pokoju. W³asne-
mu bratu zabra³ paszport, na podstawie
którego wy³udzi³ telefon komórkowy.
£upy sprzedawa³, by mieæ pieni¹dze na
narkotyki. Policja zatrzyma³a te¿ 25-let-
niego dilera, który sprzedawa³ z³odziejo-
wi metaamfetaminê.                      (kos)

Rodzinie tragicznie zmar³ego

Jakuba Futerhendlera
wyrazy wspó³czucia

sk³adaj¹
Bartek, Jarek i Zygmunt

El¿bieta i Roman Iwañscy dwa i pó³
roku temu wziêli z banku kredyt i ku-
pili w Wieœciszowicach dom.

- Wczeœniej mieszkaliœmy w Kowarach
- opowiada El¿bieta. - Domek nam siê
bardzo spodoba³; nale¿a³ do starszych lu-
dzi. Zaczêliœmy oczywiœcie od remontu.

Po³o¿yli nowe tynki, pod³ogi, a mie-
si¹c temu wymienili wszystkie okna.
Prowadzili w nim tak¿e firmê budow-
lan¹. Narzêdzia trzymali w gospodar-
czej czêœci budynku.

- Wieczorem pojechaliœmy do mamy
do Kowar - wspomina El¿bieta. - Ledwo
zajechaliœmy, a tu telefon od s¹siadki.
Powiedzia³a, ¿e pali³ siê nasz dom, ale
¿ebym siê nie denerwowa³a, bo nic siê
nie sta³o. Natychmiast wróciliœmy.

- Dom rzeczywiœcie by³ ca³y - wtr¹ca
Roman. - Ogieñ zgas³ sam. Prze¿yliœmy
jednak szok, bo okaza³o siê, ¿e ktoœ usi-
³owa³ go podpaliæ. Wszystko by³o obla-
ne jak¹œ ropopodobn¹ substancj¹: me-
ble, œciany, pod³ogi, panele… Ukradzio-
no jedynie telewizor oraz drukarkê, ale
wiêkszoœæ sprzêtów i tak nie nadawa³o
siê do u¿ytku i trzeba by³o je wyrzuciæ.

Nastêpny tydzieñ rodzina spêdzi³a na
porz¹dkowaniu domu i czyszczeniu
tego, co siê do czyszczenia nadawa³o.

W kolejn¹ sobotê znów wyjecha³a do
Kowar. Tym razem telefon od s¹siadki
zbudzi³ j¹ oko³o trzeciej w nocy. Ich
mieszkanie p³onê³o po raz drugi.

Gdy przyjechali na miejsce, ogieñ by³
ugaszony. Strawi³ wszystkie narzêdzia
budowlane, czêœæ dachu nad kuchni¹;
nadpaleniu leg³y belki stropowe…

- Posz³am do wójta po pomoc -
opowiada El¿bieta. - By³ bardzo uprzej-
my, obieca³ mieszkanie zastêpcze, ja-
kieœ pieni¹dze. I nic. Do dzisiaj zupe³-
nie siê nami nie interesuje, a minê³y
ju¿ trzy tygodnie!

Kobieta mówi, ¿e otrzyma³a jedynie
320 z³ ze szko³y, do której chodzi jej 15-
letnia córka. To kropla w morzu po-
trzeb, tym bardziej ¿e dziewczynka musi
byæ dowo¿ona na lekcje a¿ z Kowar,
czyli 30 kilometrów w jedn¹ stronê.

- Po za tym nasz dwuipó³letni synek
jest chory na padaczkê - dodaje Ro-
man. - Musimy zapewniæ mu opiekê,
kupowaæ leki, a zostaliœmy bez pieniê-
dzy i bez pracy.

Wójt gminy Marciszów, Stefan Za-
wierucha, jest zaskoczony pretensja-
mi rodziny Iwañskich.

- Obieca³em pomóc, ale prosi³em,
by napisali do mnie w tej sprawie ja-

kieœ podanie - mówi. - Uczynili to do-
piero dwa dni temu! Poza tym zaanga-
¿owaliœmy w ich sprawê szko³ê i Gmin-
ny Oœrodek Pomocy Spo³ecznej. Jeœli
chodzi o mieszkanie zastêpcze, to po-
winni pokazaæ jak¹œ ekspertyzê, ¿e dom
nie nadaje siê do zamieszkania.

- Jak¹ ekspertyzê? - dziwi siê El¿-
biet - Przecie¿ to kosztuje! Sk¹d mam
na to wzi¹æ teraz pieni¹dze? Zreszt¹,

czy strat nie widaæ? Kuchnia bez da-
chu, belki nadpalone, pod³óg nie ma…
Rzeczoznawca z policji powiedzia³
nam, ¿e dwa dni wiêkszego deszczu i
dom z³o¿y siê jak z kart! A podanie
napisa³em natychmiast po po¿arze!
Niech sobie pan wójt na datê spojrzy!

Pogorzelcy napisali te¿ skargê na
miejscow¹ policjê. Uwa¿aj¹, ¿e rozno-
si plotki.

- Córka przysz³a zap³akana ze szko³y,
bo kole¿anki i koledzy drwili z niej, ¿e to
my podpaliliœmy dom - twierdzi Roman.
- Powiedzia³o jej o tym dziecko miejsco-
wego policjanta, dodaj¹c ¿e tak¹ infor-
macjê us³ysza³o od taty. Policjanci roz-
powiadaj¹ te¿, ¿e na miesi¹c przed po¿a-
rem ubezpieczyliœmy dom na 800 tys. z³.

- To prawda, zrobiliœmy to - mówi
El¿bieta. - Wczeœniej by³ ubezpieczony
na 250 tys. z³. Rok temu wodê w czasie
powodzi mieliœmy w mieszkaniu na wy-
sokoœci pó³tora metra! Przed latem z tego
powodu postanowiliœmy ubezpieczenie
podnieœæ. Takie to dziwne?! Panie z
GOPS obejrza³y straty i jedna stwierdzi³a:
dostaniecie odszkodowanie, to sobie wy-
remontujecie… Mo¿na tak mówiæ?

Waldemar Oszmian, rzecznik pra-
sowy kamiennogórskiej policji, infor-
muje tylko, ¿e w sprawie podpalenia
trwa postêpowanie. - Sprawdzamy kil-
ka hipotez - zaznacza. - Nie mieliœmy i
nie mamy ¿adnych wrogów - wzrusza
tymczasem ramionami Roman. - Sami
nie wiemy, co o tym wszystkim s¹-
dziæ. Ten dom przynosi nam same nie-
szczêœcia: powódŸ, dwa podpalenia,
tu zachorowa³ te¿ nasz syn. Tragedia!

Zbigniew Rzoñca

Rok temu powódŸ, teraz tajemnicze po¿ary

Dwa podpalenia i plotki
Mówi¹, ¿e w ci¹gu tygodnia dwukrotnie ktoœ podpali³ ich dom, a gdy wszystko stracili, to wójt nie udzieli³ im
¿adnej pomocy. Po wsi kr¹¿¹ plotki, ¿e mieszkanie podpalili sami, bo wczeœniej ubezpieczyli je na 800 tys. z³.
Rozpuszczaj¹ je policjanci - twierdz¹.

- Straciliœmy wszystko, nikt nam nie pomóg³, s³yszymy za to
plotki - mówi¹ Iwañscy.
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Do groŸnego zdarzenia dosz³o w Wielk¹ Sobotê wieczorem ok. godz. 21 na
przejeŸdzie przy ul. £omnickiej. Jak wynika z relacji œwiadków, volkswagen jetta
jecha³ z nadmiern¹ prêdkoœci¹. Samochód œci¹³ zakrêt, wjecha³ w element
oznakowania kolejowego i przekozio³kowa³, po czym zatrzyma³ siê na torach.
Trzech m³odych mê¿czyzn, którzy podró¿owali autem, uciek³o z miejsca zda-
rzenia. Jeden bieg³ torami, dwóch ruszy³o w kierunku ul. Wincentego Pola.

Przez kilkadziesi¹t minut ruch poci¹gów na tym odcinku by³ wstrzymany.
Pojazd szybko usuniêto z torów. Policja nied³ugo po zdarzeniu zatrzyma³a
dwóch z nich: 17-latka i 23-latka. M³odszy mia³ 0,8 promila, starszy by³ trzeŸ-
wy. Obaj twierdzili, ¿e byli pasa¿erami.

Trzeci ze sprawców zbieg³. Zatrzymanie go jest kwesti¹ czasu, prawdopo-
dobnie nast¹pi to po œwiêtach. Policja zna ju¿ jego dane.                         (rob)

Dachowa³ i zatrzyma³ siê
na torach

Volkswagen zatrzyma³ siê na torach kolejowych.

Skarbnik gminy Mirsk by³a w szoku.
Zupe³nie niespodziewanie bud¿et gminy
zwiêkszy³ siê o 3,8 mln z³. To olbrzymia
kwota, w pierwszej reakcji nikt w Mirsku
nie mia³ w¹tpliwoœci, ¿e musia³o dojœæ
do jakiejœ pomy³ki - takie kwoty, zw³asz-
cza na pocz¹tku roku, nie trafiaj¹ do miej-
skiej kasy ot, tak sobie….

Dopiero gruntowna analiza pokaza³a,
¿e nieoczekiwany przyp³yw gotówki, to
nie ¿adna pomy³ka. Pieni¹dze wp³aci³ syn-
dyk masy upad³oœciowej przedsiêbior-
stwa Maxer z Poznania. - Wiedzieliœmy,
¿e te pieni¹dze nam siê nale¿¹, ale po
trwaj¹cych latach bojów o nie, coraz to
nowych potyczkach s¹dowych, nie spo-
dziewaliœmy siê, ¿e tak nagle pojawi siê
przelew - mówi burmistrz Mirska Andrzej
Jasiñski. I precyzuje, ¿e przelana suma
to zaledwie niewielka czêœæ kwoty, o któr¹
ubiega siê gmina. Mirskowi nale¿y siê 17
mln z³, ale raczej pozosta³a czêœæ tej kwo-
ty nigdy ju¿ do mirskiej kasy nie trafi.

Ca³a historia mia³a swój pocz¹tek przed
laty. Wtedy poznañska firma Maxer nie
skoñczy³a prac przy budowie kanalizacji,
do których zosta³a wynajêta. Zadania zre-
alizowa³a w so³ectwach gminy, ale w sa-
mym Mirsku rozkopa³a ulice i niknê³a.
Nawierzchnie wyremontowa³a kolejna fir-
ma, której trzeba by³o zap³aciæ 2,4 mln
z³, a Maxer z czasem zbankrutowa³.

Oczywiœcie jak u ka¿dego bankruta w Ma-
terze zarz¹dzanie maj¹tkiem obj¹³ syndyk i do
niego gmina zwróci³a siê o zwrot poniesio-
nych kosztów, kary umowne stanowi¹ce dzie-

siêciokrotnoœæ kosztorysu i odsetki, ³¹cznie o
18 mln z³. Choæ wierzytelnoœæ Mirska znala-
z³a siê bardzo wysoko, bo na drugim miejscu
listy okreœlaj¹cej kolejnoœæ sp³acanych nale¿-
noœci, syndyk nie zamierza³ oddawaæ pieniê-
dzy. Batalia o nie objê³a cztery kolejne postê-
powania w Samorz¹dowym Kolegium Od-
wo³awczym (gdzie stwierdzano formalne
uchybienia, nie podwa¿aj¹c merytorycznej za-
sadnoœci ¿¹dania), a potem przed s¹dem.
Syndyk zrezygnowa³ z kolejnego odwo³ania i
przela³ czêœæ nale¿nych pieniêdzy.

- Na resztê raczej bym nie liczy³ - przy-
znaje burmistrz Mirska. To i tak historia z
gatunku nieprawdopodobnych, bo zwykle
od bankrutów nie udaje siê odzyskaæ nic,
a w naszym przypadku mamy zrefinanso-
wane poniesione koszty z odsetkami.
Reszta nale¿noœci, to w³aœciwie tylko kara.

Z przekazanych od bankruta pieniêdzy
najbardziej powinni cieszyæ siê nauczy-
ciele i uczniowie miejskiej podstawówki.
Z roku na rok przek³adaliœmy z braku pie-
niêdzy remont tej placówki - przyznaje
burmistrz. - Teraz, gdy pojawi³y siê pie-
ni¹dze ekstra, radni na sesji natychmiast
du¿¹ czêœæ z nich przeznaczyli w³aœnie na
ten cel. Na te prace trafi 1,2 mln z³, co
pozwoli wreszcie zmodernizowaæ obiekt,
który nie by³ remontowany od 1945 r.

Reszta pieniêdzy trafi na remont szko-
³y w Rêbiszowie, szybsze sp³acenie czê-
œci faktur za Orlika, budowê chodnika na
ul. Bohaterów Nysy, remont dróg powia-
towych w Kwieciszowicach i Giebu³towie
i kilka innych mniejszych zadañ.     (mal)

Niespodziewane
4 miliony dla Mirska
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Zajêcia z mechatroniki nale¿¹
w „Mechaniku” do najciekawszych.
Zajêcia z mechatroniki nale¿¹
w „Mechaniku” do najciekawszych.

ODPOWIED^
Cofnijmy siê do

pocz¹tków ludz-
koœci. Do raju -
cokolwiek to mi-
tyczne miejsce i
s³owo oznacza.
WSZYSTKO, co
siê póŸniej w
dziejach wydarzy³o i dziœ nadal ma
miejsce - by³o i jest konsekwencj¹
tamtej chwili, kiedy Adam i Ewa ulegli
pokusie i powiedzieli Bogu: NIE. Co
za genialna opowieœæ biblijna o naro-
dzinach Z£A...

Ile lat up³ynê³o? - Nie wiemy. Nowa
era zaczê³a siê w ciszy nazaretañskie-
go domu. Chrzeœcijanie obchodz¹ tê
uroczystoœæ 25 marca. WSZYSTKO,
co póŸniej nast¹pi³o w ¿yciu Chrystu-
sa, by³o konsekwencj¹ rozmowy, w
której m³oda dziewczyna rzek³a Po-
s³añcowi: „Niech mi siê stanie.” Mi-
riam powiedzia³a Bogu: TAK...

Jan Pawe³ II w liœcie „Na trzecie
tysi¹clecie” pisze: NIGDY w DZIEJACH
CZ£OWIEKA od LUDZKIEGO PRZY-
ZWOLENIA NIE ZALE¯A£O tak WIE-
LE jak WÓWCZAS...

Us³ysza³a s³owo i da³a PRZYZWO-
LENIE, aby to s³owo sta³o siê w niej
JEJ cia³em; by przeniknê³o j¹ ca³¹ -
jej kobiecoœæ i jej cz³owieczeñstwo.

Ju¿ rozumiesz?
Nie dajesz Bogu przyzwolenia, aby

Ciê fizycznie przenikn¹³. S³uchasz s³o-
wa - masz WIADOMOŒCI. Mo¿e i
wzrusza Ciê prawda zawarta w Ewan-
gelii - przyj¹³eœ s³owo o boskim usy-
nowieniu. Nie umiesz jednak zdobyæ
siê na wewnêtrzn¹ zgodê, aby swoj¹
³ask¹ Bóg Ciê dotkn¹³: przenikn¹³, zra-
ni³, przeszy³, ogniem boskiej mi³oœci
przepali³. Nie dajesz Bogu PRZYZWO-
LENIA, by s³owo Ewangelii sta³o siê
w Tobie, w Twoim cz³owieczeñstwie
CIA£EM...

S³owo siê w Ciebie WCIELI£O, ale
siê w Tobie nie NARODZI£O. T³uma-
czy³ Jezus w nocnej rozmowie Niko-
demowi: „Trzeba siê powtórnie naro-
dziæ.” - S¹ to narodziny z DUCHA. Nie
czujesz w sobie boskoœci...

Jak w Nazarecie, w dniu Zwiasto-
wania, Maria poczu³a w sobie Du-
cha. Gdy S³owo przeniknê³o ka¿d¹
komórkê jej cielesnoœci, wesz³o w jej
krwiobieg: sta³o siê cz¹stk¹ niej sa-
mej. Jak w dniu Nawiedzenia poczu-
³a El¿bieta - gdy pe³ne radoœci, przy
powitaniu, pad³y sobie w ramiona -
¿e poczête w ³onie Marii S£OWO do-
tknê³o w jej ³onie jej syna Jana
Chrzciciela...

Pora na zasadnicze pytania. Czy w
ogóle chcesz mocy bo¿ej w sobie do-
œwiadczyæ? By Ciê bo¿y duch ogarn¹³
- Twoje serce, mózg, ka¿dy nerw, na-
rz¹d, rêce i nogi, ka¿d¹ cz¹stkê Two-
jej cielesnoœci? A co za tym w konse-
kwencji by sz³o: przenika³ Twoje my-
œli, s³owa, uczucia, gesty i czyny? -
Móc w myœli i sercem, po chwili za-
dumy, powiedzieæ: Tak...

Wiem. WAHASZ siê. W³aœnie dla-
tego, przy ka¿dej nadarzaj¹cej siê oka-
zji, ujawnia siê pierworodne dziedzic-
two: Z£O. Boisz siê daæ Bogu przy-
zwolenie. Przera¿a Ciê MIEÆ œwiado-
moœæ, co wyrazi³ Pawe³ aposto³
stwierdzeniem: „¯yjê ja, ju¿ nie ja - to
¿yje WE MNIE Chrystus.” Przyznaj siê:
Ty nawet do siebie nie dopuszczasz
takiej myœli o sobie...

- Prawda...?
 Kubek

LOKALE

DO WYNAJÊCIA biuro atrakcyjna
cena- ul. Bankowa, 502-724-295.

E2645-G
LOKAL us³ugowo- handlowy- cen-

trum tanio, 511-043-209.
POKOJE na doby, godziny, cen-

trum, 511-043-209. E2647-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka. Tel.

660-339-568. E2649-G

NIERUCHOMOŒCI

OKAZJA! sprzedam dzia³ki budow-
lane w centrum Jeleniej Góry pow. 3830
m kw. Osiedle Robotnicze, cena
500.000 pln+ Vat. tel. 723-001-121.

E2641-G

PRACA

SPAWACZY, œlusarzy z doœwiad-
czeniem do produkcji ogrodzeñ, Piecho-
wice „Parkan”. Tel. 603-623-347.

E2652-G

TOWARZYSKIE

40-LATKA- centrum, 691-020-927.
E2644-G

SEKSOWNA Klaudia 22,
693-018-119. E2648-G

Bardzo mi zale¿y, ¿eby
oddaæ pieni¹dze znajomym.
Dlatego wyje¿d¿am do
pracy do Anglii - mówi
Dorota Jaróg.

W minionym tygodniu zakoñczy³y siê
konkursy na dyrektorów niektórych je-
leniogórskich szkó³. Rewolucji nie ma
- w prawie wszystkich placówkach po-
zostan¹ dotychczasowi dyrektorzy.

Konkursy odby³y siê w szeœciu pla-
cówkach, w których dyrektorom koñ-
czy³y siê kadencje. Zmiana na dyrek-
torskim stanowisku nast¹pi tylko w jed-
nej. Chodzi o Miejskie Przedszkole nr 4
w Jeleniej Górze. Obecna dyrektor nie
startowa³a w konkursie, gdy¿ przecho-
dzi na emeryturê. O dyrektorski fotel
œciga³y siê trzy kandydatki, komisja

wybra³a Violettê Pyrzanowsk¹. To oso-
ba spoza przedszkola, pracuje na co
dzieñ w MP nr 19. To by³a jedyna pla-
cówka, w której do konkursu wystarto-
wa³y wiêcej ni¿ dwie kandydatki.

W pozosta³ych placówkach obecni dy-
rektorzy pozostan¹ na kolejn¹ kadencjê.
W Gimnazjum nr 1 - Jolanta Piasecka,
w Gimnazjum nr 4 - Beata Toczek, W SP
nr 3 - Dorota Biñkowska, w Zespole
Szkó³ Technicznych „Mechanik” - Wan-
da Kozyra, a w Zespole Szkó³ Licealnych
i Zawodowych nr 2 (tzw. Handlówka) -
Danuta Paw³owicz.                     (rob)

Konkursy na dyrektorów
okaza³y siê formalnoœci¹

W jeleniogórskim Zespole Szkó³ Tech-
nicznych (uczy siê tutaj 800 ch³opców i
dziewcz¹t) zorganizowano Dni Techniki.
Pokazano nowoczesne rozwi¹zania tech-
niczne, wykonane przez uczniów projek-
ty, autorskie konstrukcje i modele z ró¿-
nych bran¿, m. in. z mechatroniki i me-
chaniki pojazdów samochodowych oraz
z budownictwa. M³odzie¿y gimnazjalnej
zaprezentowano kierunki i zawody, w któ-
rych kszta³ci „Mechanik”.

Imprezê rozpoczê³o podpisanie oœmiu
porozumieñ o wspó³pracy z firmami part-
nerskimi z regionu. Odbywaj¹ w nich zajê-
cia przyszli technicy kilkunastu specjalno-
œci. Przygotowano pokazy robotów i urz¹-
dzeñ mechatronicznych, modeli samocho-
dów sterowanych radiem i doœwiadczenia
z fizyki. W szkolnej auli du¿e zaintereso-
wanie wzbudzi³y symulator jazdy samo-
chodem oraz stoiska i ciekawe prezenta-

cje firm Dr Schneider, Jelenia Plast, PM
Poland, Proinval, Mar-Mat, Simet i Dra-
exlmaier. Na szkolnym placu powsta³ sa-
lon samochodowy, gdzie zaprezentowano
nowe modele firm motoryzacyjnych, Mer-
cedesa Benz, Renault i Peugeota. Ucznio-
wie klasy lotniczej ZST przygotowali pre-
zentacjê Aeroklubu Jeleniogórskiego i mo-
del szybowca Junior.

Od nowego roku szkolnego ch³opcy i
dziewczêta bêd¹ uczêszczaæ na zajêcia w
doskonale wyposa¿onym Centrum Kszta³-
cenia Zawodowego. Powstanie te¿ klasa
w zawodzie technik mechanik o specjali-
zacji przetwórstwo tworzyw sztucznych.
Kilka jeleniogórskich firm ju¿ deklaruje
zatrudnienie absolwentów.

Sponsorami medialnymi Dni Techniki
by³y „Nowiny Jeleniogórskie” i telewizja
DAMI.

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Dni Techniki w „Mechaniku”

Wyrok jest prawomocny, wiêc Ma³-
gorzata mo¿e spodziewaæ siê wkróce
wezwania do odbycia kary w wiêzie-
niu. Nie zmieni to sytuacji Doroty. Aby
wspomóc ukochanego, który okaza³
siê kobiet¹, zapo¿yczy³a siê w ban-
kach, firmach po¿yczkowych i u zna-
jomych. Jej d³ugi przekracza³y 600 tys.
z³.

- Dziewczyna pozostaje zrujnowana
finansowo. Wytoczymy jednak skaza-
nej sprawê o odszkodowanie - mówi
mecenas Patrycja Complak, adwokat
Doroty.

Po prawomocnym wyroku karnym,
cywilny wydaje siê formalnoœci¹. Jego
egzekucja bêdzie jednak praktycznie
niemo¿liwa. Ma³gorzata nie ma ¿ad-
nego maj¹tku. Co zrobi³a z pieniêdz-
mi? Tego nie ujawni³a. Wed³ug lokal-
nej gazety „Rzeczy Krotoszyñskiej”,
ukazuj¹cej siê w rejonie, gdzie miesz-
ka, parê lat temu - ku zdumieniu s¹-
siadów - poprawi³ siê standard ¿ycia
jej rodziny. Wyremontowali swoje
czworaki, zrobili sobie ³azienki, na nic
im nie brakowa³o.

Mimo wszystko, wed³ug prawników
lepiej bêdzie, gdy Dorota bêdzie mieæ
w rêku wyrok cywilny na Ma³gorzatê.
Gdyby oszustka kiedyœ posz³a do pra-
cy albo wzbogaci³a siê w inny legalny
sposób, mo¿na by³oby z niej coœ œci¹-
gn¹æ w ramach odszkodowania.

Na razie marzeniem Doroty jest za-
chowanie twarzy wobec znajomych,
od których bra³a po¿yczki, gdy banki
nie chcia³y ju¿ jej dawaæ kredytów.

- Bardzo mi zale¿y, by oddaæ im
pieni¹dze - mówi. - Dlatego wziê³am
roczny urlop bezp³atny w Ceramice

Artystycznej. Wy-
je¿d¿am do Anglii.
Znajomi, którzy
tam s¹, szukaj¹ dla
mnie zajêcia. Nie
mam innego wyj-
œcia. Z tej pensji,
któr¹ mam tutaj,
po potr¹ceniach
komorniczych, zo-
staje tak niewiele,
¿e nie mam szans
na zwrot pieniêdzy.

Przypomnijmy:
Dorota Jaróg za po-
œrednictwem pro-
gramu radiowego
dla samotnych po-
zna³a 4 lata temu
mê¿czyznê, który
przedstawia³ siê
jako Szymon (po-
tem u¿ywa³ jeszcze
paru innych imion).
Rozkocha³ j¹ w so-
bie, obiecywa³
wspóln¹ przysz³oœæ

i opowiada³ jej o swoich ró¿nych nie-
szczêœciach - wypadkach, nieudanych
interesach i innych. Za ka¿dym razem
prosi³ o po¿yczki. Dorota nie jest osob¹
majêtn¹, ale by³a tak zakochana, ¿e naj-
pierw wys³a³a „Szymonowi” 10 tys. z³
oszczêdnoœci, a potem pieni¹dze z kre-

dytów i po¿yczek. Wszystko s³a³a uko-
chanemu poczt¹ na nazwisko Ma³go-
rzaty W., która - wed³ug „Szymona” -
by³a jego zaufan¹ znajom¹.

„Szymon” nigdy siê z ni¹ nie spo-
tka³. Umawia³ siê z ni¹, po czym pod
rozmaitymi pretekstami odwo³ywa³
przyjazdy. Dorota kocha³a go nadal i
czeka³a. Kontaktowali siê telefonicz-
nie, esemesowo i œl¹c e-maile.

Gdy po trzech latach zorientowa³a
siê, ¿e jest oszukiwana, posz³a na po-
licjê. Sp³awiono j¹, wiêc wynajê³a ad-
wokatkê. Zawiadomi³y prokuraturê.
Œledczy z Boles³awca potwierdzili, ¿e
„Szymonem” jest dwudziestoparolet-
nia bezrobotna Ma³gorzata W.

Kobieta nie zosta³a szybko posta-
wiona przed s¹dem, bo leczy³a siê w
szpitalu psychiatrycznym. Przed s¹-
dem nie przyzna³a siê do winy. W wy-
jaœnieniach sk³adanych przed œledczy-
mi sugerowa³a, ¿e ³¹czy³a j¹ z Dorot¹
mi³oœæ homoseksualna. Nie by³o na to
¿adnego dowodu. Œledczy dotarli na-
tomiast do dokumentacji pocztowej
przelewów na jej adres oraz listu Ma³-
gorzaty do braci Doroty, w którym
udawa³a mê¿czyznê.

Pierwszy wyrok na Ma³gorzatê W.
zapad³ w S¹dzie Okrêgowym w Jele-
niej Górze. Decyzjê o utrzymaniu go
podj¹³ wroc³awski S¹d Apelacyjny.

(kos)

Rozkocha³a w sobie kobietê i wy³udzi³a ponad 400 tysiêcy z³otych

Mi³osna oszustka do wiêzienia
S¹d Apelacyjny utrzyma³ w mocy wyrok dwóch lat i dwóch miesiêcy wiêzienia na Ma³gorzatê W.,
która, podaj¹c siê za mê¿czyznê, rozkocha³a w sobie Dorotê Jaróg spod Boles³awca. Wy³udzi³a od niej
ponad 400 tysiêcy z³otych.

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
K

I

H
. S

T
O

B
IE

C
K

I

Og³oszenia drobne ekspresowe przyjmujemy do:

pi¹tku 29.04 do godz. 12.00
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	 podstawowy	 rozszerzony	
II LO w Jel. Górze 66 57,2
I LO w Jel. Górze 61,8 45,1
LO im. Br. Śn. w Zg 58,3 51,7
II LO w Bolesławcu 54,5 39 
LO w Kam. Górze 54,3 42,4
LO w Mirsku 54 46,3
I LO w Bolesławcu 52,8 43,69  

	 podstawowy	 rozszerzony	
LO we Lwówku Śl. 51,7 45,5
LO w Bogatyni 46,5 51,9
ZSZiL w Zgorzelcu 46,2 40
III LO w Jel. Górze 44,9 32,2
LO w Lubaniu 43,1 44,3
LO w Kowarach 25 -
LO w Gryfowie Śl. 16 18

Geografia - ranking zdawalności
Trzy tygodnie temu opublikowaliśmy ranking liceów ogólnokształcących. W tym tygodniu ostatnie 

szczegółowe wyniki zdawalności matury - z geografii.
Średnia ilość punktów maturalnych uzyskanych przez uczniów na poziomie podstawowym i rozsze-

rzonym z geografii:

Od połowy kwietnia miał w 
Gryfowie działać punkt nocnej 
i świątecznej opieki medycznej 
(czyli pełniący dyżury w godz. 18-8 
oraz w soboty, niedziele i święta, 
tzw. „wieczorynka”). Tak postano-
wił zarząd powiatu, wychodząc 
naprzeciw postulatom mieszkań-
ców południowej części powiatu. 
Gotów był za to zapłacić. Jednak 
punkt nie został uruchomiony. 
Na przeszkodzie stanął sprzeciw 
prezesa Powiatowego Centrum 
Zdrowia, które miało go uruchomić. 
Pani prezes uznała, że jest to nie-
zgodne z prawem. Dodać trzeba, 
że PCZ jest spółką, w której 100 
proc. udziałów ma właśnie powiat.

Burza o „wieczorynkę”
Całą sprawę sprowokowały ostat-

nie zmiany w organizacji takiej 
opieki. Narodowy Fundusz Zdrowia 

- zgodnie z zapisami znowelizowa-
nych aktów prawnych - ograniczył 
liczbę takich punktów, finansując 
tylko jeden na 50 tys. mieszkańców. 
W powiecie lwóweckim działały 
dwa takie punkty we Lwówku i Gry-
fowie. Po zmianach zarząd powiatu 
zdecydował o likwidacji punktu w 
Gryfowie, co spotkało się z gwałtow-
ną reakcją nie tylko mieszkańców 
tamtej części, ale także sporej grupy 
radnych, w tym radnych z PSL, PO 
i SLD, czyli ugrupowań rządzących 
w powiecie. Efektem burzliwej 
sesji poświęconej temu tematowi 
była uchwała o utrzymaniu nocnej 
i świątecznej opieki w Gryfowie. 
Wprawdzie niewiążąca dla zarządu, 
ale jak się okazało, skuteczna.

Zarząd bowiem zmienił swoją 
wcześniejszą decyzje i postano-
wił utrzymać punkt. W podjętej 
uchwale zdecydował, że punkt 
ruszy 15 kwietnia, i zlecił jego 
uruchomienie Powiatowemu Cen-
trum Zdrowia. Zarząd postanowił 
sfinansować tę usługę medyczną 
z własnego budżetu, a więc bez 
kontraktu z NFZ. W grę wchodzi 
spora kwota, Hieronim Mrówka, 
starosta lwówecki, szacuje ja na 
300 tys. zł. - W następnych latach 
koszt byłby mniejszy, bo teraz 
dochodzą wydatki na przygoto-
wanie punktu - wyjaśnia. - Nie-
wielką kwotą działalność punktu 
zdecydował się dofinansować 
samorząd Gryfowa. Samorządy 
Mirska, Lubomierza i Świeradowa 
(który także zainteresowany jest 
możliwością korzystania z usług 

punktu przez jego mieszkańców) 
nie chcą się dołożyć. 

Punkt medyczny nie został jed-
nak otwarty. Prezes PCZ Barbara 
Kolmas odmówiła wykonania 
uchwały. Stwierdziła, że to nie-
zgodne z prawem.

Z panią prezes nie udało nam 
się porozmawiać, przez telefon 
informacji nie udziela, a najbliższy 
możliwy termin spotkania wyzna-
czyła na 4 maja. Jak powiedział 
nam starosta lwówecki, zdaniem 
pani prezes nie można uruchomić 
takiego punktu bez zgody prezesa 
NFZ. Ma to wynikać z wydanego 
przez prezesa NFZ zarządzenia. 
Starosta przyznał, że radca praw-
ny urzędu nie zgadza się z tą 
opinią, ale sprawę trzeba wyjaśnić.

- Nie czuję się komfortowo - mówi 
starosta. - Złożyłem obietnicę 
mieszkańcom i nie mogę jej wy-
pełnić. Prawdę mówiąc, dla mnie 
z niezrozumiałych przyczyn. Na 
zdrowy rozum nic do tej sprawy 
nie powinien mieć NFZ, bo nie za-
mierzamy kontraktować tych usług. 
Wystosowaliśmy jednak pisma w 
tej sprawie do NFZ i ministerstwa, 
żeby rzecz ostatecznie wyjaśnić. 
Jeśli okaże się, że interpretacja pani 
prezes PCZ była błędna, nie wyklu-
czam wyciagnięcia konsekwencji.

Faktycznie, argument, że za-
rządzenie prezesa NFZ może 
ograniczać powoływanie placó-
wek medycznych poza finanso-
waniem Funduszu, nie wydaje 
się racjonalny. Zarządzenie nie 
jest źródłem prawa i nie może 
ograniczać uprawnień samorządu 
w sferze organizowania ochrony 
zdrowia. Może są jednak inne 
akty prawne ograniczające swo-
bodę tworzenia punktów nocnej 
i świątecznej opieki medycznej? 
Zapytaliśmy o to w biurze pra-
sowym ministerstwa zdrowia. 
Reakcją było zdziwienie. - Raczej 
nie wyobrażam sobie takich ogra-
niczeń - usłyszeliśmy w odpowie-
dzi. Pytanie przekazano jednak 
ministerialnym prawnikom, by 
przeanalizowali obowiązujące w 
tym względzie prawo. Do piątku 
nie zdążyli udzielić odpowiedzi.

A jednak można
Pośrednią znaleźliśmy na stronie 

internetowej portalsamorzadowy.pl. 
I to taką, że lwóweccy samorzą-
dowcy powinni się z nią jak naj-
szybciej zapoznać. W materiale 

„Samorządy same reperują nocną 
opiekę medyczną” można nie tylko 
przeczytać, że w wielu powiatach 
już powołano takie filialne punkty 
(wymienione są Szczebrzeszyn, 
Bobolice, Polanów, Nowogard), ale 
także, że mogą być finansowane w 
ramach kontraktu z Narodowym 
Funduszem Zdrowia. 

„Umożliwiła to zmiana stano-
wiska prezesa NFZ. Na koniec 
lutego, tuż przed wejściem w 
życie nowego zarządzenia, zła-
godził on przepisy dotyczące ich 
tworzenia. Był to efekt protestów 
zgłaszanych m.in. przez samorzą-
dy, które alarmowały, że pogorszy 
się dostępność opieki lekarskiej. 

Przychodnie i szpitale, które 
dostały kontrakt, mogą więc 
otwierać filie placówek czy zlecać 
podwykonawstwo nocnej opieki 
medycznej. Niezależnie od tego 
wydatki funduszu nie ulegają 
zmianie, bo opłaty są ryczałtowe.” 

- czytamy w materiale.
Mogli tego nie wiedzieć lwó-

weccy samorządowcy. Prezes 
spółki Powiatowe Centrum Zdro-
wia powinna się jednak oriento-
wać trochę lepiej.

- Dla mnie takie działanie PCZ 
to jest po prostu sabotaż - ko-
mentuje sytuację lokalny samo-
rządowiec. - Nie potrafię się 
doszukać żadnych pozytywnych 
zmian w zakresie świadczenia 
usług zdrowotnych, odkąd szpital 
przekształcono w spółkę. Spółka 
wprawdzie zarabia, ale kosztem 
dostępu mieszkańców do opieki 
medycznej. Jest coraz gorzej, 
o czym świadczą ciągłe kłótnie 
spółki z burmistrzami. Już nie 
tylko Gryfowa czy Lubomierza. 
Nawet burmistrz Lwówka chce 
uruchamiać własną przychodnię, 
aby tylko uwolnić się od PCZ. 

Kiedy przekształcano lwówecki 
szpital w spółkę, odbywało się to 
z inicjatywy ówczesnego starosty 
lwóweckiego Artura Zycha, który 
jest członkiem PiS. Zachodziłem 
wtedy w głowę, jak członek partii, 
która w komercjalizacji służby 
zdrowia widzi wyłącznie negatywy, 
może inicjować takie zmiany. Chy-
ba już znam odpowiedź: lwówecka 
spółka to koń trojański - podstępna 
próba udowodnienia, że większość 
obaw PiS związanych ze spółkami 
w służbie zdrowia jest uzasadniona. 

Marek Lis 

Powiat lwówecki chce sfinansować punkt 
medyczny w Gryfowie, ale PCZ mówi, że nie wolno

Pani prezes mówi „nie”

Maturzystka z klasy czwartej B techni-
kum hotelarskiego Zespołu Szkół Ekono-
miczno-Turystycznych w Jeleniej Górze 
Angela Mruk. Zajęła drugie miejsce w 
trzeciej edycji trójstopniowej Olimpiady 
Wiedzy Hotelarskiej. Tematem wiodącym 
była organizacja i technika pracy w recepcji.

Stypendystka prezesa Rady Ministrów, 
mieszkanka Wojcieszowa, ze szkolną 
średnią 5,04 uzyskała 155 punktów. Do 
pierwszej lokaty wicemistrzyni hotelarskiej 
wiedzy zabrakło tylko trzech punktów.

Ze względu na wysoki poziom uczniow-
skiej wiedzy na etapie okręgowym (w 

ośmiu miastach), do central-
nego finału ogólnopolskiego 
w Kołobrzegu wyjątkowo 
zakwalifikowano 40, a nie 
30 jak poprzednio, dziew-
cząt i chłopców z najwyższą 
ilością punktów, z 27 szkół z 
różnych rejonów kraju.

W nagrodę za sukces 
uczennica „Hotelarza” do-
stała indeks Wyższej Szkoły 

Gospodarki w Bydgoszczy. Laureatom z mi-
nionych olimpiad uczelnia opłaciła trzyletnie 
czesne, teraz ma być podobnie. Angela przy-
wiozła też piękny puchar i nagrody rzeczowe, 
cyfrowy aparat fotograficzny i konsolę do 
gier Play Station 3. Finalistką olimpiady 
była też klasowa koleżanka ze średnią 
5,24, pierwsza w konkursie „Dolnośląskie 
Potyczki Hotelarskie”, Paulina Kurpiel. 
Jako finalistki olimpiady zostały zwolnione 
z czerwcowej części pisemnej egzaminu 
potwierdzającego zawodowe kwalifikacje w 
zawodzie technika hotelarstwa.

Henryk	Stobiecki	

Angela 
wygrała 
indeks
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- Co oni tam robią?! - pyta oburzony 
radny Arkadiusz Dobiecki. - Moim zda-
niem nadaje się to wszystko do roz-
biórki! Trzeba to najszybciej przerwać!

Według radnego Dobieckiego, ale 
i innych rajców Karpacza, gabiony, 
które mają umacniać skarpę nad 
ulicą, zostały wykonane nie tak, jak 
należy, co może skończyć się bardzo 
źle. Skandalem jest też oczywiście 
ogromne opóźnienie inwestycji.

- Podpisaliśmy z tą firmą umowę 
i żeby ją zerwać, ale nie narazić się 
na odszkodowania, musimy uczynić 
to zgodnie z procedurami prawny-
mi - odpowiada zastępca burmistrza 
Karpacza Ryszard Rzepczyński. - Nie 
mamy możliwości natychmiastowego 
usunięcia jej z budowy.

Tak miało być
30 miejsc parkingowych, chodnik z 

kostki pomiędzy ul. Konstutucji 3 Maja 
i Kopernika, oświetlenie drogi, umocnie-
nie skarpy w formie gabionów, miejsca 
postojowe na rowery, mała architektura 

- to wszystko, za ponad 384 tysiące zło-
tych, miała wykonać, na ul. Obrońców 
Pokoju, firma Architech z Wrocławia. 

To ważna inwstycja dla Karpacza, 
w którego centrum w sezonie tu-

rystycznym oraz w 
większość weeken-
dów brakuje miejsc 
parkingowych. Ulica 
Obrońców Poko-
ju znajduje się w 
ścisłym centrum 
miasta. Prowadzi 
od głównej arterii 
Karpacza (ul. Kon-
stytucji 3 Maja) w 
stronę hotelu Sandra 
z parkiem wodnym i 
osiedla Skalnego.

Urząd Miasta Kar-
pacza i Architech 
podpisały umowę 2 
sierpnia 2010 roku. 
Termin zakończenia 
prac określono na 17 
grudnia 2010 roku. 

Podczas naszej 
obecności na budo-
wie, kilka dni temu, 
nie zastaliśmy tam nikogo. 

Spisanie tego, co pozostało
- Chcemy spisać, wraz z przedstawi-

cielami tej firmy, to, co jeszcze trzeba 
wykonać na tej budowie i co trzeba 
poprawić - mówi zastępca burmistrza 

Ryszard Rzepczyński. Katalog usterek 
ma być znany w ciągu dwóch tygodni.

Zadzwoniliśmy do firmy Architech, 
by zwrócić się do jej przedstawicieli o 
komentarz. Niestety, nikt nie odbierał. 
Jeśli jednak chcą odpowiedzieć na 
zarzuty władz Karpacza, mogą się z 
nami skontaktować.

Zdaniem Ryszarda Rzepczyńskiego 
źródłem problemu jest prawny nakaz wy-
bierania w przetargach najtańszych ofert. 

- W efekcie jeszcze przez pół roku 
będziemy borykać się z tą inwestycją 

- mówi. - To, że wpiszemy ją na listę 
przedsiębiorstw nierzetelnych, nie 
rozwiązuje problemu. Nic prostszego, 

jak zarejestrować nową i ubiegać się 
o kolejne kontrakty.

Karpacz będzie musiał poszukać 
nowego wykonawcy, który dokończy 
budowę parkingu. Przed wakacjami 
na pewno nie zdąży. W sezonie letnim 
w centrum miasta będzie rozgrzebana 
budowa.

O firmie Architech pisaliśmy nie-
dawno przy okazji sporu na tle rozli-
czeń o wykonanie dachu na budynku 
Powiatowego Urzędu Pracy w Jeleniej 
Górze. Właściciel firmy dekarskiej, 
która była podwykonawcą Architechu, 
miał pretensje o drastycznie zaniżone 
wynagrodzenie. Właściciel Architechu 
zarzekał się, że wszystko zostało wy-
płacone zgodnie z umową. 

O tym, kto ma rację, rozstrzygnie 
zapewne sąd, do którego sprawę miał 
skierować właściciel firmy dekarskiej.

Po tekście o sporze o pieniądze za 
dach na PUP, skontaktował się z nami 
przedsiębiorca z Jeżowa Sudeckiego. 
Szukał kontaktu z dekarzem. Mówił 
nam, że on także czuje się pokrzyw-
dzony przez Architech i że - wraz z 
siedmioma innymi przedsiębiorcami 

- zamierza skierować pozew zbiorowy 
przeciwko temu przedsiębiorstwu.

Leszek Kosiorowski

- Kiedy kilka miesięcy temu wybrano 
mnie komendantem dolnośląskiej Cho-
rągwi ZHP, nie miałem pojęcia, w jak 
wielkich znajduje się ona tarapatach finan-
sowych - mówi Marian Łata. - Co prawda 
poprzednie władze mówiły o długach, lecz 
nie informowały, że są aż tak wielkie.

Łata został szefem ZHP na Dolnym 
Śląsku cztery miesiące temu. Wybrano 
go w trzeciej turze głosowania. Nieofi-
cjalnie harcerze mówią, że konkurenci 
przestraszyli się odpowiedzialności, 
jaka spocznie na nowym komendancie, 
a ci, którzy chcieli rządzić zupełnie się 
do tego nie nadawali. 

- Wcześniej planowałem odejść już 
na „emeryturę” - mówi Marian Łata. 

- Chciałem zrezygnować z funkcji ko-
mendanta jeleniogórskiego hufca, a o 
tym, by przejąć ster w województwie, 
w ogóle nie myślałem. Zmusiła mnie 
do tego sytuacja związku. 

O tym, że wrocławska Komenda 
Chorągwi nie rozliczyła dwóch dota-
cji - z Urzędu Miasta we Wrocławiu i 
Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych, zdawał so-
bie sprawę. Nie sądził jednak, że wraz z 
odsetkami należności ciążące nad ZHP 
wynoszą ponad 150 tys. zł. Zaczęło 
brakować pieniędzy na pensje dla 
pięciu etatowych pracowników. Musiał 
wręczyć im wypowiedzenia umów 

pracy. Skuteczne będą już w maju. 
Pozostanie pusta kasa i niewielkie 
zaległości płacowe wobec zwalnianych. 

- Próbujemy się jednak układać tak z 
UM, jak i z PFRON-em - mówi Łata. - Ko-
mendantem chcę być tak długo, aż wy-
prowadzę finanse harcerstwa na prostą.

Łatwo na pewno nie będzie. Tym 
bardziej, że w opozycji do jeleniogó-
rzanina pozostaje cała 11-osobowa 
Rada Chorągwi. 

- Zasiadają w niej moi oponenci z 
okolic Dzierżoniowa - mówi Marian 
Łata. - Ich „szef” ma za sobą wyrok 
karny za oszustwo urzędu pracy. 

Przejęcie przez nich władzy byłoby dla 
ZHP fatalne. 

Oponenci zarzucają Łacie, że jest 
współodpowiedzialnym za finansową 
zapaść - od dawna był wszak członkiem 
zarządu dolnośląskiego ZHP. Łata od-
piera zarzut - tłumaczy, iż finansami się 
wtedy nie zajmował. Odpowiadał wy-
łącznie za rozwój liczebny organizacji.

Bitwa o władzę może się rozegrać 
już w czerwcu, gdy Rada Chorągwi 
będzie udzielać komendantowi abso-
lutorium. Jego brak może zaowocować 
zwołaniem nadzwyczajnego zjazdu 
dolnośląskiego ZHP. Tyle że harcerze 

w zdecydowanej większości stoją 
murem za Łatą.

- To prawda - przyznaje Zdzisław Abra-
mowicz, komendant Hufca w Bolesław-
cu. - Tak naprawdę myślę natomiast, 
że Rada Chorągwi jest niepotrzebna. 
Tam gdzie potrzebne jest sprawne i 
zdecydowane zarządzanie, rozmywanie 
odpowiedzialności jest zabójcze! Bo 
przecież łatwo, a nawet czasem przy-
jemnie być „mądrym” i krytykanckim na 
siłę, ale w istocie za nic konkretnie nie 
odpowiadającym dyskutantem z rady. 
To pozostałość z minionych czasów.

O ile „centrala” dolnośląskiego ZHP 
znajduje się w finansowych tarapatach, 
poszczególne hufce nieźle sobie radzą. 
Nie są zadłużone; część stać nawet na 
etatowe zatrudnianie pracowników. 

Do ZHP należy na Dolnym Śląsku 10 
tys. młodych osób. Organizacja jest w 
skali kraju liczna, choć nie największa. 
Harcerzy w dawnym woj. jeleniogórskim 
jest około tysiąca. Najwięcej - w Jeleniej 
Górze i Bolesławcu. Na naszym terenie 
hufce są trzy: w Bolesławcu, Lubaniu 
i Jeleniej Górze. Kiedyś było ich sześć. 
Trzy - w Zgorzelcu, Lwówku i Kamiennej 
Górze - zostały zlikwidowane. Pierwszy 
włączono do struktur bolesławieckich, 
drugi i trzeci do jeleniogórskich.

- Harcerze z Kamiennej Góry naj-
pierw przyłączyli się do hufca w 

Wałbrzychu, ale później poprosili o 
powrót - mówi Marian Łata. - Bardzo 
się z tego powodu ucieszyliśmy.

W Zgorzelcu i Lwówku rozpad ZHP 
nastąpił w atmosferze skandali. Komen-
dantka organizacji zgorzeleckiej zabrała 
z kasy około 20 tys. zł i wyjechała do 
USA. Pieniędzy nie zdołano odzyskać 
do dziś. We Lwówku w chwili likwidacji 
hufca istniały tylko dwie drużyny i gro-
mada zuchowa. W kasie znajdowała się 
również 37-tysięczna dziura budżetowa. 
Sprawy finansowe już uregulowano, 
lecz harcerstwo w obu powiatach nie 
podniosło się z upadku do dziś.

- W Lwówku Śląskim krecią robotę 
wykonują dawni szefowie związku w 
tym mieście - mówi Marian Łata. - 
Władze samorządowe wypowiedziały 
nam lokal, który wcześniej harcerze 
zadłużyli. We Lwówku rządziła w ZHP 
jedna rodzina. W konsekwencji istnieje 
w tym powiedzcie dziś tylko jedna 
drużyna - w Płakowicach.

- W Zgorzelcu mamy sześć drużyn 
- mówi Zdzisław Abramowicz. - Robią 
biwaki, uczestniczą w rajdach, pracują 
na zbiórkach. Dzięki komendantowi 
zgorzeleckiego szczepu, podharcmi-
strzowi Jarosławowi Reutowi, harcer-
stwo jest tam na najlepszej drodze do 
odrodzenia.

Zbigniew Rzońca 

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
KI

Po czterech miesiącach opóźnienia w budowie parkingu

Wyrzucają wykonawcę bez grosza
Karpacz wyrzuca z placu budowy wrocławską firmę, która do grudnia 2010 roku miała wybudować parking i chodnik w centrum 
miasta. Inwestycja jest rozgrzebana i jej końca nie widać. - Nie zapłaciliśmy im ani złotówki - twierdzi burmistrz.

Parking w tym miejscu miał być gotowy w grudniu 2010 roku.

Kłopoty dolnośląskich harcerzy

Łatanie chorągwi
- Będę tak długo komendantem, aż wyprowadzę dolnośląskie harcerstwo z finansowych kłopotów - zapowiada 
Marian Łata. Nie będzie łatwo. Komenda zadłużona jest na około 150 tys. zł. Przeciwko jeleniogórzaninowi jest 
też cała jedenastoosobowa Rada Chorągwi. Za nim - zdecydowana większość hufców.

- Odejdę 
dopiero wtedy, 
jak uporządko-
wane zostaną 
harcerskie 
finanse - mówi 
Marian Łata.
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- Wszystkie organizacje związ-
kowe, działające w Kopalni Węgla 
Brunatnego Turów, weszły w spór 
zbiorowy z pracodawcą. Czy jest 
szansa na porozumienie?

- My, jako związki, jesteśmy za 
dialogiem społecznym. Wszelkie-
go rodzaju strajki to jest nieszczę-
ście. To jest zawsze ogromny 
stres i dla ludzi, i dla zakładu. To 
jest nasz zakład; ja jestem dumny, 
że w nim pracuję. Ludzie spę-
dzają w nim bardzo dużą część 
swojego życia. Strajk to jest osta-
teczność, której byśmy nie chcieli.

- Ale strajk to argument, który 
padł z waszej strony.

- Z naszej strony, bo to do nas 
przyszli ludzie, pokazując zarobki 
naszego prezesa i zapytali: co my 
na to? Otóż my żądamy 11 950 
procent mniej podwyżki, niż pod-
niósł sobie prezes. Proste pytanie, 
prosta odpowiedź. Ludzie też 
chcą zarabiać. Ten region został 
bardzo dotkliwie poszkodowany 
w ubiegłym roku. Mieliśmy po-
wódź, kopalnia została zalana, a 
ludzie bardzo ciężko pracowali 
ryzykując nawet własnym życiem, 
żeby ratować 
zakład i innych. 
Uczes tn iczy-
l iśmy w tym 
wszys tk im i 
mimo tego wy-
pracowaliśmy 
n iez ły  zysk; 
jako cała gru-
pa ponad 3 mi-
liardy, a nasz 
zakład, kopal-
nia, ponad 100 
milionów zł. No 
niestety, ciężka praca - dobra 
płaca. Należy nam się godziwe 
wynagrodzenie. 

- Porozmawiajmy o konkre-
tach. Jakich podwyżek chcą 
związkowcy? 

- Związek dał propozycję pod-
wyżek w wysokości 11 proc., co 

daje ok. 600 zł brutto na rękę. My 
jesteśmy świadomi, że to jest 
kwestia negocjacji. My się nie 
zamykamy na tych 11 procentach. 
Chcemy rozmawiać i chcemy pro-
wadzić dialog społeczny.

- A propozycja zarządu ile 
wynosi? 

- W granicach 2 procent, bo są 
jeszcze słowa zarządu o jakichś 
skutkach przeniesionych. Wiele 
osób zostało dotkliwie poszkodo-
wanych przez powódź, jest droży-
zna, a w kopalni ludzie naprawdę 
ciężko pracują. To nie jest wcale 

tak, jak się niektó-
rym wydaje... czasem 
po kolana w błocie, 
a czasem po pas. I 
dobrze, że ludzie tak 
ciężko pracują, bo za-
kład to jest drugi dom. 
Ale za tę pracę należy 
im się dobra płaca. 

- Wszyscy wiedzą 
o tym, że górnicy 
ciężko pracują. Ale 
wszyscy też wiedzą 
o tym, że górnikom 
nie jest źle. Średnia 
płaca w Turowie wy-
nosi dziś... 

. . .  w granicach  
5700 zł brutto. 

- To bardzo dzia-
ła na wyobraźnię. 
Szczególnie takich 
osób, które zarabiają 
miesięcznie niewiele 
ponad tysiąc zł. 

- I dlatego my, jako 
Solidarność, absolut-

nie się nie ograniczamy wyłącznie 
do górników. Jestem członkiem 
Komisji Krajowej GWB, wczoraj 
wróciłem z posiedzenia komisji 
trójstronnej ds. społeczno-gospo-
darczych. Niestety, rząd po raz 
kolejny nie podniósł progu docho-
dowego dla najuboższych. Wielu 
ludzi żyje poniżej minimum egzy-
stencji i nie może otrzymać żadnej 
pomocy socjalnej, bo przekracza 
te progi. Są takie miejsca pracy i 
tacy pracodawcy, gdzie ludzie są 
mniej zorganizowani. My musimy 
pamiętać o wszystkich. 

- Jakie działania w tym zakre-
sie zaplanowano?

- Zaczynamy realizować ini-
cjatywę na rzecz podwyższenia 
płacy minimalnej w zależności 
od dochodu narodowego. My nie 
chcemy, żeby płaca minimalna 
rosła na czyjeś widzimisię, tylko 

żeby rosła wraz ze wzrostem 
dochodu narodowego. Jeśli do-
chód nie będzie rósł, to płaca 
minimalna też nie będzie rosła. 
Ale skoro dzieje się dobrze, ludzie 
ciężko pracują, nasze państwo 
się rozwija - to ludziom należy się 
lepsza płaca. 
- Jak, pana zdaniem, powinny 

być kształtowane zarobki osób 
zarządzających spółką energe-
tyczną; tych, którzy ponoszą 
największą odpowiedzialność?

- Ci ludzie powinni dobrze za-
rabiać, bo naprawdę dźwigają 
wielką odpowiedzialność. Po-
wiem tak: ja nigdy nie patrzyłem 
na niczyje wynagrodzenie. Po 
pierwsze trzeba patrzeć przede 
wszystkim na swoje wynagrodze-
nie, a po drugie pamiętać o odpo-
wiedzialności, jaką ponoszą inni. 
Złe są tylko dysproporcje, z jakimi 
mamy tu do czynienia. Jeśli mówi 
się załogom, że dopuszczalny 
wzrost płacy jest 2 proc. czy 
też 2,5 proc. jak w całej grupie 
(2,3 - 2,8 proc., w zależności od 
zakładu), a ktoś podwyższa sobie 
tak drastycznie...

- Tak drastycznie, czyli ile?
- Już powiedziałem. My żąda-

my 120 razy mniejszej podwyżki, 
niż dostali zarządzający. Proszę 
sobie policzyć... Ich zarobki, z 
racji tego, że jesteśmy spółką 
giełdową, są pokazywane. Ludzie 
sobie przyrównali te zarobki do 
własnych wynagrodzeń i przyszli 
do związków z pytaniem: co my 
na to? My jesteśmy reprezentan-
tami tych ludzi. 

- Rozmowy z zarządem spółki 
trwają? 

- Tak. Jest dialog. No, może nie 
bezpośrednio z zarządem, a z 
dyrektorem. Niestety, dyrektor też 
jest przetrzymywany z górą, choć 
tego może nie powiedzieć bezpo-
średnio. Dlatego mamy w przy-
szłym tygodniu kolejne spotkanie. 
Chcemy wejść w spór wielozakła-
dowy, żeby prowadzić mediacje 
już bezpośrednio z zarządem 
grupy. To stamtąd idą wszelkie 
decyzje i my o tym wiemy. Z 
naszej strony jest duża wola dia-

logu społecz-
nego. My nie 
tylko chcemy 
wejść w media-
cje z zarządem. 
Zwołaliśmy ze-
spół trójstronny, 
gdzie będzie 
strona rządo-
w a ,  b ę d z i e 
minister Skar-
bu Państwa, 
przedstawicie-
le pracodawcy 

oraz związków zawodowych. My 
chcemy rozmawiać i rozwiązywać 
spór łagodnie. Te zakłady to są 
nie tylko nasze miejsca pracy, to 
nasze drugie domy. My musimy o 
nie dbać i chcemy, żeby wszyscy 
postrzegali to w ten sposób. 

Katarzyna Matla 

Chcemy 600 zł podwyżki
z Wojciechem Ilnickim, przewodniczącym Zakładowej 

Organizacji Związkowej NSZZ „Solidarność” przy PGE KWB Turów S.A.  
oraz przewodniczącym Sekcji Krajowej Górnictwa Węgla Brunatnego NSZZ 

„Solidarność”

30 marca 2011 r. trzy związki zawodowe działające w grupie 
kapitałowej PGE S.A. upubliczniły dane dotyczące wzrostu płac 
członków Zarządu Polskiej Grupy Energetycznej. Od ubiegłego 
roku zarobki szefów PGE nie są już ograniczone tzw. ustawą 
kominową; wynagrodzenie ustala rada nadzorcza w oparciu  
o indywidualne kontrakty menedżerskie. Krótkie porównanie:  
w 2009 r. prezes PGE S.A. zarobił 238.024,16 zł (jako prezes) oraz 
dodatkowo 386.674,59 zł (nie jako prezes, pracując dla podmiotów 
z Grupy innych niż PGE S.A). Łącznie daje to kwotę 625,698,75 zł. 
W roku 2010 prezes zarobił już łącznie 1.476.634,11 zł (jako prezes 
i jako nieprezes w innych spółkach Grupy). 

Podczas tegorocznego malowania 
oznakowania na jezdniach znów 
irytować będą podwójne ciągłe w 
miejscach, w których o możliwość 
wyprzedzenia aż się prosi.

Takich miejsce jest wiele, między 
innymi na krajówkach w kierunku 
Bolkowa i do Zgorzelca. Bodaj naj-
lepszym przykładem nieracjonalnego 
zakazu wyprzedzania jest podjazd 
z Jeleniej Góry na Kapelę i dalej w 
kierunku Świerzawy. Praktycznie wy-
przedzenie kogokolwiek dalej niż na 
prostej za byłym ośrodkiem Juwen-
turu jest niemożliwe. Mamy po kolei 
serię zakrętów, bardzo niebezpieczny 
dla takiego manewru Dziwiszów, a 
potem podjazd na przełęcz, gdzie 
wyprzedzać na dwóch nadających 
się do tego odcinkach zaraz za Dzi-
wiszowem zabronili drogowcy. Za 
Kapelą jest nie lepiej. Znowu zakręty 
aż do zjazdu w kierunku Chrośnicy. 
Dopiero za tym miejscem są proste 
na tyle długie, że można pokusić się 
o wyprzedzanie. Na szczęście drogo-
wcy zarzucili tam malowanie pasów 
rozdzielających jezdnię, bo zapewne 
też byłaby podwójna ciągła.

Takie oznakowanie sprawia, że 
jeśli chcemy być w zgodzie z przepi-
sami, przez kilkanaście kilometrów 
nie wolno wyprzedzać. Na drodze, na 
której podjeżdżające pod wzniesienie 
tiry i autobusy jadą z prędkością 30 
km/h, na której nie brakuje kierow-
ców osobówek z głębi kraju, może 
przestraszonych realiami górskiej 
drogi, może zachwyconych panora-
mą Karkonoszy, ale poruszających 
się w żółwim tempie. 

Efekt jest taki, że mało kto prze-
strzega obowiązującego zakazu. 
Wyprzedzanie za Dziwiszowem jest 
na porządku dziennym. Znam osoby, 
które w innych sytuacjach rygory-
stycznie przestrzegając przepisów, 
tam łamią je na potęgę i tłumaczą: 

„każdy bezsens ma swoje granice”.
Nie ma im się co dziwić. Jeżdżę tą 

drogą od dwudziestu lat i nie przypomi-
nam sobie, aby doszło tam do wypadku 
z powodu nieprawidłowego wyprze-

dzania. A za Dziwiszowem, odkąd 
wycięto rosnące na poboczu drzewa, 
widoczność jest naprawdę dobra. 

Jednak na zmianę oznakowania 
nie ma co liczyć. Tajemnice podwój-
nej ciągłej wyjaśnił nam szef jelenio-
górskiego Zarządu Dróg i Mostów 
Czesław Wandzel. Wszystko przez 
rozporządzenie ministra infrastruk-
tury, określające warunki techniczne 
dla znaków i sygnałów drogowych. I 
jeszcze przez spryt kierowców...

W rozporządzeniu określono mini-
malne długości, jakie musi mieć linia 
przerywana długa oraz rozpoczyna-
jące i kończące je linie ostrzegawcze. 

- Po prostu, w takich miejscach jak na 
Kapeli nie da się spełnić tych warun-
ków co do metra - tłumaczy. - Przez 
długi czas drogowcy, którzy przecież 
są praktykami i potrafią ocenić, czy 
w danym miejscu są warunki do 
wyprzedzania, nieco lekceważyli te 
zapisy rozporządzenia, powiedzmy 

- lekko je naginając o kilka metrów. 
I jeśli to tylko było uzasadnione, 
stosowali oznakowanie poziome, 
pozwalające wyprzedzać. Kierowcy 
sami doprowadzili do tego, że teraz 
ściśle trzymają się przepisów rozpo-
rządzenia. Wśród kierowców, którzy 
mieli wypadek na takich właśnie 
odcinkach dróg, znaleźli się tacy, 
którzy wykorzystali zapisy rozporzą-
dzenia. Sprawy o ustalenie winnych 
oddali do sądu i posłużyli się roz-
porządzeniem, dowodząc, że służby 
drogowe nie respektując warunków 
umieszczania znaków poziomych, 
wprowadziły ich w błąd i to one są 
odpowiedzialne za wypadki. Sądy 
w kilku sprawach w całym kraju 
uznały te argumenty i obciążyły winą 
oraz kosztami odszkodowawczymi 
administratorów dróg. Nauka nie 
poszła w las i teraz na pewno żaden 
zarządca nie zdecyduje się złamać 
minimów rozporządzenia. Pewnie 
jest tendencja w drugą stronę. Ale 
nikt już nie będzie mógł powiedzieć, 
że był przekonany, iż w danym miej-
scu można wyprzedzać.

(mal)

Tajemnica 
podwójnej ciągłej
Od dwóch lat kierowcy jeżdżący po drogach regionu 
jeleniogórskiego zastanawiają się, co strzeliło do 
głowy drogowcom, którzy na odcinkach, gdzie przez 
całe lata można było wyprzedzać, nagle zaczęli 
malować podwójną ciągłą. 
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Na Kapeli mało kto przestrzega zasad wyprzedzania.
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14 stacji Drogi Krzy¿owej nama-
lowanej przez Andrzeja Boja Woj-
towicza (na zdj. obok) z Borowic
dla koœcio³a p.w. œwiêtego Judy Ta-
deusza w Jeleniej Górze - Czarne
mia³o swoj¹ oficjaln¹ ods³onê w
Wielkim Tygodniu. Artysta tworzy³
Drogê Krzy¿ow¹ 1,5 roku.

- Chcieliœmy ludziom w Wielkim
Tygodniu ofiarowaæ obraz i
dŸwiêk. Rodzaj przestrzeni, w któ-
rej mo¿na pójœæ dalej w swoim
serduchu. Obie przestrzenie
tworz¹ jedn¹ ca³oœæ - mówi³ An-
drzej Boj Wojtowicz po koncercie
Contrapunctus Quartet. Muzyka
kompozytora Arvo Parta „Misere-
re”, któr¹ filharmonicy wykonali na
uroczystym otwarciu Drogi Krzy-
¿owej, towarzyszy³a artyœcie pod-
czas realizacji XIV stacji. - Kiedy
milkn¹ w nas s³owa, jest szansa,
¿e otworzymy siê na coœ piêkne-
go, na refleksjê. Bo ka¿da Droga
Krzy¿owa niesie w sobie podsta-
wowy element - poznanie same-
go siebie.

Stacje Drogi Krzy¿o-
wej mo¿na ogl¹daæ
jako ilustracje „kano-
nicznych tematów”.
Mo¿na te¿ wczytywaæ
siê w symbole - znaki.
Kwiat Hyzopu, który
wed³ug staro¿ytnych
mia³ w³aœciwoœci
oczyszczaj¹ce. Motyl,
którego - jak zdradzi³
ksi¹dz pra³at z koœcio-
³a na Czarnym - nie-
którzy chc¹ spêdziæ z
obrazu XIV stacji Dro-
gi Krzy¿owej. Motyl,
który jest symbolem
zmartwychwstania.

- Wprowadzi³em
w¹tki z martw¹ na-
tur¹, twarze dzieci,
postaci. Bo ludzie s¹
wokó³ nas. By³ Chry-
stus na tej Drodze.
Granica miêdzy
¿yciem a œmierci¹,
m¹droœci¹ a g³upot¹,
sacrum a profanum,
przyjœciem a odej-
œciem jest bardzo
krucha. Stoj¹c przed
tymi obrazami, mo¿-
na ogarn¹æ ca³e na-
sze ¿ycie. To
wszystko jest do od-
czytania, ku refleksji
- powiedzia³ artysta.
- Ta Droga Krzy¿o-
wa nie jest tylko do
„napatrzenia siê”.
Ona zmusza do we-
wnêtrznej pracy.
Trzeba trzymaæ
stra¿ serca.

„Ka¿da plama
walorowa i jej
kszta³t, gest, eks-
presja linii, wresz-
cie ró¿norodne
elementy kompo-
zycyjne i uk³ady
anatomiczne cia³
postaci wywo³uj¹

dalsze skojarzenia i ca³e - mo¿-
na rzec - „³añcuchy treœciowe” -
tak pisze o pracach Boja Wojto-
wicza ksi¹dz Jerzy Gniatczyk,
gospodarz koœcio³a. Kiedy koñ-
czy³ budowê œwi¹tyni, spotka³ ar-
tystê z Borowic. Ten zapropo-
nowa³ „rozwi¹zanie wnêtrza
œwi¹tyni”.

Miêdzynarodowej formacji Mozart-
QuintettMunchen oraz zespo³u jelenio-
górskich muzyków pos³uchaæ bêdzie
mo¿na w Filharmonii Dolnoœl¹skiej
podczas kolejnego koncertu w ramach
cyklu ARCYDZIE£A MUZYKI KAME-
RALNEJ. Koncert obêdzie siê ju¿ w
najbli¿szy czwartek 28 kwietnia, o
godz. 19.00. W programie wieczoru
dwa utwory: Kwintet smyczkowy C-
dur op.163 (op. posth. D 956) F.
Schuberta oraz Kwartet smyczkowy G-
dur KV 156 W. A. Mozarta.

Dzie³o Schuberta wykona grupa w
sk³adzie: Karol Liman (skrzypce),
Toyomi Suzuki (skrzypce), Georgi
Georgiev (altówka), Frank Eickhoff
(wiolonczela) i Emil Radutiu (wiolon-
czela). Kwartet Mozarta zagra zespó³
kameralny instrumentalistów jelenio-
górskiej orkiestry symfonicznej: Ja-
nusz Nykiel (skrzypce), Ewa Mutkow-
ska (skrzypce), Agata Juryœ (altów-
ka), Maciej Kolendo (wiolonczela)

Czwartkowy koncert kameralny bê-
dzie ostatni¹ kwietniow¹ propozycj¹ Fil-
harmonii Dolnoœl¹skiej. Niespe³na ty-
dzieñ póŸniej, bo ju¿ w œrodê 4 maja, w
jeleniogórskiej sali koncertowej roz-
pocznie siê natomiast XX Festiwal Mu-
zyki Wiedeñskiej. W programie tego-
rocznej edycji wydarzenia cztery bar-
dzo atrakcyjne koncerty odbywaj¹ce siê
dzieñ po dniu do 7 maja. Festiwal zain-
auguruje spotkanie z operetk¹, czyli
koncert w wykonaniu Orkiestry Symfo-
nicznej FD pod dyrekcj¹ M. J. B³asz-

czyka i œpiewaj¹cych solistek - Iwony
Sochy i Magdaleny Idzik. PóŸniej za-
planowano dwa koncerty kameralne:
czwartkowy z udzia³em wiedeñskich in-
strumentalistów (Jeremy Findlay - wio-
lonczela, Per Rundberg - fortepian)) i
pi¹tkowy w wykonaniu Kwartetu Œl¹-
skiego. Na fina³ w sobotê znów zagra
jeleniogórska orkiestra pod batut¹ swo-
jego szefa artystycznego a wraz z ni¹
skrzypek Jakub Jakowicz i pianistka
Joanna £awrynowicz.

W przysz³otygodniowym numerze
„NJ” kolejne wydanie „Nowin z filhar-
monii”, a w nim szczegó³owe infor-
macje na temat tegorocznego Festi-
walu Muzyki Wiedeñskiej.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin
Jeleniogórskich” mamy trzy dwuoso-
bowe zaproszenia na najbli¿szy,
pi¹tkowy koncert kameralny w Fil-
harmonii Dolnoœl¹skiej. Rozdamy je
osobom, które najszybciej zg³osz¹
siê osobiœcie do sekretariatu naszej
redakcji w Jeleniej Górze, ul. M.
Sk³odowskiej - Curie 13, w najbli¿sz¹
œrodê 27 kwietnia, o godz. 14.30.
Jedynym warunkiem odbioru zapro-
szenia jest posiadanie aktualnego
wydania naszego tygodnika z ni-
niejsz¹ zapowiedzi¹ koncertu. W na-
stêpnym wydaniu „NJ” poinformu-
jemy, jak zdobyæ bêdzie mo¿na za-
proszenia na przysz³otygodniowe
koncerty XX Festiwalu Muzyki Wie-
deñskiej. Zapraszamy!

(dan)

JELENIA GÓRA
26 kwietnia o godz. 16 w Ksi¹¿nicy

Karkonoskiej - w ramach DKF „Klaps”
- mo¿na obejrzeæ film D. Richardsa z
1975 r. „¯egnaj kochanie”.

O „Religii w Chinach” opowiedza
podró¿nicy Ania i Robert Maci¹gowie
w sali teatralnej ODK 27 kwietnia o
godz. 17.

Ksi¹¿nica Karkonoska organizuje spo-
tkanie z autork¹ ksi¹¿ek dla dzieci, Re-
nat¹ Pi¹tkowsk¹ 28 kwietnia o godz. 9.

Galeria „Hall” ODK organizuje 28
kwietnia o godz. 17 wernisa¿ wystawy
malarstwa „ Martwa Natura” grupy pla-
stycznej Karkonoskiego Uniwersytetu
Trzeciego Wieku.

28 kwietnia o godz. 19 w Muzeum
Przyrodniczym Kamil Basiñski opowie
o tajemnicach Schwarzwaldu (prelek-
cja z przezroczami).

Cieplicka Przystañ Twórcza organi-
zuje 29 kwietnia o godz. 14 eliminacje
do konkursu „B¹dŸ na fali” (w ró¿nych
kategoriach wiekowych, w piêciu dzie-
dzinach: œpiew, gra na instrumencie,
krótka forma teatralna, taniec, inne).

29 kwietnia od godz. 18 w Orient
Expressie - Noc koncertów DAAB (zagraj¹:
13 Poziomo, Leniwiec, 4/Szmery i DAAB).

BOLES£AWIEC
27 kwietnia o godz. 17 Boles³awiec-

ki Oœrodek Kultury organizuje koncert
charytatywny pod has³em „Boles³awiec
dla Japonii”.

28 kwietnia o godz. 18 w BOK-u
bêdzie mo¿na obejrzeæ spektakl pt. „An-
dropauza”.

KARPACZ
Muzyka w ramach Festiwalu Muzyki

Kameralnej bêdzie rozbrzmiewaæ

w œwi¹tyni Wang 30 kwietnia, 1 maja i
2 maja o godz. 20.

1 maja o godz. 20 w Hotelu Go³ê-
biewski bêdzie mo¿na obejrzeæ spek-
takl „Klimakterium... i ju¿”.

LUBOMIERZ
Galeria Za Miedz¹ w Lubomierzu za-

prasza 30 kwietnia o godz. 18 na inaugu-
racjê jubileuszowego X galeryjnego se-
zonu artystycznego 2011. W programie
otwarcie wystawy fotografii „Obrazki
st¹d” - ods³ona druga (Ewy Andrzejew-
skiej, Daniela Antosika, Adama Boñczy-
Pióro, Janiny Hobgarskiej, Janusza Jare-
mena, Jacka Jaœko, Krzysztofa Kuczyñ-
skiego, Miros³awa Kulli, Tomasza Miele-
cha, Andrzeja Plocha, Leszka Ró¿añskie-
go, Bogumi³y Twardowskiej-Rogacewicz,
Wojciecha Zawadzkiego, Zenona ¯ybur-
towicza) oraz koncert Okazjonalnej Or-
kiestry Prowincjonalnej.

SZKLARSKA PORÊBA
Klub Jazgot zaprasza na koncert 30

kwietnia o godz. 21 - wyst¹pi Hinzka
Ambasada (Sound System).

1 maja o godz. 21 w w klubie Ja-
zgot zagra zespó³ Behavior.

MAJÓWKA DELL ARTE, czyli nalot
artystów ulicy, klownów, szczudlarzy,
muzyków na Szklarsk¹ Porêbê rozpocz-
nie siê 30 kwietnia i potrwa do 2 maja:

30 kwietnia od godziny 13 artyœci
ulicy wystapi¹ na ulicach Szklarskiej
Porêby, na fina³ (o godz. 21 na Skwe-
rze Radiowej Trójki) zaprezentuje siê
Teatr Cztery ¯ywio³y.

1 maja o godz. 18 Teatr Cztery
¯ywio³y wyst¹pi na Skwerze Radiowej
Trójki. Na fina³ dnia - o godz. 19 -
zagra zespó³ Zebra.

ŒWIERADÓW ZDRÓJ
Trzeci koncert w ramach cyklu „Pro

musica sakra” w Koœciele p.w. œw. Józe-
fa zaplanowano na 1 maja na godz. 16.

MPP

Malarstwo
na Wielki Pi¹tek

Sztuka sakralna jest wa¿n¹
czêœci¹ twórczoœci Andrzeja
Boja Wojtowicza. To czwarta re-
alizacja Drogi Krzy¿owej An-
drzeja Boja Wojtowicza, w tym
trzecia malarska. Wczeœniej zre-
alizowa³ Drogê Krzy¿ow¹ w
Domu Pomocy Spo³ecznej w Ko-
warach (rysunek) oraz do ko-

œcio³a w Zgorzelcu
i Staniszowie (ma-
larstwo na desce).

Stacje Drogi
Krzy¿owej w jele-
niogórskim koœciele
namalowane zosta-
³y na deskach w
technice tempery i
¿ywic. Dominuje
symfonia szaroœci,
z przeb³yskami
krwistej czerwieni.

- Kolorystyka
podkreœla niedopo-
wiedzenie, brak
echa... mimo ¿e
tyle ludzi by³o do-
oko³a. A krzyk po-
zosta³ bez odpo-
wiedzi. I trwa do
dzisiaj - dopowie-
dzia³ Andrzej Boj
Wojtowicz.

W³aœnie techni-
ka tempery i ¿ywic
oczarowa³a go,
kiedy w 1987 roku
pierwszy raz
stan¹³ we Floren-
cji w Galerii Uffizi
przed malar-
stwem tempero-
wym starych mi-
strzów: „to precy-
zja kreski, bogac-
two szczegó³u,
wiernoœæ w odda-
niu twarzy i
wszechogarniaj¹-
ca harmonia”.

„Malarstwo w
temperze jest
wielce kontem-
placyjne równie¿
w akcie tworze-
nia” - powiada
autor.

Ma³gorzata
Potoczak-

Pe³czyñska

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Kameralny czwartek
i wiedeñski tydzieñ
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Wiosenno-letnia aura nie sprzy-
ja kierowcom. W ostatnich dniach 
w regionie jeleniogórskim doszło 
do kilku groźnych wypadków.

Cztery samochody zderzyły się 
w miniony wtorek na drodze krajo-
wej nr 3 w Radomierzu. Kierujący 
mercedesem obywatel Niemiec 
najprawdopodobniej nie wyhamo-
wał i wjechał w tył jadącego iveco. 
Ten odbił się od mercedesa i wje-
chał w chevroleta, prowadzonego 
także przez Niemca. Chevrolet z 
kolei uderzył w tył forda escorta. 
Auta zwalniały, gdyż przed nimi 
jechała skoda, która skręcała w 
kierunku sklepu ogrodniczego.

W środę w Karpaczu ciężarowy 
star wjechał w osobowego opla. 
Policja wstępnie ustaliła, że to kie-

rujący autem osobowym wyjechał 
nieprawidłowo z drogi podporząd-
kowanej. Kierowca i pasażerka 
opla trafili do szpitala. Z kolei na 
krajowej 30 w Barcinku zderzył się 
volkswagen golf z seatem. Było to 
na szerokim odcinku drogi, gdzie 
są dwa pasy ruchu w jedną stronę. 
Seat odbił się od volkswagena 
i zatrzymał się w polu, znajdu-
jącym się kilka metrów poniżej 
drogi. Seatem podróżowała m.in. 
starsza kobieta oraz dwuletnie 
dziecko. Na szczęście, nikt nie 
odniósł poważniejszych obrażeń. 
Policja apeluje o ostrożność do 
kierowców. - Wsiadający za kie-
rownice są rozkojarzeni, wystarczy 
moment nieuwagi i nieszczęście 
gotowe - mówią.                    (rob)

Tymczasem kierownictwo no-
woczesnej kliniki twierdzi, że 
między innymi u tego pacjenta 
znaleziono alkohol, a regulamin 
tego zabrania.

- Podobnie, jak używania wła-
snych czajników i grzałek. My 
jesteśmy odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo pacjentów na 
terenie ośrodka. Nie możemy 
dopuścić do sytuacji, by powsta-
wały zwarcia, czy uszkodzenia 
instalacji elektrycznej, albo inne 
zagrożenia - powiedział nam 
Mariusz Sokołowski z Kliniki 
Rehabilitacji Jolly Med w Popie-
lówku. Szczegółowo wyjaśnił 
nam ponadto obowiązujące w 
ośrodku zasady i kwestie regu-
laminowe, ale na koniec dodał, 
że nie może się wypowiadać do 
prasy i odesłał do dyrektora do 
spraw medycznych.

Pan Wiesiek twierdzi, że do 
przeszukiwania szaf i szafek w 
pokojach pacjentów doszło w 
niedzielę, kiedy on był poza bu-
dynkiem.

- Gdy wróciłem, od razu zauwa-
żyłem, że moje rzeczy ktoś ruszał. 
Zostawiłem w szafce saszetkę z 
dokumentami. Miałem swój czaj-
nik elektryczny, ale go nie używa-
łem. Stał na dole. Po moim powro-
cie do pokoju zniknął. Zapytałem 
pielęgniarkę, co tu się działo i kto 
grzebał w moich rzeczach. Odpo-
wiedziała, że to na polecenie pani 
prezes - opowiada mężczyzna.

Według jego relacji, doszło 
potem do ostrej rozmowy z panią 
prezes kliniki, która miała powie-
dzieć, że to nie są jego, lecz jej 
szafy i to na jej polecenie prze-

prowadzono rewizję. Całą scysję 
pan Wiesiek nagrał na telefon 
komórkowy.

- Podobno zaczęły ginąć z jadal-
ni sztućce, a pacjenci nielegalnie 
używali grzałek i czajników i 
dlatego postanowili zrobić prze-
szukanie w pokojach - dodaje 
mężczyzna.

Potwierdza to doktor Mirosław 
Sławiński, zastępca dyrektora do 
spraw medycznych kliniki:

- Ta kontrola została przeprowa-
dzona komisyjnie. Ale nic więcej 
nie mogę powiedzieć, bo ja zaj-
muję się sprawami medycznymi, 
a nie administracyjnymi. Dodam 
tylko, że gdy na dworze stopniał 
śnieg, zauważyliśmy wokół bu-
dynku butelki po alkoholu, głów-

nie po piwie. I w czasie tej kontroli 
znaleźliśmy puszki z piwem u 
tego pacjenta, który się skarży - 
dodaje dr M. Sławiński.

- Piwo nie było otwarte, bo nie 
kupiłem go dla siebie, tylko dla 
ochroniarza, żeby mnie wpuścił 
samochodem na parking, bo 
przecież też zabraniają wjeżdżać. 
A poza tym powinni poczekać 
z rewizją do mojego powrotu 
do pokoju - opowiada pan Wie-
siek. Dodaje, że na drugi dzień 
wypisał się na własne żądanie, 
bo nerwowo nie wytrzymał całej 
sytuacji. - Proszę zobaczyć, co 
mam w wypisie. I to po czterech 
dniach pobytu, gdy turnus miał 
trwać dwa tygodnie: „w wyniku le-
czenia usprawniającego uzyskano 

poprawę sprawności ogólnej”. A 
przecież nikt mnie nie badał.

Inna z pacjentek kliniki po-
skarżyła nam się, że w czasie jej 
pobytu wprowadzono regulamin, 
w którym zakazano używania 
własnych czajników i grzałek oraz 
wprowadzono opłaty za pilot do 
telewizora (50 zł), klucz do szafy 
(5 zł) oraz za oglądanie telewizji 
(25 zł). Pojawił się również zakaz 
prania odzieży w umywalkach i 
pod natryskami.

- Człowiek chciałby się napić 
kawy czy herbaty, ale nie ma jak 
zagrzać wody. A wrzątek, ow-
szem, był dostępny w termosach, 
ale tylko trzy razy dziennie po 
posiłkach. Mówili nam, że można 
sobie kupić kawę w automacie. 

Mnie zaskoczyły te opłaty za 
pilota i oglądanie telewizji. Mu-
siałam zapłacić, choć telewizji nie 
miałam zamiaru oglądać - dodaje 
pani Anna.

Dyrektor M. Sławiński mówi, że 
obsługa pod tym względem w kli-
nice jest ponadstandardowa, bo 
chyba żaden szpital nie zapewnia 
ciągłego dostępu do wrzątku.

- Oczywiście, że ta woda w 
termosach może ostygnąć, czy 
chwilowo może jej braknąć, ale 
wystarczy, że pacjenci poproszą 
obsługę w kuchni oddziałowej i 
nikt im wody nie odmówi. A co 
do opłaty za telewizję, to szpital 
ma prawo ją pobierać. Do szpitala 
pacjenci przyjeżdżają na leczenie, 
a stworzenie możliwości korzy-
stania z telewizji nie jest częścią 
usługi medycznej.

Według dyrekcji, pacjentom, 
którzy zrezygnowali z oglądania 
telewizji, a wnieśli opłatę, zwró-
cono pieniądze. Ci, którzy przy 
przyjęciu deklarują, że telewizja 
im niepotrzebna, dostają pokoje 
bez odbiorników.

Przedstawiciel kliniki, który po 
rozmowie oświadczył nam, że nie 
może z nami rozmawiać, dodał 
też, że dochodziło do awarii w 
sanitariatach w czasie, gdy pa-
cjenci robili przepierki, i dlatego 
zakazano takich czynności. Ale 
pacjenci mają możliwość sko-
rzystania z pralni oddziałowej za 
odpłatnością.

Dyrekcja kliniki dodaje, że poza 
wspomnianym pacjentem, który 
wypisał się na własne żądanie, 
skarg od innych pacjentów nie ma.

GOK

S.
C

ZA
JK

O
W

SK
I

G
u

lB
IN

Szukali czajników, alkoholu i łyżeczek ze stołówki

Rewizja u pacjentów
Pan Wiesiek z Jeleniej Góry twierdzi, że bywał w różnych sanatoriach, ale tak jak złodzieja potraktowano go tylko 
w Klinice Rehabilitacji w Popielówku. - Przeszukiwano szafki z rzeczami osobistymi pacjentów. Mnie wtedy nie 
było w pokoju. Żałuję, że nie wezwałem wtedy policji - mówi były pacjent ośrodka.

Wiosna pełna 
wypadków

Opel zderzył się z ciężarówką na drodze w Karpaczu.

Pan Wiesiek nie wytrzymał nerwowo tego, co go spotkało w Klinice Rehabilitacji w Popielówku - 
wyjechał przed końcem leczenia.

G
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Restrukturyzacja ZGL-i ma na celu 
usprawnienie zarządzania komunalną 
substancją mieszkaniową, która syste-
matycznie się kurczy. Związki zawodowe 
działające w ZGL-ach nie są przeciwne 
temu projektowi, ale liczą na podpisanie z 
władzami miasta porozumienia w sprawie 
zagwarantowania praw pracowniczych.

ZGKiM ma zacząć działać od 1 lipca 
tego roku. Nowy podmiot przejmie do-
tychczasowych pracowników ZGL-i, ale 
nie wszystkich. W obu zakładach pracuje 
dziś 196 osób, z czego ponad połowa ma 
ukończony 50. rok życia. 27 pracownikom 
kończą się umowy okresowe.

- Tych nie będziemy przedłużać. Także 
osobom, które mają inne źródła dochodów, 
na przykład emerytury czy renty, będziemy 
proponować odejście z firmy - mówi prezy-
dent Marcin Zawiła.

W czasie dyskusji nad uchwałą o połą-
czeniu ZGL-i, radni pytali, czy przekształce-
nie zakładów w środku roku jest zasadne. 
Wskazywali, między innymi, na kłopoty w 
terminowym rozliczaniu wspólnot miesz-
kaniowych, które chcą zmieniać zarządców. 

- Trochę nas wmanewrowano w to połą-
czenie. Mówienie o tym, że decydującym 
jest aspekt ekonomiczny, nas nie przeko-
nuje, bo przy przekształceniach w 2003 
roku, gdy cztery ZGM-y połączono w obecną 
strukturę, także mówiono o spodziewanych 
efektach ekonomicznych. A tych właściwie 
nie ma. Dlatego jedyne na co możemy liczyć, 
to na możliwość zawarcia porozumienia z 
władzami miasta odnośnie pakietu socjalne-
go - mówi Krzysztof Witek, szef zakładowej 

„Solidarności” w ZGL-u „Północ”.
I dodaje, że zaproponowane przez 

władze miasta posunięcia mają charakter 
bardziej PR-owski niż faktyczne podstawy 
ekonomiczne.

Uchwała o restrukturyzacji zakłada cał-
kowite oddłużenie ZGL-u „Północ” - prawie 
2,5 mln złotych oraz częściowe (w około 60 
procentach) oddłużenie ZGL-u „Południe”, 
który ma ponad 5,8 mln złotych zobowiązań.

Kodeks pracy gwarantuje pracownikom 
przy tego rodzaju przekształceniach 1 rok 
gwarancji zatrudnienia. Związkowcy liczą, że 
otrzymają, na przykład, trzyletnie gwarancje.

Regina Bielec, szefowa NSZZ pracowni-
ków ZGL „Południe”, przyznaje, że ona i jej 
koledzy byli zaskoczeni tempem, w jakim 
przeprowadzono zmiany.

- Z nami nikt nie rozmawiał na temat restruk-
turyzacji, a nasz szef z Wrocławia, gdy dzwonił 
do ratusza i chciał rozmawiać z prezydentem, 
to usłyszał, że jak będzie wyznaczone spo-
tkanie prezydenta ze związkami, to zostanie 
on powiadomiony. Nie podoba nam się to. 
Ale mamy nadzieję, że publiczna deklaracja 
prezydenta o negocjacjach z załogami ZGL-i 
będzie dotrzymana - dodaje R. Bielec.

Na koniec zeszłego roku ZGL-e zarządzały 
w sumie nieco ponad półtora tysiącem bu-
dynków - komunalnych i „wspólnotowych”. 
Ilość budynków i lokali pozostających w 
ich zarządzie systematycznie się zmniejsza, 
bo większość lokatorów wykupuje lokale, 
a te w najgorszym stanie technicznym są 
wykwaterowywane i wyburzane.            GOK

Związkowcy chcą pakietu

Przekształcenia ZGL-i
Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
- taki podmiot powstanie po połączeniu Zakładów 
Gospodarki Lokalowej „Północ” i „Południe” 
w Jeleniej Górze. 

- Mamy nadzieję na wynego-
cjowanie korzystnego pakietu 
socjalnego - mówi Krzysztof 
Witek z „Solidarności” w ZGL 
„Północ”.

- Nasze dzieci nie mają się gdzie bawić 
- denerwują się rodzice dzieci z Osiedla 
Orle. Napisali oni petycję do spółdzielni 

„Ostoja” o budowę nowego placu zabaw. 
Podpisało się mnóstwo osób. Prezes 
mówi, że nie ma problemu. Tylko dlacze-
go dotąd nic się nie działo?

- Ta huśtawka ma chyba ze 30 lat, 
podobnie jak te drabinki - pokazuje Anna 
Wilk, mama dwójki dzieci, mieszkanka 
osiedla Orle.

- Ja sam się na niej huśtałem, teraz 
przychodzi tu moje dziecko - dodaje jej 
mąż Paweł Wilk. - Razem z kolegami sie-
dzieliśmy na tym stole do tenisa. On nigdy 
nie spełniał swojej funkcji, był, bo był, nikt 
na nim nie grał. I tak stoi do dzisiaj, czas 
się zatrzymał.

Jak mówią, od wielu lat plac zabaw 
praktycznie nie zmienił się. Z jednym wy-
jątkiem - zabawek dla dzieci ciągle ubywa. 

- Jeszcze ze 4 czy 5 lat temu były tutaj dwa 
stelaże na huśtawki. Jeden się popsuł, no 
i go zdjęli - mówi jedna z mam. Tak samo 
było z piaskownicami. Kiedyś na osiedlu 
były trzy obok siebie. - Podczas którejś 
z powodzi woda zalała ten plac. No i od 
tamtego czasu funkcjonuje tylko jedna 
piaskownica, dwie zostały zlikwidowane 

- dodaje Paweł Wilk.
Ludzie narzekają też, że plac nie jest 

ogrodzony. - Psy tu biegają, załatwiają 
swoje potrzeby - mówi Edyta Kulla, która 
często przychodzi na plac z dzieckiem.

- Jestem zdruzgotana, jak widzę te 
biegające psy. Zrobiłam dziecku badania 
na pasożyty w kale i lamblię, czekam na 
wyniki - dodaje.

W dodatku, jak podkreślają mamy, 
piasek w piaskownicy nie jest wymienia-
ny, a jedynie dosypywany. - Widziałam z 
okna, jak przyjechali z piaskiem. To było 
w ubiegłym roku - opowiada pani Edyta. - 
Nikt nie usunął starego piasku, wysypano 
jedynie nowy. Wymiana a uzupełnienie 
piasku to jednak różnica.

Czarę goryczy rodziców przelały ostat-
nie wydarzenia. Jakieś trzy tygodnie temu 
zepsuła się jedna z dwóch ostatnich huś-
tawek. Zerwało się oczko, które trzymało 
siedzisko. - Ktoś związał je sznurkiem i 
taśmą ozdobną. Taką, jaką można dostać 
w kwiaciarni - mówi Edyta Kulla. - Strach 
było dziecko posadzić, bo mogło dojść 
do wypadku.

Rodzice zawiadomili zarządcę - spół-
dzielnię Ostoja. Liczyli na to, że huśtawka 

zostanie naprawiona. Tak się jednak nie 
stało. - Ktoś ją po prostu ściągnął ją i 
tyle - mówią.

Teraz została im jedna huśtawka na 
całym placu. Tymczasem przy ładnej 
pogodzie jest przy niej kolejka chętnych 
dzieci.

- Ja mam trójkę dzieci, każde chce się 
huśtać - opowiada Natalia Szlachetka, 
która w dzieciństwie też bawiła się na 
tych samych urządzeniach. Ustala pani 
kolejki? - Nie, kto pierwszy, ten lepszy. 
Ale zawsze jest krzyk i płacz - odpowiada.

Ludzie napisali petycję do władz 
spółdzielni Ostoja. - Prosimy o pilne 
zagospodarowanie przestrzeni zielonej 
pomiędzy budynkami Wita Stwosza 18, 
Wita Stwosza 20 a Orla 10, z uwzględnie-
niem potrzeb mieszkańców, a w szcze-
gólności dzieci mieszkających na naszym 
osiedlu - czytamy.

Chcą też, by nowy plac został ogrodzo-
ny, chociażby niewysokim, 50-centyme-
trowym płotkiem. - Chodzi głównie o to, 
by psy się tutaj nie wałęsały. Często też 
do domów podchodzą lisy z pobliskich 
pól. Mogą roznosić różne choroby - za-
uważają rodzice.

Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Ostoja” Jan Gabryś nie widzi problemów 
w budowie nowego placu zabaw. - Z takim 
wnioskiem do zarządu powinna wystąpić 
rada nieruchomości - podpowiada. - 
Potem my występujemy z tym do rady 
nadzorczej spółdzielni i jeśli ta wyrazi 
zgodę, będziemy mogli planować taką 
inwestycję. Jeśli wpłynie do nas petycja, 
to także zostanie rozpatrzona.

Dodał, że jest duża szansa na powodze-
nie. - Realizujemy wnioski mieszkańców. 
Teraz na przykład obsadzamy żywopłotem 
budynek Wita Stwosza 28 od strony 
przystanku autobusowego. Taką potrzebę 
zgłaszali nam ludzie - mówi.

Co ciekawe, Jan Gabryś nie mówi nic 
o tym, że przeszkodą mogą być pienią-
dze. Porządny, ogrodzony plac zabaw 
to - lekko licząc - kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. - Będzie trzeba zrobić korektę 
planu gospodarczego i pieniądze się 
znajdą - mówi. - Być może zrezygnuje-
my z niektórych planowanych nasadzeń. 
Co prawda, w tym roku kończymy 
projekt docieplania budynków, robimy 
dwa ostatnie bloki naszej spółdzielni w 
Szklarskiej Porębie, ale to nie powinno 
być przeszkodą.

Zapewnił też, że jest taka możliwość, by 
rodzice mieli wpływ na to, jakie zabawki 
zostaną zakupione. - Nie będziemy kupo-
wać wbrew potrzebom - mówi.

Skoro to takie proste, to dlaczego 
przez tyle lat nic się w tym kierunku nie 
działo? - W poprzednich latach mieliśmy 
inne zadania, prowadziliśmy docieplanie 
budynków - mówi. - I zdaje się, nie było 
takich wniosków.

Ludzie mówią, że były. - Być może nie 
było pieniędzy - odpowiada.

Prezes obiecał, że szybko zorientuje 
się, co ze ściągniętą niedawno huśtawką. 
Przypilnuje też, by w piaskownicy piasek był 
wymieniany, a nie dosypywany. - Porozma-
wiam z kierownikiem, czy rzeczywiście tak 
było. Mamy zalecenia z sanepidu, by wy-
mieniać piasek raz na pół roku - przyznaje.

Rodzice z kolei mają nadzieję, że nie 
skończy się tylko na słowach. Inicjatorzy 
petycji chodzą od mieszkania do mieszka-
nia od kilku dni. Już zebrali sto podpisów, 
chcą jeszcze więcej. Prezes mówi, że 
dobrze byłoby, gdyby wpłynęła ona przed 
kolejnym posiedzeniem zarządu, zaplano-
wanym na 16 maja.

Wygląda na to, że obie strony są bliskie 
porozumienia. Czy rzeczywiście coś zmie-
ni się na osiedlu i to jeszcze w tym roku? 
Sprawie będziemy się przyglądać.

Robert Zapora

- Ta huśtawka ma ze 30 lat - mówi Anna Wilk, jedna z inicjatorek petycji o nowy plac zabaw.

Tak „zabezpieczono” zepsutą 
huśtawkę na osiedlu. Po inter-
wencji mieszkańców ściągnię-
to ją całkowicie.

Rodzice mają dość huśtawek z lat 80. i chcą 
nowego placu zabaw

Na „Orlim” czas 
się zatrzymał
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Karkonoski Park Narodowy pro-
wadzi 12 dużych i dwa małe 
projekty dofi nansowywane z Unii 
Europejskiej. Ich łączna wartość 
wynosi około 30 mln zł. Wśród 
nich znajdują się takie, które już 
za rok znacznie podniosą walory 
turystyczno-wypoczynkowe Sobie-
szowa i Jagniątkowa. 

- w Jagniątkowie rozpoczynamy 
właśnie budowę Żywego Banku 
Genów - mówi Andrzej Raj, dyrek-
tor Karko- noskiego Parku 
Narodowe- g o . 

- Będzie to kosztowało 2,5 
mln zł.

W ramach projektu powsta-
nie ogród botaniczny, w któ-
rym będzie można obej-r z e ć 
około 60 najcie-kaw-
szych roślin Karko-
noszy. Aż 4 2 
spoś ród 
nich to ro-
śliny 

zagrożone na naszym 
terenie całkowitym 
wymarciem. -Mię-
dzy nimi znaj-
dzie się na 
przykład 
s k a l -
n i c a 

śnież-
n a 

-  opo-
wiada 
D a -
r i u s z 
K u ś , 
g ł ó w -
n y 
s p e -
c j a l i -
sta do 
spraw 
o c h r o -
ny przy-

rody w 
KPN.
 - W na-

turze zostało 
jej na naszym te-

renie za- ledwie sześć sztuk. 
Turyści nie mają dziś najmniejszych 
szans na jej zobaczenie. Skalnica 
jest pozostałością po epoce lo-
dowcowej. 

Oprócz niej w ogrodzie 
wyrośnie rozrzutka alpej-

ska - paproć arktyczno górska, 
której zaledwie kilka stanowisk 

znaj- duje się w Małym Śnież-
nym Kotle, a także gni-

dosz sudecki - półpasożyt 
pobierający za pomocą ssa-

wek z korzeni roślin 
żywicielskich wodę 
wraz z solami mi-
neralnymi. Będą 
równie wierzba la-
pońska oraz inne 
charakterystyczne 
dla Karkonoszy 
rośliny.

-  Ogród bota-
niczny zajmie po-
nad pół hektara 

- mówi Andrzej Raj. 
- Otworzymy go dla 
zwiedzających w 
połowie przyszłe-
go roku. 

Obok niego po-
wstaje już moty-
larnia. Złożą się 

na nią dwa namioty o średnicy 
9 metrów i wysokości 4 metrów. 
Turyści zwiedzać ją będą chodząc 
po okręgu. Od motyli oddzielą 
ich rośliny miododajne oraz misy 
z odżywkami. Motyle będą więc 
dosłownie na wyciągnięcie dłoni. 
Królować ma wśród nich niepylak 
apollo. To właśnie głównie z myślą 
o nim organizowane jest całe przed-
sięwzięcie. 

Niepylak apollo to bardzo duży 
motyl - rozpiętość jego skrzydeł się-
ga 8 centymetrów. W Karkonoszach 
wyginął pod koniec XIXw. Teraz 
planowane jest jego przywrócenie 
przyrodzie.

- Najpierw jednak musimy wy-
hodować w naturze jego roślinę 
żywieniową, czyli rozchodnika 
olbrzymiego - tłumaczy Andrzej 
Raj. - Bez niego motyl nie przeżyje.

W motylarni będzie można po-
dziwiać także inne gatunki motyli. 
Pawilon przeznaczony dla turystów 
sąsiadować ma z pomieszczeniem, 
gdzie niepylaki będą rozmnażane. 
Z Jagniątkowa trafi ą później na łąki 
pod Chojnikiem, a także w Góry 
Krucze i Góry Stołowe.

- Trzecim elementem Żywego 
Banku Genów będzie sztuczne 
torfowisko - mówi Dariusz Kuś. - 
Zamierzamy na nim hodować mię-
dzy innymi żywiącą się owadami 
rosiczkę. W niedalekiej przyszłości 
chcemy rozpocząć również hodow-
lę głuszca. 

Na tym nie koniec atrakcji, które 
przygotowuje dla mieszkańców i 
turystów KPN. 

- Za darmo przekazaliśmy w użyt-
kowanie KPN-owi łąki pod Choj-
nikiem - mówi prezydent Jeleniej 
Góry, Marcin Zawiła. - Stanie się 
ona miejscem restytucji krokusów. 
Jako że rośliny te kwitną zaledwie 
przez kilka tygodni w roku, później 
łąka ma być „opanowana” przez 
inne piękne i ciekawe rośliny - dzie-
więćsił i arnikę górską. 

Samorząd chce w Sobieszowie 
stworzyć też pętlę asfaltową o 

długości 3 km z przeznaczeniem 
dla rolkarzy i biegaczy narciarskich, 
trenujących przed zimą. Renowacji 
poddany będzie też park wokół 
Domu Hauptmanna.

Prezydent Zawiła wspólnie z An-
drzejem Rajem zamierza wystąpić 
z apelem do dyrektorów jeleniogór-
skich szkół, by pokazali uczniom 
wszystkie sobieszowsko-jagniąt-
kowskie atrakcje. Za rok będzie ich 
naprawdę mnóstwo!

- Jesteśmy przekonani, że Sobie-
szów i Jagniątków bardzo się tury-
stycznie ożywią - uważa Andrzej Raj. 

- Być może już w przyszłym roku uda 
się nam rozpocząć budowę, tuż przy 
szlaku na Chojnik, nowego centrum 
edukacyjnego - z salami wykładowymi 
i wystawienniczymi. To także podnie-
sie walor obu dzielnic Jeleniej Góry.

Już niebawem rozpocznie się 
zaś… satelitarne liczenie jeleni. 
Program obejmuje Polskę i Czechy. 
Po naszej stronie nadajniki zamon-
towane zostaną na 15 zwierzętach, 
po czeskiej stronie na 35.

- Chodzi o to, by zbadać przy 
pomocy satelity migrację jeleni - 
wyjaśnia Dariusz Kuś.

Zbigniew Rzońca

Tylko siedmioma głosami samo-
rząd Jeleniej Góry przyjął uchwałę o 
przeznaczeniu pieniędzy w budżecie 
na przebudowę fontanny u zbiegu 
Wolności i Wojska Polskiego. Pier-
wotnie środki były zarezerwowane 
na dotacje dla MZK. Trzech radnych 
było przeciwnych temu rozwiązaniu, 
a jedenastu wstrzymało się od głosu.

Pomysł wzbudził spore kontrower-
sje. Radni PiS-u postulowali, by za-
miast kosztownej odbudowy fontanny 
urządzić w tym miejscu, na przykład, 
skwer. Wiceprezydent Hubert Papaj 
przekonywał, że projekt odbudowy 
fontanny, to jedynie propozycja, a 

jeśli radnym się nie spodoba, bo 
uważają, że mieszkańcy nie zasługują 
na fontannę, to zdecydują inaczej. Do-
dał, że pierwsze wyniki najnowszych 
badań potoków pasażerów mówią o 
spadającej ilości klientów miejskiego 
przewoźnika. 

W ubiegłym roku autobusy MZK 
przejechały prawie 4,5 miliona ki-
lometrów. Samorząd dopłacał do 
każdego wozokilometra 3,13 złotych. 
Władze miasta przekonują, że skoro 
autobusami jeździ mniej ludzi, a nie-
które linie są nierentowne, to nie ma 
sensu dopłacać do nich, bo czasem 

„wożą powietrze”. I dlatego lepiej 

te pieniądze wydać na odbudowę 
fontanny.

Wodotrysk u zbiegu Wolności i 
Wojska Polskiego, to budowla z lat 70. 
ubiegłego wieku. W ostatnich latach 
już nie działała - niecka i mury wokół 
niej są w fatalnym stanie technicznym, 
a urządzenia zasilające wodotrysk w 
wodę przestały działać. Odbudowa 
fontanny będzie w praktyce oznaczać 
rozbiórkę istniejącej konstrukcji i 
postawienie zupełnie nowej. Władze 
miasta szacują, że wystarczy na to 
700 tysięcy złotych, choć nie ma jesz-
cze projektu planowanego obiektu.

GOK

Nie będzie dla MZK, będzie na fontannę

Karkonoski Park Narodowy pro-
wadzi 12 dużych i dwa małe 
projekty dofi nansowywane z Unii 
Europejskiej. Ich łączna wartość 
wynosi około 30 mln zł. Wśród 
nich znajdują się takie, które już 
za rok znacznie podniosą walory 
turystyczno-wypoczynkowe Sobie-
szowa i Jagniątkowa. 

- w Jagniątkowie rozpoczynamy 
właśnie budowę Żywego Banku 
Genów - mówi Andrzej Raj, dyrek-
tor Karko- noskiego Parku 
Narodowe- g o . 

- Będzie to kosztowało 2,5 
mln zł.

W ramach projektu powsta-
nie ogród botaniczny, w któ-
rym będzie można obej-r z e ć 
około 60 najcie-kaw-
szych roślin Karko-
noszy. Aż 4 2 
spoś ród 
nich to ro-
śliny 

zagrożone na naszym 
terenie całkowitym 
wymarciem. -Mię-
dzy nimi znaj-
dzie się na 
przykład 
s k a l -
n i c a 

śnież-
n a 

-  opo-
wiada 
D a -
r i u s z 
K u ś , 
g ł ó w -
n y 
s p e -
c j a l i -
sta do 
spraw 
o c h r o -
ny przy-

rody w 
KPN.
 - W na-

turze zostało 
jej na naszym te-

renie za- ledwie sześć sztuk. 
Turyści nie mają dziś najmniejszych 
szans na jej zobaczenie. Skalnica 
jest pozostałością po epoce lo-
dowcowej. 

Oprócz niej w ogrodzie 
wyrośnie rozrzutka alpej-

ska - paproć arktyczno górska, 
której zaledwie kilka stanowisk 

znaj- duje się w Małym Śnież-
nym Kotle, a także gni-

dosz sudecki - półpasożyt 
pobierający za pomocą ssa-

wek z korzeni roślin 
żywicielskich wodę 
wraz z solami mi-
neralnymi. Będą 
równie wierzba la-
pońska oraz inne 
charakterystyczne 
dla Karkonoszy 
rośliny.

-  Ogród bota-
niczny zajmie po-
nad pół hektara 

- mówi Andrzej Raj. 
- Otworzymy go dla 
zwiedzających w 
połowie przyszłe-
go roku. 

Obok niego po-
wstaje już moty-
larnia. Złożą się 

Niepylak apollo wyginął w Karkonoszach 
w XIX w. Teraz jego populacja ma zostać 
odbudowana.

Powstaną ogród botaniczny
i motylarnia

Apollo w Sobieszowie
Motylarnia, ogród botaniczny, sztuczne torfowisko i łąka cała   
w krokusach - takie atrakcje czekać będą niebawem jeleniogórzan 
i turystów odwiedzających miasto. Prace budowlane właśnie się 
rozpoczynają. Będzie też pętla asfaltowa dla biegaczy, rewitalizacja 
parku wokół Domu Hauptmanna…

Realizujemy obecnie 14 pro-
jektów dofi nansowywanych z 
funduszy Unii Europejskiej - 
mówi Andrzej Raj
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Zrujnowaną fontannę zastąpi nowa - kiedy, jaka i za ile, nie wiadomo.
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Utworzona w Bolkowie w latach 
90. spółka „Bojen” zajmowała się 
m.in. produkcją artykułów meta-
lowych - uchwytów do przewoże-
nia rowerów, mebli metalowych, 
elementów instalacji c.o. i innych, 
które wysyłała na eksport.

W połowie 2005 roku Leonardus 
S., jako reprezentant jedynego 
udziałowca, holenderskiej spółki 
Sollwerk Exploitatie Maatschppij, 
przejął całkowitą kontrolę nad 

„Bojenem”. Śledczy ustalili, że już 
w tym czasie spółka utraciła płyn-
ność finansową. Koszty działalno-
ści firmy przewyższały przychody, 
między innymi dlatego, że spółka 
sprzedawała produkty poniżej 
kosztów ich produkcji.

W normalnych warunkach każdy 
przedsiębiorca szukałby jakichś 
rozwiązań ratunkowych. Ale prezes 

„Bojen” nie zmienił sposobu prowa-
dzenia firmy, co więcej - twierdzi 
prokuratura - z góry powziętym 
zamiarem oszukiwał kontrahentów, 
co do sytuacji ekonomicznej spółki 

i zamiarów zapłacenia za towary 
i usługi. Oszukanych zostało 46 
podmiotów na łączną sumę ponad 
390 tysięcy złotych.

W okresie od 2005 do 2007 roku 
jedynym stałym kontrahentem 

„Bojen” były spółki z grupy Soll-
werk. Około 84 procent sprzedaży 
i około 80 procent dokonywanych 
zakupów dotyczyło firm powiąza-
nych z grupą Sollwerk.

Z opinii biegłych, którzy na zlece-
nie prokuratury badali dokumenty 
spółki „Bojen”, wynika, że więk-
szość wierzytelności powstała po 
1 marca 2007 roku. Oznacza to, że 
wcześniejsze zobowiązania firma 
spłaciła. Także w marcu 2007 roku 
jedyny udziałowiec, wspomniana 
holenderska firma, podwyższył o 
766 tys. złotych kapitał zakładowy 

„Bojena”, ale była to jedynie opera-
cja księgowa, która w żaden spo-
sób nie wpłynęła na poprawę kon-
dycji firmy. O taką bowiem sumę 
zmalały teoretycznie zobowiązania 
spółki i wzrosła jej wartość, ale 

podwyższenie kapitału „miało na 
celu uniknięcie postawienia spółki 
w stan upadłości”.

I choć jedyny udziałowiec „Bo-
jena” z ekonomicznego punktu 
widzenia nie miał interesu w tym, 
żeby zasilić spółkę, która winna jest, 
między innymi, także jemu pienią-
dze, to takie posunięcie można tłu-
maczyć, zdaniem śledczych, tylko 
uniknięciem groźby skutecznego 
wniosku o upadłość spółki „Bojen”.

Zbieg tych wydarzeń w marcu 
2007 roku oraz zaprzestanie płace-
nia składek ZUS-u za pracowników, 
świadczy - zdaniem oskarżycie-
la - o z góry powziętym zamiarze 
zakończenia działalności spółki 

„Bojen” właśnie w marcu 2007 roku.
Jeden ze świadków, Artur Z., 

były pełnomocnik bolkowskiej 
spółki, twierdzi że wiadomym było, 
iż firma sprzedaje swe wyroby 
holenderskim spółkom po cenach 
o 30-40 procent za niskich. Ale na 
podwyżki nie zgadzał się Leonar-
dus S., choć miał świadomość, że 

te transakcje są korzystne wyłącz-
nie dla odbiorcy produktów.

Gdy na początku lipca komornik 
po wniosku jednego z wierzycieli 
zajął jedną z najdroższych maszyn 
w fabryce, Leonardus S. podjął 
decyzję o sprzedaży pozostałych 
urządzeń dla innej, kontrolowanej 
przez siebie spółki Sollwerk Polska.

Między Arturem Z. a prezesem 
Leonardusem S. był coraz wy-
raźniejszy konflikt co do sposobu 
zarządzania spółką. Prezes groził 
pracownikowi zwolnieniem, jeśli 
dostawy produktów z „Bojena” 
byłyby opóźnione, choć spółka 
nie miała już środków do pro-
dukcji. Dostawcy mediów zaczęli 
odcinać fabryce dostawy prądu, 
gazu i telefony. Artur Z. wypowie-
dział pełnomocnictwo prezesowi, 
uznając, że sytuacja nakazywała 
rozważenie zgłoszenia wniosku o 
upadłość spółki.

Inny pracownik spółki opowiedział 
prokuratorowi, że to sam Leonardus 
S. ustalał ceny towarów, a wszelkie 

sugestie o ich zmianie ucinał stwier-
dzeniem, że to on jest szefem. Pra-
cownicy dostawali polecenia, aby 
spłacać tylko po trochę dostawców, 
tak aby przychodziły nowe dostawy, 
a zaprzestać regulować zobowiąza-
nia publicznoprawne. Holenderscy 
odbiorcy produktów „Bojena” zale-
gały, jak wskazał świadek, na sumę 
pół miliona złotych.

Działania na szkodę spółki i 
wypompowanie z niej pieniędzy 
przez działalność Leonardusa S. 
potwierdziła w śledztwie również 
była główna księgowa spółki.

Po kontroli Dolnośląskiego Urzędu 
Skarbowego w spółce okazało się, 
że strata tylko za 2005 rok wyniosła 
544 tysiące złotych, podczas gdy 
stosując rzeczywiste koszty produkcji 
i rynkowe ceny sprzedaży produktów, 
firma powinna zanotować prawie 860 
tysięcy złotych zysku.

Leonardus S. nie przyznał się 
do winy i odmówił składania 
wyjaśnień.

GOK

Celowo utopił spółkę
Pod zarzutami działania na niekorzyść spółki, niezgłoszenia wniosku o jej upadłość i oszustwa stanie przed 
sądem Leonardus S., obywatel Holandii, były prezes spółki „Bojen” w Bolkowie. Prokuratura zarzuca mu, 
że celowo tak prowadził biznes, by wyprowadzić całkowite zyski firmy do spółek grupy Sollwerk, które sam 
kontrolował i zarządzał.

- Zaraz, zaraz - zastanawia się 
Ludwik Kaziów, burmistrz Lwówka 
Śląskiego. - Sprowadziłem się tu w 
roku 1987 i chyba już była... 

Na pewno istniała rok później - do-
brze pamięta ją bowiem z tamtych 
czasów Józef Biliniewicz, któremu już 
wówczas dawała się we znaki.

- Wjeżdżające w nią samochody 
rozchlapywały na nasz dom wodę - 
tłumaczy. - Ciągle był brudny. Dziś 
jest zresztą znacznie gorzej...

Dziura ma kształt trójkąta równo-
ramiennego o podstawie 2 metrów i 
bokach długości 2,5 metra. Jak łatwo 
obliczyć, powierzchnia jej wynosi 
prawie 2,3 m kw. Trudno orzec, jak 
jest głęboka, ponieważ niemal przez 
cały rok, nawet w czasie suszy, zalega 
w niej woda, a dna nie widać.

Dziura znajduje się we wsi Brunów 
u wlotu drogi z Iwin do drogi ze Lwów-
ka Śląskiego do Bolesławca. Dokładnie 
na samym jej środku.

- Jeszcze za komuny była to wy-
sepka z wbitym na środku w ziemię 
drogowskazem „Iwiny 16” - opo-
wiada żona pana Tadeusza - Józefa. 

- No, ale później ktoś znak ukradł, a 
wysepkę zajeździły wielkie auta. Tak 
to się zaczęło.

Ewie Rzeźwickiej dziura objawiła 
się jakieś osiem lat temu, gdy po raz 
pierwszy została sołtysem Brunowa. 

- Zaczęłam pisać petycje do Urzędu 
Marszałkowskiego - opowiada. - 

Prosiłam oczywiście o jej załatanie. 
Niestety, nie przejmowano się tym i 
niczego nie robiono.

Później Ewa Rzeźwicka przestała być 
sołtyską na cztery lata, by następnie 
zostać nią ponownie. We wsi odre-
montowano pałac, uregulowano rzekę, 

zbudowano elektrownię wodną... Tylko 
dziura trwała niezmiennie.

- Wiem, że interweniował we Wro-
cławiu również w jej sprawie burmistrz 
Kaziów - twierdzi pani sołtys. - Poka-
zywał mi pisma do nich. Też niczego 
nie zwojował.

Ludwik Kaziów potwierdza: pism 
napisał co najmniej kilka. Odbył 
również rozmowy osobiste w sprawie 
likwidacji dziury.

- Już, już wydawało się ze trzy razy, 
że ją załatają - wspomina. - Ale jak 
przyszło co do czego - nie łatali... Na 

świecie systemy padają, reżimy się 
kruszą, a ona jak była, tak jest.

Najbardziej cierpią mieszkający w 
jej sąsiedztwie Biliniewiczowie. 

- Ona jest cały czas pełna wody - tłumaczy 
Józefa Biliniewicz. - Jak auto w nią wjedzie, 
to chlapie błotem na nasz dom i na nasze 
szyby w oknach. Wygląda to tak, jak byśmy 
nie dbali o elewację, ale co możemy zrobić? 
Mamy co miesiąc dom malować?

Tadeusz taki był kiedyś zdetermino-
wany, że sam na własną rękę wkopał 
przed domem dwa słupki drogowe. 
Teraz przynajmniej są widoczne z da-
leka i kierowcy zwalniają. Znalazł je w 
rowie - mówi. Ktoś wyrzucił, to wziął.

- Najgorzej jest jednak zimą - mówi. 
- Gdy śnieg przykryje dziurę, to kierow-
cy nie wiedzą, o jej istnieniu. Co tu się 
czasem dzieje! Wielkie auta grzęzną w 
niej i trzeba je potem wyciągać. 

- Latem i wiosną to znowu najgorzej 
jest nocą - dodaje żona. - Ostatnio huk 
mnie zerwał ze snu taki, że myślałem, 
że coś w nasz dom wjechało. A to 
tylko osobówka wleciała do dziury i 
zerwała sobie zawieszenie. 

- Obiecuję, że w ciągu dwóch tygodni 
problem zostanie rozwiązany - mówi 
Jerzy Łużniak, członek zarządu wo-
jewództwa dolnośląskiego. - Jeszcze 
dziś wydam w tej sprawie dyspozycje.

- O, ho, ho, ho, - śmieje się Ewa 
Rzeźwicka - Czy aby na pewno po-
siada taką moc? Daj Boże, daj Boże...

Zbigniew Rzońca 

Istnieje ćwierć wieku, ale urzędnicy zapowiadają rychły jej koniec

Ballada o dziurze
Kiedy powstawała, Polską rządził generał Jaruzelski. Walczono z nią już przed okrągłym stołem, za Balcerowicza i za Millera. Nie 
poradzili sobie z nią ani PiS, ani dotąd Platforma Obywatelska. Dziura w drodze jak była, tak jest: monstrualnej wielkości  
i niezbadanej głębokości.

Dziura jest monstrualnej wielkości, ale nie można się temu dziwić - istnieje niemal ćwierć wieku.
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Znajomi z różnych okresów mówią 
o nim: facet od czarnej roboty, pracuś, 
unika konfliktów. 

- Nawet gdy ktoś mu powie coś nie-
miłego, wraca do tej osoby jakby nigdy 
nic - mówi Stanisław Dziedzic, odwo-
łany prezes KSWiK. R. Brzozowski jest 
przewodniczącym rady nadzorczej tej 
spółki, więc dążąc do odwołania S. 
Dziedzica, nie mógł uniknąć z nim 
konfliktu. To wyjątkowa sytuacja w 
jego karierze, tym bardziej pamiętna, 
że sąd ocenił odwołanie S. Dziedzica 
jako bezprawne z winy błędów proce-
duralnych rady nadzorczej. Nadzorcy 
musieli więc odwołać prezesa, którego 
w firmie od pięciu miesięcy nie było, 
ponownie. Zrobili to kilka dni temu.

Podwładny wnuka Zasady
- Niechęć do konfliktu z miastem 

kosztowała go utratę wpływów na kolei 
gondolowej - twierdzi jedna z najważ-
niejszych osób w Świeradowie Zdroju. 
Chodzi o to, że firma Sobiesława 
Zasady, który włada gondolą, opóźnia 
się z inną inwestycją w tym mieście - 
budową akwaparku. Miasto naliczyło za 
to karę finansową. Zasada się oburzył.

- Chcieli, żeby pan Brzozowski poszedł 
z nami na wojnę, a on wolał się jakoś 
dogadywać. No to zrobili go na gondoli 
tylko księgowym. Zarządzanie całością 
pan Zasada powierzył swojemu wnuko-
wi - opowiada świeradowski VIP.

Ryszard Brzozowski nie komentuje 
tego. Podkreśla jednak, że w okresie, 
kiedy zaproponowano mu pracę w 
spółce gondolowej jako dyrektora za-
rządzającego, prezesem firmy był już 
wnuk pana Zasady. Później faktycznie 
R. Brzozowski przestał być w tym 
przedsiębiorstwie dyrektorem. Został 
wiceprezesem odpowiedzialnym za fi-
nanse. Stanisław Dziedzic nabrał wtedy 
podejrzeń, że czyha na jego stanowisko 
w KSWiK i dlatego chce go usunąć. 

Ryszard Brzozowski zaprzecza, 
ale przyznaje, że - po odwołaniu S. 
Dziedzica - zgłosił się do konkursu na 
prezesa KSWiK. 

- Uważałem, że jest szansa wypro-
wadzić tę firmę na prostą - mówi. 

- Wycofałem się z konkursu, gdy 
zdałem sobie sprawę, do jakich ko-
mentarzy skłania ludzi mój start: że 
doprowadziłem do odwołania pana 
Dziedzica ze stanowiska prezesa, by 
zająć jego miejsce, bo wyrzucili mnie 
ze Świeradowa.

Jest nadal szefem Rady Nadzorczej 
KSWiK, który tonie w długach. Ludzie 
z gmin karkonoskich płacą krocie 
za wodę i zrzut ścieków, szykują się 
zwolnienia części załogi firmy. 

W aparacie socjalistycznym
Pochodzi z Gostkowa w pobliżu 

Kamiennej Góry (obecnie w powiecie 
wałbrzyskim), z rodziny rolniczej. 
Rocznik 1949. Liceum w Kamiennej 
Górze i Wałbrzychu, Akademia Rolni-
cza we Wrocławiu.

Aktywista Ludowych Zespołów 
Sportowych, Związku Socjalistycz-
nej Młodzieży Polskiej, Zrzeszenia 
Studentów Polskich i Związku Mło-
dzieży Wiejskiej. Już na studiach 
zapisał się do Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Dorabiał sobie 
w Spółdzielni Studenckiej „Robot”. 
Specjalizował się w myciu szyb. 
Jeździł też z odczytami i wykładami 
po wsiach. 

Po studiach stażysta w Urzędzie 
Powiatowym w Kamiennej Górze i 
instruktor rolny w gminie. Gdy w 1975 
roku powstało województwo jelenio-
górskie, dostał propozycję pracy w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR. Został 
instruktorem w Wydziale Rolnym i 
Gospodarki Żywnościowej.

Andrzej Dobrowolski pamięta, że 
R. Brzozowski był także szefem tego 
wydziału. - Byłem jego podwładnym. 
Miło to wspominam - mówi. 

- Po pewnym czasie ówczesny se-
kretarz KW PZPR Stanisław Ciosek 
zaproponował mi ubranie się w krótkie 
portki, czyli powrót do organizacji 
młodzieżowych. Trafiłem do Rady 
Wojewódzkiej ZSMP - opowiada R. 
Brzozowski.

Był rok 1978. Organizował rajdy dla 
młodzieży i zawody sportowe. Poznał 
Jerzego Szmajdzińskiego. Późniejszy 
wicemarszałek Sejmu był wtedy 
specjalistą w Wydziale Ideologiczno-
Propagandowym Rady Wojewódzkiej 
ZSMP we Wrocławiu. 

Szef kołchozów
Został prezesem Wojewódzkiego 

Związku Rolniczych Spółdzielni Pro-
dukcyjnych, nazywanych kołchozami. 
Opowiada, że starał się poprawić 
działalność nieefektywnych. 

- Woził nas i pokazywał nowinki - 
wspomina Mirosław Kaszkur, prezes 
RSP w Starej Kamienicy. - Namówił 
nas na chów drobiu i kury nioski. Prze-
widział zmiany polityczne w Polsce. To 
dlatego związek wykupił swoją siedzi-
bę na Krótkiej w Jeleniej Górze. Ci z 
komitetów PZPR nie byli tacy mądrzy 
i nie wykupili swoich budynków.

W biznesie alkoholowym
Gdy upadła komuna, Sejm zlikwi-

dował wojewódzkie struktury spół-
dzielcze. Stracił pracę. Uruchomił z 
kolegą hurtownię alkoholu Progres w 
Maciejowej. Początkowo interesy szły 
raz lepiej, raz gorzej. Działalność stra-
ciła sens, gdy do kraju weszły wielkie 
sieci i powstały duże hurtownie.

Przeszedł do PKO S.A., gdzie two-
rzył część leasingową w Jeleniej Górze. 
Jak to się stało, że powierzono takie 
zadanie specjaliście od drobiu i handlu 
alkoholem? 

- To kwestia przypadku. Pojechałem 
do Warszawy na zjazd stowarzyszenia 
Pokolenia, którego szefem był Szmaj-
dziński. Spotkałem się tam z byłym 
wiceprzewodniczącym Zarządu Głów-
nego ZSMP, Wiesławem Weitzem. W 
trakcie koleżeńskiej rozmowy zapytał 

mnie, czy nie podjąłbym się tego za-
dania - wspomina.

Podjął się, podobnie jak zarządzania 
komisarycznego upadającej Kopalni 
Surowców Skalnych w Zarębie (z 
ramienia wiceministra skarbu z SLD). 
Był też wiceprezesem i prezesem 
uzdrowiska w Świeradowie Zdroju. 

O jego powrocie do tej firmy mówiło 
się, gdy Ministerstwo Skarbu, już za 
rządów koalicji PO-PSL, czekało na 
chętnych do jego prywatyzacji. Ryszard 
Brzozowski dostał wtedy pracę w firmie 
Sobiesława Zasady, która wybudowała 
kolej gondolową. Zasada starał się także 
o zakup uzdrowiska. Było tajemnicą poli-
szynela, że praca na gondoli to wstęp do 
zarządzania uzdrowiskiem, po przejęciu 
go przez Zasadę. Nic z tego nie wyszło 

- uzdrowisko do dziś nie ma inwestora. 

Trudne rozmowy z doktorami
Ryszard Brzozowski przez wiele 

osób kojarzony jest przede wszystkim 
ze służbą zdrowia, a ściślej - z likwido-
waniem dawnych samodzielnych pu-
blicznych zakładów opieki zdrowotnej i 
przekazywaniem ich zadań w ręce no-
wych spółek, zakładanych przez powiat. 
SPZOZ-y były potężnie zadłużone i nie 
mogły działać jak należy. Przekazanie 
szpitali spółkom miało pozwolić na ich 
dalszą, lepszą pracę bez długów (te 
wzięły na siebie powiaty). 

Zmiany w szpitalu w Kamiennej 
Górze były nowatorskie w skali kraju, 
więc podobną drogą poszły wkrótce 
inne powiaty, a R. Brzozowski wyrobił 
sobie opinię fachowca od walki o od-
dłużanie SPZOZ-ów, czyli negocjacji ze 
skarbówką, ZUS-em i wieloma innymi 
wierzycielami. Na brak pracy w tej roli 
nie może narzekać do dziś: zajmował się 
szpitalami w Lubaniu, Lwówku Śl. (tu 
był początkowo dyrektorem szpitala) i 
Kowarach (tam likwidacja jeszcze trwa). 

Praca w szpitalach, gdzie w czasie 
przekształceń dochodziło do prote-
stów, także strajków, była trudnym 
zadaniem. Okazało się, na przykład, że 
lekarze w walce o wysokie pensje po-
trafią być bezwzględni równie mocno, 
jak związkowcy z kopalni. Wykształ-
cenie inne, charakter pracy inny, ale 
mentalność - taka sama.

- Nie zmieniłem o nich zdania jako 
o fachowcach od leczenia. Ale jako o 
ludziach - tak - mówi.

Pieniądze dla SLD
Ryszard Brzozowski był w PZPR 

do rozwiązania tej partii w 1990 roku. 
Startował nawet w 1989 roku w wy-
borach do Sejmu - bez powodzenia. 
Potem nie zapisał się do SdRP, ale 
do SLD - tak. Nie piastował żadnych 
funkcji, ale należał do osób bardzo 
wpływowych. Był bardzo blisko Je-
rzego Szmajdzińskiego. Aktywiści 
lokalnej lewicy opowiadali nam, że 
był nieformalnym skarbnikiem partii. 
Potrafił przekonać przedsiębiorców, 
by wspomagali ją finansowo.

- We wszystkich partiach była 
wtedy bieda - wspomina. - Nie 
było wówczas finansowania partii z 
budżetu państwa. Musieliśmy sobie 
radzić w oparciu o własne możliwo-
ści. Znałem dużo ludzi i firm, więc 
rzadko kiedy się zdarzało, by odmó-
wili. Nie chodziło o duże kwoty, ale 
adekwatne do możliwości.

Czy biznesmeni pytali, co w zamian?
- Stawiałem sprawę jasno: żadnych 

obietnic - odpowiada. - Polegałem 
bardziej na tym, że tych ludzi znam, 
bo kiedyś, na przykład, zgodziłem się 
na leasing dla ich przedsiębiorstw. 
Wielu z nich pomagało nam także 
ze względu na sympatię do Jerzego 
Szmajdzińskiego. 

Które firmy R. Brzozowski zachęcił 
do wspierania SLD?

- W takich sprawach cenna jest dys-
krecja - odpowiada.

Dziś SLD jest w Jeleniej Górze słabe. 
Osoba z lokalnej czołówki tej partii 
powiedziała nam, że przyczyną jest nie 
tylko utrata lidera, czyli J. Szmajdziń-
skiego, ale i brak kogoś, kto potrafi 
znaleźć sponsorów. 

- To jest ten ból, bo takie układy 
wspierające buduje się latami i nie 
można tego zaprzepaścić. Szmajdziń-
ski je pielęgnował. Nawet jak ktoś z 
tych przedsiębiorców miał problemy, 
to on nie uciekał przed nim i nie wsty-
dził się go - opowiada R. Brzozowski.

Pod koniec życia drogi wicemarszał-
ka Sejmu i R. Brzozowskiego rozeszły 
się. O co poszło?

- Był taki moment - potwierdza. - 
Mam swoje zawodowe nawyki i - jak 
sądzę - dużą wiedzę. Słucham innych, 
wielu mi pomagało i mnie wspierało, 
ale nie należę do tych, którzy prowa-
dzeni są za rękę. W wielu przypadkach 
poszedłem swoją drogą, nie miałem 
czasu na bieżącą pracę w polityce. 
W odróżnieniu od innych doradców, 
których Szmajdziński miał wokół sie-
bie - mówi nieco tajemniczo. 

Wierny Zabobrzu
- Wchodzę do trudnych firm sam, 

szukam ludzi w środku firm, na 
których mogę się oprzeć. Nigdy nie 
sięgam do rodziny. Moi bliscy o tym 
wiedzą. Żona jest magistrem rehabili-
tacji, córka może niedługo uruchomi 
własną działalność z moim wsparciem, 
syn pracuje w firmie prywatnej we 
Wrocławiu - mówi.

- Cały czas się kształcę - od naj-
młodszych lat - tłumaczy. - Kolejne 
kursy i studia. 

Na co wydaje pieniądze z roz-
licznych prac? Pomagał dzieciom, 
utrzymuje dom i gospodarstwo po 
rodzicach w Gostkowie. Domu dla 
siebie nie zamierza budować. - Jak 
pomyślę, że miałbym 200 metrów 
do sprzątania... - śmieje się. - 55 
metrów na Zabobrzu wystarcza nam 
w zupełności.

Leszek Kosiorowski 

Ryszard Brzozowski - od kierowania kołchozami poprzez uzdrowisko  
i kopalnię do pozyskiwania sponsorów lewicy

Szara eminencja
Choć Ryszard Brzozowski nigdy nie był nawet radnym, jego wpływy od lat są spore. Zawsze w cieniu, niechętnie wychylając się 
w przestrzeni publicznej. Głośniej o nim dopiero teraz, gdy nadzoruje bałagan w Karkonoskim Systemie Wodociągów  
i Kanalizacji. Ważą się losy zwolnienia części załogi tej firmy. 
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Po oœmiu castingach wybrano siedemnaœcie dziewcz¹t, spoœród
których w czerwcowym konkursie zostanie wybrana Miss Polonia
Ziemi Jeleniogórskiej 2011. Najpiêkniejsza panna dostanie w nagro-
dê piêæ tysiêcy z³otych, dwie wicemiss po trzy i dwa tysi¹ce z³otych.

Trójka laureatek wraz z finalistkami regionalnych wyborów z
tzw. dzik¹ kart¹ dwa tygodnie póŸniej, 25 czerwca br., weŸmie
udzia³ w rywalizacji o koronê Miss Polonia Dolnego Œl¹ska. Ka¿da
z kandydatek jeleniogórskiej imprezy (11 VI br.) ma szansê na
tytu³ Miss Publicznoœci i dodatkow¹ nagrodê. Zostanie ona wy³o-
niona po konkursie gazetowym i sms-owym. Czytelników „No-
win” i internautów zachêcamy do g³osowania na oryginalnych
kuponach wyciêtych z „NJ” i za pomoc¹ sms-ów. Wybory Miss
Publicznoœci potrwaj¹ do pó³nocy dziewi¹tego czerwca br.

Koszt jednego sms-a na numer 7136 wynosi jeden z³oty
plus VAT. Nale¿y wpisaæ MISS i numer swojej faworytki.

Wszystkie pretendentki na zdjêciach portretowych prezentujemy w
kolejnoœci alfabetycznej nazwisk. PóŸniej piêkne dziewczêta z regionu
jeleniogórskiego poka¿emy w strojach galowych i w strojach k¹pielo-
wych. Czy gust i wybór jury pokryje siê z wynikami g³osowania czytel-
ników? Zapraszamy do zabawy. Zdjêcia kandydatek nied³ugo bêdzie
mo¿na znaleŸæ na portalu nj24.pl. Nagrody przewidzieliœmy tak¿e dla
g³osuj¹cych zarówno za poœrednictwem sms-ów, jak i kuponów.

Organizatorem wyborów Miss Polonia Ziemi Jeleniogórskiej
2011 jest telewizja DAMI, g³ównym sponsorem Tauron Eko-
energia. Patronat medialny sprawuj¹ „Nowiny Jeleniogórskie”,
portal www.nj24.pl i Muzyczne Radio.

Tekst i zdjêcia: Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Razem wybierzmy Miss  

Amanda Al Madani z Jeleniej Góry - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss1

Anna Baran z Jeleniej Góry - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss2

Marta Bednarska z Lwówka Œl. - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss3

Joanna Dub ze Studnisk - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss4

Ewelina Kudyba z Czerwonej Wody - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss5

Paulina Kurpiel z Jeleniej Góry - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss6

Monika £ozicka ze Zgorzelca - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss7

Sandra Miklaszewska ze Œciegien - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss8
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  Publicznoœci

Joanna Oleszek z Jeleniej Góry - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss9

Julita Pal z Trójcy - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss10

Aleksandra Piekarska z Pieñska - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss11

Marta Szwec z Jeleniej Góry - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss12

Martyna Tomczyk z Bogatyni - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss13

Katarzyna Wierzbowiecka z Leœnej - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss14

Jagoda W³odarczyk z Jeleniej Góry
- sms na numer 7136 (1 z³ + VAT) o treœci Miss15

Dorota ¯uchaj z Jeleniej Góry - sms na numer 7136
(1 z³ + VAT) o treœci Miss17

Paulina Zieliñska z Je¿owa Sudeckiego
- sms na numer 7136 (1 z³ + VAT) o treœci Miss16
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- Żaden mecz w półfinale Tauron Basket 
Ligi nie jest łatwy. Tu po prostu nie ma 
słabych drużyn. PGE Turów jest w stanie 
wygrać w Sopocie. Tak twierdzili trenerzy 
i zawodnicy przed wyjazdem na dwa trud-
ne spotkania w hali niewygodnego rywala.

Pierwsza potyczka zakończyła się klęską 
czarno-zielonych 69:82. Ekipa trenera 
Karlisa Muiznieksa prowadziła 2:1. Jego 
podopieczni pokazali charakter, grali z dużo 
większym zaangażowaniem i zespołowo, 
jako wyrównany sportowo team. Ponadto 
wyłączyli z gry najlepszego koszykarza z 

wcześniejszych meczów tych drużyn, Kon-
rada Wysockiego i Daniela Kickerta (obaj 
nie zdobyli nawet punktu). Zgorzelczanie 
pozwolili przeciwnikom sobie narzucić styl 
gry. Byli bardzo pasywni i niezdecydowani, 
zbyt mało ruchliwi w ataku, brakowało sku-
teczności, mieli przestoje. Walkę o zbiórki 
brunatni przegrali wysoko, 24:43. 

- Jest niedopuszczalne, aby Turów 
całkowicie oddał pole rywalom - dener-
wował się trener Jacek Winnicki. - W 
Zgorzelcu to my opanowaliśmy strefę 
podkoszową. Nasza przewaga w zbiór-
kach była widoczna (44:32). Torey Tho-
mas i David Jackson (wywalczyli razem 
38 punktów) sami nie wygrają meczu. 
To była jedyna dwucyfrowa zdobycz obu 
koszykarzy (21 i 17 pkt.). 

Sztab szkoleniowy i zawodnicy PGE 
Turowa wyciągnęli wnioski z porażki 
i bardzo wiele zmienili w grze w dru-

gim meczu w sopockiej hali, który za 
wszelką cenę musieli zwyciężyć. Pora-
dzili sobie z presją. Tym razem bardzo 
skutecznie zaprezentowali się w ataku 
i w obronie. Koszykarze Turowa znów 
dominowali pod tablicami i ponownie 
wygrali walkę o zbiórki. To był klucz 
do wyniku 91:82 (25:14, 20:19, 16:19, 

30:30) i wyrównania stanu w play off 
na 2:2. Tym samym ekipa ze Zgorzelca 
odzyskała przewagę parkietu. To bardzo 
istotne w walce o medale mistrzostw 
Polski. Wpływ na korzystny rezultat 
miały też sportowa determinacja i zaan-
gażowanie. Od początku zespół trenera 
Winnickiego kontrolował wydarzenia na 
boisku i do minimum niwelował atuty 
zawodników Trefla. Na początku czwar-
tej kwarty Turów prowadził różnicą 17 
punktów. Gra w ataku nie opierała się 
wyłącznie na parze Thomas (22 pkt.) 

- Jackson (10 pkt.). Do 
kosza sopocian trafiali 
Konrad Wysocki (19), 
Marko Brkic (15), Da-
niel Kickert (11) Bartosz 
Bochno (9) i Robert 
Tomaszek (5). Goście 
mieli osiem celnych 
rzutów za „trójkę”. 

Tref lowi  zabrak ło  
charakteru. Dopiero w 
ostatnich minutach ze-
spół z dobrej strony 
pokazał się w obronie. 
Turowianie mieli kłopo-
ty z wyprowadzeniem 
piłki zza końcowej linii. 
Gospodarze byli rozcza-
rowani i przygnębieni 
swoją postawą. 

P r zy  wyn iku  pó ł -
finałowej rywalizacji 
TBL 2:2 wiadomo, że 
drużyny PGE Turowa 
i  Trefla muszą jesz-
cze rozegrać minimum 
dwa mecze. W tej fazie 

play off gra toczy się do czterech 
zwycięstw. Następna podkoszowa 
konfrontacja w poświąteczny czwar-
tek, 28 bm. o godzinie 18, w hali 
Centrum Sportowo-Rekreacyjnego 
w Zgorzelcu. Szósty mecz tej serii 
zaplanowano 1 maja br. w Sopocie.

Henryk Stobiecki 

Zgorzeleccy koszykarze odzyskali przewagę parkietu

Turów - Trefl 2:2

Reprezentanci 25 klubów z całego kraju 
oraz narodowe ekipy z Niemiec, Węgier i 
Rumunii startowali w Szczecinie w otwartym 
Pucharze Polski karate shotokan. Wśród 
230 walczących zawodników i zawodniczek 
bardzo dobrze spisali się podopieczni trenera 
Pawła Piepiory (4 dan) z kowarskiego klubu 
Funakoshi Shotokan Karate.

Na macie (tatami) rywalizację w kumite 
indywidualnym kadetek wygrała Kamila 
Brommer, druga była Klaudia Smutkiewicz. 
Na brązowym stopniu podium stanęli 
Michałowie: Skrzypiec (kadeci) i Kołodziej 
(żacy). W kumite drużynowym kadetów 
srebrne medale wywalczyli: B. Skrzypiec, 

K. Smutkiewicz i Patryk Felberg, brązowe 
M. Skrzypiec, K. Brommer i Arkadiusz 
Kraszewski. W kumite drużynowym mło-
dzików trzecie miejsce zdobył klubowy 
zespół w składzie Michał Chyży, Adrianna 
Nawrot i Dawid Dusiński.

W podwrocławskich Gniechowicach w 
turnieju kwalifikacyjnym zwycięsko walczy-
li zapaśnicy stylu klasycznego. W mocno 
obsadzonych zawodach startowali zawod-
nicy z klubów Dolnego i Górnego Śląska, z 
Małopolski i z Opolskiego. Wychowanko-
wie trenerów Mirosława Wieczorkiewicza 
i Michała Łojewskiego awansowali do 
finałów 17. Ogólnopolskiej Olimpia-

dy Młodzieży. 
Swoją kategorię 
wagową wygrał 
Michał Kaczał-
ko, o medale po-
walczy też jego 
kolega z Jelenio-
górskiego Cen-
trum Sportów 
Walki Adrian 
Kowalski. Drugi 
w wadze do 54 
kg (po stoczeniu 
trzech zwycię-
skich pojedyn-
ków) był Seba-
stian Chmura 
(rocznik 1995) 
z ULKS-u Karko-
nosze w Starej 
Kamienicy. 

Szansę na reprezentacyjną karierę ma 
junior młodszy z kategorii wagowej plus 
90 kg Michał Siedlecki. Wychowanek JSS 
Gwardii Jelenia Góra z Polskiego Związku 
Dżudo dostał powołanie do wyselekcjono-
wanej, szerokiej kadry narodowej na 2011 
rok. Podczas zawodów eliminacyjnych 
Michał wywalczył drugie miejsce. Trzeci 
w wadze 81 kg był Dawid Bil. Obaj gwar-
dyjscy zawodnicy zakwalifikowali się do fi-
nałów Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży 
zaplanowanych w dniach 30 IV - 3 V br. w 
Białymstoku. W mistrzostwach Dolnego 
Śląska młodzików i młodziczek w Sobótce 
dobrze spisali się najmłodsi wychowanko-
wie klubu z Jeleniej Góry. Srebrny medal 
zdobył Bartłomiej Byczko (kat. 60 kg), brą-
zowy Agnieszka Kondarenko (kat. 63 kg). 

Młodzicy górą
Zapaśnicy z ULKS-u Karkonosze w Starej 

Kamienicy dobrze spisali się w wałbrzyskim 
turnieju rozegranym w ramach międzywo-
jewódzkiej ligi młodzików. Po półrocznej 
przerwie warto odnotować udany powrót 
na matę Patryka Masłonia. Wygrał trzy walki, 
w finałowej był gorszy tylko o dwa punkty. 
W rywalizacji 186 zawodników z dwunastu 
klubów, w tym z Czech, na brązowym 
podium stanęli Arek Chmura, Daniel Maras 
i Konrad Kozłowski. Medalistów trenują 
Michał Łojewski i Krzysztof Sąsiadek.

Powody do radości mieli też młodzi 
zapaśnicy z Jeleniogórskiego Centrum 
Sportów Walki szkoleni przez Mirosława 
Wieczorkiewicza. Pierwsze miejsce wy-
walczyli Patryk Kobiałka, Adrian Obucho-
wicz i Szymon Śliwiński. Pięciu chłopców 
zajęło trzecie miejsce.

Henryk Stobiecki

Medale z tatami
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W czwartej lidze grupy jele-
niogórskiej (A) druga klubowa 
drużyna MKS Bobry odniosła 
łatwe zwycięstwa nad TOP-em II 
Bolesławiec 10:2 i na wyjeździe 
z LZS Błękitnymi Krzewie Wielkie 
10:6. Z ostatnich meczów sezonu 
warto odnotować konfrontację 
niepokonanych dotąd tenisistów 
z Jeleniej Góry z UKS-em Mara-
ton Pisarzowice. Goście w naj-
silniejszym składzie (Piotr Czer-
necki, Andrzej Stachniuk, Rafał 
Furtak i Jacek Urban) zakończyli 
passę piętnastu zwycięstw popu-
larnych „Boberków”. Po świetnej 
grze Maraton zasłużenie wygrał 
10:5. W 17. serii liderzy tabeli z 
MKS-u Bobry II pokonali LKS 
I Kaczorów 10:4. W czterech 
ligowych potyczkach punkty 
wywalczyli Marcin Żuławski 14; 
Roman Walczak 7,5; Mariusz 
Motyka i Bogusław Szczepaniak 

- po 5,5 oraz Remigiusz Troć 2,5. 
W kończącym rozgrywki spotka-
niu z LZS Święci w Radostowie 
zanotowano korzystny dla jele-
niogórzan wynik 10:4.

Pingpongiści z Bobrów II kil-
ka kolejek wcześniej zapewnili 
sobie pierwsze miejsce i grę w 
barażach z drugim zespołem 
grupy legnickiej o trzecią ligę.

Weteran Gruna najlepszy
W piątej lidze tenisiści z Bo-

brów III wygrali w Bolesławcu 
pojedynek z czwartym klubo-
wym teamem TOP-u 10:8 , w 
Jeleniej Górze z LZS-em Henry-
ków 10:3 i z LKS-em Proszowa 
10:7. W ostatnim meczu naj-
lepiej, komplet 3,5 pkt., spisał 
się 78-letni (!) Bogusław Gruna. 
To wielokrotny mistrz Polski 
weteranów w grze singlowej i 
deblowej, u którego „termino-
wał” młody Lucjan Błaszczyk. 
Punktowali ponadto Mateusz 
Kubicz, Remigiusz Troć i Ma-
teusz Hardel. Zaskoczeniem 
była porażka jeleniogórskich 
pingpongistów 4:10 z LZS TS II 
Zaręba, ale liderzy zagrali w re-
zerwowym składzie. W ostatniej 
potyczce sezonu „Boberki” w 
młodzieżowym składzie i z Bo-
gusławem Gruną (jako jedyny 
zdobył punkt) przegrały 1:10 w 
Bogatyni z KS Rackets.

Trzeci klubowy team z Jeleniej 
Góry, w którym z sukcesami wy-
stępowali też Regina Kasprzak i 
Maciej Kaczmarek, wraz z teni-
sistami bogatyńskimi wywalczyli 
prawo gry w IV lidze. 

 Henryk Stobiecki

Awans  
tenisowych 
rezerw 

Kiepsko młode koszykarki 
MKS MOS Finerpharm Karko-
nosze rozpoczęły w Wołominie 
turniej półfinałowy mistrzostw 
Polski kadetek (do 16 lat). Je-
leniogórzanki doznały wysokiej 
porażki w meczu z gospodynia-
mi z Huraganu 58:84. W drugim 
spotkaniu znów była wysoka 
przegrana z Inea AZS Poznań 
44:68. Trzecia turniejowa po-
tyczka z łódzkim ŁKS-em nie 
miała już wpływu na układ ta-
beli. Koszykarki z Jeleniej Góry 
nie awansowały do drugiej fazy 
mistrzostw Polski. W półfinale 
zagrają zespoły z Wołomina i 
Poznania.

W drużynie trenera Jerzego Ga-
dzimskiego grały w tym sezonie 
Daria Aleksandrowicz, Olimpia 

Łuczak, Kaja Żmijewska, kapitan 
zespołu Laura Prystrom, Magda 
Ochota, Agata Michałowska, 
Agata Łabuda, Nikola Tomczyk, 
Sandra Popławska, Estera To-
masik, Karoliny: Buraczewska i 
Kosiorowska, Jagoda Gromek i 
Angelika Skrzek.

Na pocieszenie trzeba odno-
tować powołanie jedynaczki z 
jeleniogórskiego klubu Kai Żmi-
jewskiej w skład 14-osobowej 
reprezentacji Dolnego Śląska. 
Młoda i obiecująca koszykarka 
zagra w Białymstoku w finale 
Ogólnopolskiej Olimpiady Mło-
dzieży (29 IV do 3 V br.). Wcze-
śniej będzie trenować z kadro-
wiczkami podczas szkoleniowej 
konsultacji w Wołowie.

(STOB) 

Bez szans na półfinał

Biegacze na orientację z 
Czech, Rosji, Ukrainy, Belgii, 
Finlandi i ,  Japoni i  i  Polski 
startowali w Kliczkowie i w 
Bolesławcu w trzyetapowych 
zawodach (bieg średniody-
stansowy, sprint i klasyk) o 
Puchar Dol iny Bobrów. W 
czołówce byli wychowankowie 

MKS-u Paulinum Jelenia Góra. 
W kategorii K-12 trzecie miej-
sce zajęła Wiktoria Wierzba, 
w kat. M-16 (juniorzy młodsi) 
Mateusz Dzioba. W poszcze-
gólnych etapach na podium 
stanęli Maciej Lucerski (M-14) 
i Rafał Matyja (M-20).

(STOB) 

Biegi w dolinie

Od czterech sezonów kibice PGE Turowa pragną pierwszego w historii klubu 
mistrzostwa Polski i dają temu wyraz. 

W kategorii 59 kg Daniel Muras (ULKS Stara Ka-
mienica) wywalczył brązowy medal. 
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Na boiskach okrêgówkiZ boisk IV ligi

Tabela IV ligi
(po 22. kolejce)
1. Prochowiczanka Prochowice  46 45:25
2. Bielawianka Bielawa 42 50:23
3. MiedŸ II Legnica 40 47:27
4. GKS Kobierzyce 39 35:26
5. Strzelinianka Strzelin 37 45:24
6. Œlêza Wroc³aw 37 24:24
7. Konfeks Legnica 32 42:42
8. Orkan Szczedrzykowice 28 38:36
9. KuŸnia Jawor 27 31:41
10. Chrobry II G³ogów 27 33:55
11. Piast ¯migród 25 22:26
12. KARKONOSZE JELENIA GÓRA

25 24:31
13. PIAST ZAWIDÓW 24 38:45
14. Puma Pietrzykowice 24 29:44
15. BKS BOBRZANIE BOLES£AWIEC

23 24:37
16. MKS 1985 Szczawno Zdr. 16 17:50

Cztery pora¿ki i dwa remisy to kiepski
bilans pi³karzy z Boles³awca w rundzie
wiosennej. Po sobotniej wpadce 2:3 z
ligowym s³abeuszem (15. miejsce),
Pum¹ Pietrzykowice, dru¿yna BKS-u Bo-
brzanie znalaz³a siê na przedostatniej
pozycji w tabeli IV ligi. Tak Ÿle jeszcze
nie by³o. Pierwsz¹ rundê podopieczni tre-
nera Marcina Ciliñskiego zakoñczyli na
ósmym miejscu. Chocia¿ do koñca se-
zonu jeszcze osiem kolejek boles³awiec-
kiemu klubowi, który kilka lat temu wy-
stêpowa³ w trzeciej lidze, trudno bêdzie
unikn¹æ spadku do klasy okrêgowej.

Przegrywaj¹c w Pietrzykowicach 0:2 po
golach w 40. i 50. minucie, futboliœci BKS-
u potrafili w 65. i w 75. minucie doprowa-
dziæ do remisu. W koñcówce Pumê s³upek
uratowa³ od pora¿ki. W doliczonym przez
sêdziego Marcina Pleœniaka o dwie minuty
czasie gry, ponad dwustu kibiców Pumy
cieszy³o siê z kompletu punktów. Sta³o siê
tak po zagraniu napastników, Alana Reszki
do Karola Gajosa, który przepuœci³ pi³kê, i
do ofensywnego obroñcy, 21-letniego
Paw³a Delestowicza. Po jego strzale pod
poprzeczkê bramkarz BKS-u Bartosz Boch-
nia by³ bezradny.

Kiedy BKS prze³amie seriê meczów bez
zwyciêstwa? W najbli¿sz¹ sobotê, 30 bm.
o godz. 17, o punkty te¿ bêdzie trudno. Na
stadionie w Boles³awcu miejscowi musz¹
powalczyæ z wiceliderem z Bielawy.

Puma Pietrzykowice - BKS Bobrzanie
Boles³awiec 3:2
(1:0), Karol Gajos,
Alan Reszka i Pawe³
Delestowicz oraz
Chrystian Serkies i
£ukasz Filipiak.

Niezawodny
Wichowski

W zaleg³ym me-
czu 17. kolejki pi³-
karze BKS-u przed
w³asn¹ publiczno-
œci¹ przegrali 0:1
(0:0) z MKS-em
Karkonosze Jelenia
Góra. W 83. minu-
cie po zespo³owej,
koronkowej akcji
bia³o-niebieskich
Mariusz Malarow-
ski poda³ pi³kê do
Macieja Wojtasa,
który odegra³ j¹
wzd³u¿ linii bram-
kowej do Jaros³awa Wichowskiego, któ-
ry zdoby³ jednego gola. Ten z bliska
umieœci³ futbolówkê w siatce.

Zaledwie stu kibiców obejrza³o wyrów-
nany mecz walki z kilkoma groŸnymi sy-
tuacjami z obu stron. W poprzeczkê trafi³
Emil Nowakowski, w s³upek Adam Kli-
mas (obaj BKS). Dobre okazje na zmianê
wyniku mieli zawodnicy Karkonoszy, Ma-
teusz Durlak, Marcin Krupa, Mariusz Ma-
larowski i Jaros³aw Wichowski. Strzelali
jednak niecelnie lub nie potrafili zmusiæ
do kapitulacji bramkarza gospodarzy 19-
letniego Bartosza Bochni (udany debiut).
Kilkakrotnie nie da³ siê zaskoczyæ jelenio-
górski goalkiper Daniel G³ówka. Zespó³
trenera Artura Milewskiego dobrze roz-
grywa³ pi³kê w œrodkowej strefie boiska i
œmia³o atakowa³. W koñcówce goœcie nie
dali sobie wydrzeæ wa¿nego zwyciêstwa.

Pi³karze z Jeleniej Góry to bardzo nie-
wygodni rywale dla BKS-u. Ligowy bi-
lans ostatnich lat to piêæ wygranych Kar-
konoszy i piêæ remisów.      (stob)

GKS za mocny
Bramki - Duszeñko 26min., Mrowiec

32min., Durlak (Karkonosze) 90min.
Dobre nastroje po wygranej w derbach

popsu³a czwarta dru¿yna ligi - GKS Kobie-

rzyce. W Wielk¹ Sobotê na w³asnym obiek-
cie lepiej spisywali siê kobierzyczanie, któ-
rzy w ci¹gu zaledwie 30 minut zdobyli dwie
bramki. Pierwsz¹ po b³êdzie jeleniogór-
skich obroñców zdoby³ Patryk Duszeñko,
strzelaj¹c tu¿ obok wychodz¹cego Daniela
G³ówki. Druga pad³a z rzutu karnego, po
tym jak wczeœniej rêk¹ we w³asnym polu
karnym zagra³ Marek Wawrzyniak. Pierw-
sza po³owa by³a fatalna w wykonaniu bia-
³o-niebieskich, pocz¹wszy od straty goli,
koñcz¹c na marnowaniu przez napastni-
ków doskona³ych okazji bramkowych. Le-
piej sz³o w drugiej, jednak efekty w postaci

zdobyczy bramko-
wej przysz³y dopie-
ro w doliczonym
czasie gry. Dosko-
na³¹ okazjê wykorzy-
sta³ Mateusz Durlak,
nie daj¹c ¿adnych
szans bramkarzowi -
Jaros³awowi Kraw-
czykowi w sytuacji
sam na sam. Nieste-
ty, na wiêcej nie wy-
starczy³o ju¿ czasu.

GKS Kobierzyce
- Karkonosze Jele-
nia Góra 2-1 (2-0)

Mateusz
Banaszak

Piast wygra³
z outsiderem
Po serii nieuda-

nych meczów wio-
sennych (cztery po-
ra¿ki, jeden remis),

pi³karze beniaminka IV ligi z Zawidowa zdo-
byli wreszcie komplet punktów. W kon-
frontacji na twardej murawie stadionu w
Boguszowie Gorcach pokonali 2:0 ostatni
w tabeli zespó³ MKS-u 1985 ze Szczawna
Zdroju. Jak poinformowa³ trener Piasta
Rafa³ Wichowski, w pierwszej czêœci gra
toczy³a siê najczêœciej w œrodku pola. Obie
dru¿yny nie potrafi³y stworzyæ podbram-
kowych sytuacji. Dla obu bramkarzy, Da-
miana Michno i Mateusza Gilewskiego, je-
dynym zagro¿eniem by³y strza³y po sta-
³ych fragmentach gry.

Po przerwie zawodnicy Piasta œmielej i
skuteczniej zaatakowali. W 65. minucie
wszechstronnie wyszkolony wicekról
strzelców rundy jesiennej (15 goli), 27-
letni napastnik Tomasz Grabowski uderze-
niem pi³ki g³ow¹ zdoby³ bramkê po do-
œrodkowaniu z lewej strony od £ukasza
Misiurka. Po up³ywie kwadransa pi³karze z
Zawidowa wygrywali 2:0. M³ody pomoc-
nik Marcin Winiarski strzeli³ z prawie 30
metrów w œrodek bramki pod poprzeczkê.
Mocne uderzenie futbolówki zaskoczy³o Ÿle
ustawionego Damiana Michno.

MKS 1985 Szczawno Zdrój - Piast Za-
widów 0:2 (0:0), gole Tomasza Grabow-
skiego i Marcina Winiarskiego.

Henryk Stobiecki

W BKS-ie niespokojnie

Mateusz Durlak od pocz¹tku tej
rundy spisuje siê znakomicie.
Na swoim koncie ma ju¿ trzy
bramki.
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Pi³karze klubu ze Szklarskiej
Porêby/Wojcieszyc s¹ w coraz
trudniejszej sytuacji (przedostat-
nia 15. lokata). Z ka¿dym me-
czem malej¹ szanse na unikniê-
cie degradacji. Na w³asnym bo-
isku Woskar ju¿ po raz szósty z
rzêdu przegra³ ligowe spotkanie.
To bardzo kiepska seria. Tym
razem w derbach powiatu jele-
niogórskiego uleg³ 0:1 wy¿ej no-
towanej Olimpii Kowary (8. miej-
sce). W sobotniej konfrontacji
21. kolejki „katem” Woskaru oka-
za³ siê 24-letni pomocnik goœci
Kamil Kosek. Po indywidualnej
akcji z po³owy boiska technicz-
nym strza³em z pola karnego
pokona³ on bramkarza Tomasza
Stefanowicza.

W rundzie wio-
sennej zespó³ tre-
nera Marcina
Ramskiego a¿ 12
spotkañ rozegra
przed swoimi kibi-
cami, tylko trzy na
wyjeŸdzie. Póki
co, walcz¹cy o
utrzymanie w tej
klasie rozgrywko-
wej Woskar nie
potrafi³ nawet wy-
korzystaæ atutu
swojego stadionu.
W kolejnych
trzech pojedyn-
kach dru¿yna bê-
dzie ich gospoda-
rzem, ale czy zdo-
bêdzie tak po-
trzebne punkty?

- Jesteœmy pi³-
karsko s³abi, nie
potrafimy stwo-
rzyæ dogodnych
sytuacji podbram-
kowych, a jeœli na-
wet takie s¹, to widaæ strzeleck¹
nieskutecznoœæ - powiedzia³ traf-
nie prezes Krzysztof Jahn. - Dzi-
siaj przez dziesi¹tki minut mieli-
œmy mia¿d¿¹c¹ przewagê, jed-
nak ch³opcy marnowali stupro-
centowe sytuacje.

W wyrównanej sportowo po-
tyczce z Olimpi¹ w ekipie go-
spodarzy zabrak³o chorego
obroñcy Rafa³a Mas³owskiego
i pomocnika Damiana Górgula
(wyjazd). W sk³adzie Woskaru
znów znaleŸli siê nowo pozy-

skani, doœwiadczeni zawodnicy
z czwartol igowym sta¿em,
£ukasz Kowalski i Marek Sia-
trak oraz Robert Biñczyk i Ja-
cek Ko³odziejczyk. Dwaj pierw-
si ju¿ w pierwszej czêœci cieka-
wego meczu mogli wpisaæ siê
na listê strzelców, ale fatalnie
pud³owali z dystansu. Po prze-
rwie do siatki bramki Olimpii pi³-
ki nie potrafili skierowaæ Robert
Biñczyk (przestrzeli³ po dobrym
podaniu £. Kowalskiego) i Ro-
bert Turczyk oraz rezerwowi,
Tomasz Jurczyk (gra³ od 75
min.) i Klim Khodzamkulov (od
80. min.).

Wybornych okazji, nawet w sy-
tuacji sam na sam z Tomaszem
Stefanowiczem, nie wykorzystali

równie¿ gracze Olimpii, m. in. Ja-
kub Hobgarski, Andrzej Gliñski i
£ukasz Jacak.

MLKS Woskar Szklarska Po-
rêba/Wojcieszyce - MKS Olim-
pia Kowary 0:1 (0:0). ¯ó³te kart-
ki Krzysztof Micek (Woskar) i Piotr
Kafel (Olimpia).

Fotorelacja na www.nj24.pl

Pozosta³e wyniki 21. kolejki z
23 bm.:

Gryf Gryfów Œl. - £u¿yce Ba-
zalt Lubañ 1:3 (0:2).

Szósta pora¿ka Woskaru

Orze³ Wojcieszów - Victoria
Ruszów 2:3 (1:1).

Sparta Zebrzydowa - GKS
Raciborowice 3:0 (2:0).

Lotnik Je¿ów Sudecki - Pri
Bazalt W³ókniarz Mirsk 3:0
(1:0), Dawid Badecki, Dominik
Kik i Sebastian Kocot.

Nysa Zgorzelec - Czarni
Lwówek Œl. 2:1 (0:0), Bogumi³
Jab³oñski, Pawe³ Jaworski oraz
Bartosz Sikora.

Granica Bogatynia - Piast
Dziwiszów 4:0 (1:0), Patryk Pa-
zyra, Micha³ Bregin, Marcin
Chrzanowski, Micha³ Marsza³ek.

GKS Warta Boles³awiecka -
Olimpia Kamienna Góra 2:1
(2:0), Krzysztof Janowski i Ma-
rek Spychalski, dla goœci Piotr
Ka³oñ.

Henryk Stobiecki

Przed tygodniem „wojskowi” w
ostatnich minutach przegrali wy-
grany mecz. Teraz z Ark¹ by³o
odwrotnie - spotkanie, które po
pierwszej po³owie wygl¹da³o na
przegrane, po zmianie stron oka-
za³o siê sukcesem.

Przez pierwszych 45 minut
miejscowi wcale nie grali Ÿle.
Mecz by³ wyrównany, oba zespo-
³y stwarza³y sytuacje, ale do
bramki strzelali tylko przyjezdni.
Zdecydowa³y dwa sta³e fragmen-

ty gry - rywale wrzucali pi³kê z
rzutów wolnych, a miejscowi dwa
razy pope³nili b³êdy w kryciu: to
siê zemœci³o.

W przerwie zawodnicy Twarde-
go wys³uchali kilku gorzkich, kilku
ostrych s³ów i po zmianie stron
wysz³a odmieniona dru¿yna. Od
razu narzuci³a swój styl gry i osi¹-
gnê³a spor¹ przewagê. Tyle, ¿e w
tym w³aœnie fragmencie kontruj¹-
cy rywal mia³ dwie wyborne oka-
zje do podwy¿szenia wyniku.

Twardy: trzy punkty, których nic nie
zapowiada³o

Gdyby wykorzysta³ choæ jedn¹,
Twardy pewnie ju¿ by siê nie pod-
niós³. Na szczêœcie nie wpad³o po
raz trzeci, za to gospodarze wy-
korzystali trzy z kilkunastu zna-
komitych okazji i zdobyli trzy bez-
cenne punkty.

Twardy Œwiêtoszów - Arka
Nowa Sól 3:2 (0:2)

Bramki dla Twardego: J. Szka-
rapat (-k.), Tylutki, Dziêgleski,
Rozynek (2) dla Arki.

(mal)
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W walce o pi³kê w meczu Woskaru z Olimpi¹ dochodzi³o do ostrych staræ na
pograniczu faulu.

Klasa okrêgowa
(po 21 meczach)
1. Nysa Zgorzelec 54 51:16
2. Granica Bogatynia 41 42:19
3. £u¿yce Bazalt Lubañ 40 48:24
4. GKS Warta Boles³awiecka 38 37:40
5. Czarni Lwówek Œl. 35 39:28
6. W³ókniarz Mirsk 35 35:26
7. Orze³ Wojcieszów 33 40:31
8. Olimpia Kowary 31 45:41
9. Lotnik Je¿ów Sudecki 30 30:21
10. Victoria Ruszów 27 37:43
11. Olimpia Kamienna Góra 24 33:37
12. GKS Raciborowice 23 31:32
13. Piast Dziwiszów 22 24:40
14. Sparta Zebrzydowa 15 23:49
15. Woskar Szklarska P. 14 19:50
16. Gryf Gryfów Œl. 10 25:61

III liga
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W A klasie

Grupa I
1. Pagaz Krzeszów - 43 58:21
2. Piast Bolków - 39 59:28
3. KS £omnica - 34 53:35
4. Orze³ Lubawka - 30 48:27
5. Chojnik Jelenia Góra - 30 40:40
6. Pub Gol Jelenia Góra - 29 46:37
7. Woskar Stara Kamienica - 26 32:40
8. Endico Mitex Podgórzyn - 24 39:38
9. Orze³ Mys³akowice - 23 30:33
10. Czarni Strzy¿owiec - 19 34:41
11. Pogoñ Œwierzawa - 17 33:39
12. Victoria Czadrów - 15 23:45
13. 1946 Che³msko Œl¹skie - 14 14:39
14. Pogoñ Wleñ - 9 19:65
Najlepsi strzelcy:
Wyderkowski (Pub Gol) - 18, WoŸniczka
(Mitex Podgórzyn) - 16, Wolny (Pogoñ
Œwierzawa), Gadzimski (Chojnik), Kurek
(Czadrów/Lubawka) - 15, Wilczyñski (KS
£omnica) - 14, Aleksiejew (KS £omnica),
Kraszewski (Pagaz Krzeszów) - 13

Grupa II
1. Kwisa Œwieradów Zdrój 40 57:18
2. Cosmos Radzimów 40 56:26
3. Olsza Olszyna 38 49:24
4. Bazalt Sulików 35 44:30
5. W³ókniarz Leœna 31 46:29
6. Apis Jêdrzychowice 26 44:41
7. Pogoñ Markocice 26 34:32
8. Orze³ Platerówka 25 33:37
9. Chmielanka Chmieleñ 24 27:42
10. LZS Radostów 20 29:37
11. Jaœnica Opolno Zdrój 18 37:44
12. Skalnik Rêbiszów 17 28:47
13. WKS Dzia³oszyn/Krzewina 13 26:61
14. LKS Œwiecie 7 18:60
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) - 24
bramki; Marcin Cieœlak (Olsza) - 15; S³awomir Wê-
c³awowicz (Bazalt) - 14, Szczepan Maciocha (Apis)
- 13, Kamil Œwi¹tek (Cosmos) i Kamil Be³zowski
(W³ókniarz)  - po 12; Tomasz Kuœnierz (Orze³) i
Grzegorz Sawicki (Jaœnica) - po 11, Mariusz Ach-
ciñski (Pogoñ) i Mariusz Burzyñski (Orze³) - po 10.

Grupa III
1. Jawa Otok 16 40 56:20
2. Leœnik Osiecznica 16 39 47:12
3. Hutnik Pieñsk 17 37 41:17
4. Piast Wykroty 16 36 63:16
5. GKS Tomaszów B. 17 33 45:28
6. LZS £aziska 17 31 39:31
7. GKS Iwiny 16 22 31:40
8. B³êkitni Studniska D. 17 18 32:39
9. Cosmos Milików 17 17 18:38
10. Iskra £agów 16 13 30:45
11. LKS Ocice 17 13 21:43
12. Piast Czerwona W. 17 7 15:63
13. Przysz³oœæ D³u¿yna 17 7 22:72
Najlepsi strzelcy: Roman (Wykroty) 21, Lechow-
ski (Jawa) 20, Kurlej (Tomaszów B.) 13, Kara-
ban (Ocice) 10, Zarêbski (B³êkitni), K. Wojdak
(Hutnik), Skrzypek (£aziska) po 9, KuŸnik (Jawa),
K. Majka, Wojdygo (obaj Leœnik), P. Wojdak (Hut-
nik), T. Budas (Tomaszów B.), Ha³uza (Iwiny),
G³êbocki (Iskra) po 8, Sobczyszyn, Rossman
(obaj Jawa), Krawczyk (Wykroty), P³owaœ (B³ê-
kitni), Turko (Wykroty), S. Puzio (Leœnik) po 7.
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Od kilku sezonów siatkarzy na
siedz¹co z jeleniogórskiego Klu-
bu Sportowo-Rehabilitacyjnego
Victoria przeœladuje przekleñstwo
czwartego miejsca w mistrzo-
stwach Polski. Tak by³o podczas
turnieju fina³owego w Poznaniu,
gdzie dru¿yna trenera Jerzego
Sarny znów nie wywalczy³a me-
dalu. Po 0:3 Victoria przegra³a z
póŸniejszym mistrzem z Elbl¹ga i
ze srebrnym medalist¹ z Wroc³a-
wia oraz uleg³a po wyrównanej
walce 2:3 zespo³owi z Poznania
(ten mecz decydowa³ o trzeciej
lokacie). Siódemka jeleniogór-
skich zawodników mia³a szansê

nawet na wicemistrzowski tytu³, jed-
nak nie wytrzyma³a psychicznie i
fizycznie. W grze widoczna by³a tre-
ningowa absencja kilku siatkarzy.

Pocieszeniem po krajowym czem-
pionacie okaza³o siê zdobycie dru-
giego miejsca w miêdzynarodowym
turnieju w Z³otoryi z udzia³em oœmiu
ekip z Polski, Holandii i S³owacji.

W zmaganiach o mistrzostwo Pol-
ski 2011 rywalizuje jedenaœcie dru-
¿yn. O awans do fina³owej szóstki,
która zagra systemem play off, siat-
karze musz¹ powalczyæ w dwóch
turniejach eliminacyjnych. W zawo-
dach w Szczecinie ekipa Victorii po
2:0 pokona³a rywali z Lublina, Kato-

wic i kadrê kobiet oraz tradycyjnie
dozna³a pora¿ek 0:2 z zespo³ami
z Elbl¹ga, Wroc³awia i Poznania.
Ze sk³adu 2010 w Victorii pozosta-
li tylko Wiktor ¯uryñski i Zdzis³aw
Filipiak. Nowi zawodnicy to Bar-
tosz ¯uryñski, Zdzis³aw Ko³odziej,
Jerzy Wójcikowski, Damian Bog-
dziewicz, Maciej Latawiec, Andrzej
Schutz, Grzegorz Pamu³a i wybra-
ny najlepszym w dru¿ynie Grze-
gorz Samczyk. Drug¹ szans¹ dla
jeleniogórzan bêdzie majowy tur-
niej eliminacyjny w Legnicy. Ry-
wale to zespo³y z Warszawy, Kielc,
Szczecina i gospodarze.

(STOB)

W dniach 13-15 maja w Jeleniej Górze
odbêdzie siê I koszykarski memoria³ Grze-
gorza Grygorcewicza. - By³ wyj¹tkowym
cz³owiekiem, chcemy w ten sposób uczciæ
jego pamiêæ - mówi¹ organizatorzy.

By³ znakomitym koszykarzem, zdolnym
studentem, a przede wszystkim wiecznie
uœmiechniêtym m³odym cz³owiekiem. Do
tragicznego w skutkach wypadku samo-
chodowego z jego udzia³em dosz³o 22
kwietnia 2009 roku. Prowadzony przez
koszykarza samochód zjecha³ na przeciw-
ny pas ruchu i zderzy³ siê czo³owo z in-
nym autem osobowym. W wyniku ponie-
sionych obra¿eñ Grzegorz zmar³ w szpi-
talu. Mia³ 23 lata.

- My ci¹gle o nim pamiêtamy i bêdziemy
pamiêtaæ. Chcemy w sportowy sposób

uczciæ jego pamiêæ. Nie da siê opisaæ s³o-
wami, jak wspania³ym cz³owiekiem by³
Grzesiek i jak bardzo nam go brakuje -
mówi Joanna Kawalec, trenerka KSW
Spartakus.

Turniej koszykarski, na który przyjad¹
zaproszone dru¿yny, najprawdopodobniej
odbêdzie siê na nowej hali sportowej w
Karkonoskiej Pañstwowej Szkole Wy¿szej.
Oprócz gospodarza turnieju - KSW Sparta-
kus swój udzia³ zg³osi³y ju¿ dru¿yny - MKS
D¹browy Górniczej, Œl¹ska Wroc³aw (II liga)
oraz Przyjació³ Wroc³awia. Turniej rozgry-
wany bêdzie systemem ka¿dy z ka¿dym w
ci¹gu trzech dni tj. pi¹tek (13 maja), sobota
(14), niedziela (15). Organizatorem jak KSW
Spartakus.

Mateusz Banaszak

Siatkarze Victorii walcz¹ o fina³ MP Zagraj¹ dla Grzegorza
Grygorcewicza

Grupa I
Nie zabrak³o niespodzianek w rozgrywanej

w wielk¹ sobotê kolejce spotkañ. Za najwiêk-
sze wypada uznaæ pora¿kê œwietnie prezen-
tuj¹cego siê wiosn¹ wicelidera z graj¹c¹ w
kratkê £omnic¹, i przegran¹ Podgórzyna z
Che³mskiem. W Œwierzawie lider tabeli mia³
coœ do udowodnienia Pogoni - to jedyna dru-
¿yna, która pokona³a dot¹d krzeszowian. Tym
razem sensacji nie by³o.

Po meczu w £omnicy prezesi obu klu-
bów byli w zgo³a odmiennych nastrojach.
Prezes Jerzy Cieœlik promienia³: - mam dzi-
siaj urodziny, ch³opaki zrobili mi prezent,
jakiego nawet nie mog³em sobie wyma-
rzyæ. Widzia³em wczeœniej, jak gra Bolków,
nie postawi³bym na £omnicê.

I o meczu: - Zagrali znakomicie, wpraw-
dzie przeciwnik mia³ przewagê w œrodku
pola, ale nic z tego nie wynika³o, a nasze
szybkie ataki z obu stron sia³y panikê w
obronie goœci.

Inaczej prezes Krzewiniak z Bolkowa. Nie
¿a³owa³ grubszych s³ów, oceniaj¹c pracê sê-
dziów w tym spotkaniu. - Sk¹d oni siê wziê-
li, na kopach powinni opuœciæ boisko. Ich
bramkarz skacze na naszego zawodnika, sê-
dzia nie reaguje; Aleksiejew ³amie nos Krzy-
siowi Stêpniowi, sêdzia nie reaguje. A w
drug¹ stronê, ledwie przekroczyliœmy po³o-
wê boiska, zaraz chor¹giew sz³a w górê przy
wydumanym spalonym. Nie mówiê, ¿e ry-
wal gra³ Ÿle, ale przy takim sêdziowaniu nie
mieliœmy ¿adnych szans.

Ci¹gle nie wiedzie siê Podgórzynowi,
który tylko w pierwszym, wiosennym me-
czu spisa³ siê na miarê oczekiwañ. W
Che³msku przez wiêksz¹ czêœæ spotkania
mia³ przewagê, ale nie potrafi³ zamieniæ
tego w sytuacje podbramkowe. A gdy te
ju¿ siê zdarza³y, brakowa³o skutecznoœci.
Inaczej Che³msko, które przed tygodniem
w Lubawce wygl¹da³o na kompletnie roz-
bite - nie tylko siê pozbiera³o, ale z fawo-
ryzowanym przeciwnikiem zagra³o z g³ow¹
i skutecznie.

Za ciekawe wypada uznaæ reakcje obu
stron po meczu Pub Gola ze Strzy¿owcem. I
trener pubowiczów, i zawodnik goœci uznaj¹
remis za frajerski, oczywiœcie co innego ma-
j¹c na myœli. W ka¿dym razie mecz nie sta³
na najwy¿szym, poziomie, sytuacji by³o spo-
ro z obu stron, a czarni remis uratowali w
koñcówce meczu.

Tak samo jak Mys³akowice w spotkaniu z
Czadrowem. Wyrównuj¹c¹ bramkê strzelili
ju¿ w doliczonym czasie gry. Orze³ ma ostat-
nio ogromne k³opoty kadrowe, w Czadrowie
radzi³ sobie jednak nieŸle, tocz¹c wyrówna-
ny pojedynek. Goœcie mieli przewagê w po-
siadaniu pi³ki, gospodarze stwarzali nieco
groŸniejsze sytuacje.

Sukcesu z wiosny nie powtórzy³a Œwie-
rzawa. Wtedy wygra³a na wyjeŸdzie z Krze-
szowem 0:2 i by³a to jedyna pora¿ka aktu-
alnego lidera tabeli. W rewan¿u wcale jed-
nak mocno nie odstawa³a od faworyta, po
przerwie zdoby³a kontaktowego gola, a o
pora¿ce zadecydowa³y kadrowe k³opoty Po-
goni, które sprawiaj¹, ¿e w defensywie jest
niepewna i traci frajerskie bramki.

Sporo siê dzia³o w meczu Chojnika z Wo-
skarem, generalnie wyrównanym i z mnó-
stwem sytuacji podbramkowych. Goœcie wy-
raŸnie nie wytrzymali kondycyjnie, bo z ka¿-
da minut¹ drugiej po³owy oddawali pola ry-
walowi. Do tego koñczyli mecz w dziesi¹tkê,
bo po kontuzji jednego z zawodników nie
by³o go ju¿ jak zmieniæ.

Chyba najpewniejsze zwyciêstwo od-
niós³ Orze³ Lubawka na boisku we Wleniu.
Broni¹ca siê ca³¹ dru¿yn¹ i nastawiona na
kontry wleñska Pogoñ tylko przez pierw-
szych 45 minut dotrzymywa³a kroku go-
œciom. Potem koncepcyjna gra rywala
przynios³a sukces w postaci czterech ko-
lejnych bramek.

KS £omnica - Piast Bolków 2:0 (1:0)
Bramki: Wilczyñski, Ozimek
Chojnik Jelenia Góra - Woskar Stara

Kamienica 2:1 (1:1)
Bramki: Sopinka (2) dla Jeleniej Góry,

Stefanowicz dla Starej Kamienicy
Victoria Czadrów - Orze³ Mys³akowice

1:1 (0:0)
Bramki: Banach dla Czadrowa; B³asz-

czyk dla Mys³akowic
Pub Gol Jelenia Góra - Czarni Strzy-

¿owiec 2:2 (1:0)
Bramki: Paszkowski, Wojciechowski dla

Jeleniej Góry; RzeŸnik (-k.), Kostrzewa dla
Strzy¿owca

Pogoñ Wleñ - Orze³ Lubawka 0:4 (0:0)
Bramki: P¹czkowski, Kurek (2), Ada-

mowicz
KS 1946 Che³msko Œl¹skie - Mitex

Podgórzyn 2:0 (1:0
Bramki: S. Zaj¹c, M. Nowak
Pogoñ Œwierzawa - Pagaz Krzeszów

2:4 (1:3)
Bramki: £. Krajewski, Szpecht dla Œwie-

rzawy, Kraszewski (2), Stefañski, Bocheñ-
ski dla Krzeszowa.             (mal)

Grupa II
W sobotnich meczach nie by³o œwi¹-

tecznej taryfy. W kilku widowiskowych
potyczkach pi³karze pokazali ambitn¹ wal-
kê do koñcowego gwizdka sêdziego i strze-
leckie umiejêtnoœci, wyrównuj¹c rekordo-

wy wynik ligowej kolejki sprzed trzech ty-
godni (razem 38 bramek).

W hitowej konfrontacji 18. kolejki pi³ka-
rze ze Œwieradowa Zdroju wygrali 3:0 z
liderem z Olszyny i wrócili na pierwsze miej-
sce w tabeli. Tyle samo, 40 punktów, ale
nieco gorszy stosunek bramek maj¹ „Ga-
laktyczni” z Radzimowa, którzy rekordowo
9:1 rozgromili u siebie dru¿ynê z Dzia³o-
szyna. To najlepszy wynik Cosmosu w tej
rundzie, który móg³ byæ dwucyfrowy. Do
jednej bramki LKS-u Œwiecie (7:1) grali fut-
boliœci z Sulikowa. W 70. minucie bram-
karz Bazaltu Marcin Piasecki obroni³ rzut
karny. Na wyró¿nienie za obronê groŸnych
strza³ów zas³u¿y³ te¿ goalkiper Chmielanki
£ukasz Dro¿d¿yñski. Snajperskimi rekor-
dzistami kolejki (po trzy gole) zostali S³a-
womir Szuchalski (Cosmos) i Kamil Be³-
zowski (W³ókniarz). A¿ siedmioma ¿ó³tymi
kartkami oraz dwoma czerwonymi dla P.
Mochnacza i M. Czekañskiego arbiter uka-
ra³ pi³karzy z Markocic, którzy do przerwy
przegrywali a¿ 0:5 z beniaminkiem z Jê-
drzychowic.

W sobotnim meczu Kwisy z Olsz¹ zna-
komity mecz rozegra³ junior Micha³ Ro-
jek. W 80. minucie strza³em g³ow¹ zdo-
by³ gola na 2:0 po dobrym doœrodkowa-
niu z rzutu ro¿nego Damiana Palucha.
Koñcowy wynik Micha³ Rojek ustali³ w
90. minucie po mocnym uderzeniu z 20
metrów. Trzy minuty wczeœniej goalki-
per goœci zdo³a³ wybiæ pi³kê i uderzy³a
ona w poprzeczkê. Futboliœci Kwisy, m.
in. strzelec pierwszego gola w 35 minu-
cie Wojciech Ostrejko i Stanis³aw Mizio³,
zmarnowali kilka wybornych okazji. Od
wysokiej pora¿ki Olszê uchroni³ pewnie
interweniuj¹cy bramkarz Tomasz WoŸ-
niak. Z opresji wychodzi³ nawet w sytu-
acjach sam na sam z napastnikami go-
spodarzy.

- Myœla³em, ¿e nasi rywale na boisku
poka¿¹ coœ wiêcej - podsumowa³ sobotni
mecz kierownik dru¿yny Kwisy Tomasz
Miakienko. Podobne by³y komentarze kibi-
ców obu czo³owych zespo³ów. Pi³karze ze
Œwieradowa Zdroju chc¹ koniecznie awan-
sowaæ do jeleniogórskiej okrêgówki.

Kwisa Œwieradów Zdrój - Olsza Olszy-
na 3:0 (1:0), Micha³ Rojek 2 i Wojciech
Ostrejko.

Chmielanka Chmieleñ - LZS Rado-
stów 0:0

Apis Jêdrzychowice - Pogoñ Markocice
5:3 (3:0), Jacek Matusewicz 2, Szczepan Ma-
ciocha, Marek £azarewicz i Dawid Odzioba
oraz Micha³ Hartwig, Przemys³aw Delma-
czyñski i Sebastian Paw³owski.

W³ókniarz Leœna - Skalnik Rêbiszów
5:1 (3:0), Kamil Be³zowski 3, Bartosz Pa-
nek i Tomasz W¹drzyk oraz Bartosz Onisz-
czuk.

Orze³ Platerówka - Jaœnica Opolno
Zdrój 2:2 (1:0), Mariusz Burzyñski i Ro-
man Zió³kowski.

LKS Œwiecie - Bazalt Sulików 1:7 (1:4),
dla goœci Jêdrzej Koman, S³awomir Wê-
c³awowicz i Krzysztof Ko³ek - po 2, Jerzy
Molka.

Cosmos Radzimów - WKS Dzia³oszyn/
Krzewina 9:1 (4:0), S³awomir Szuchalski
3, Pawe³ Romañczuk i Krzysztof Profimo-
wicz - po 2, Arkadiusz Ziomek, Artur So-
snowski.                                        (STOB)

Od dwóch sezonów w Chmielance Chmieleñ do wyró¿niaj¹cych
siê pi³karzy nale¿y m³ody napastnik, by³y gracz Karkonoszy,
Mateusz Ga³ka (przy pi³ce).

Grupa III
Jawa, po zwyciêstwie w meczu na

szczycie tabeli z Wykrotami, wróci³a na
fotel lidera. Spotkanie tych dru¿yn by³o
pasjonuj¹ce i sta³o na wysokim poziomie.
Pocz¹tek nale¿a³ do gospodarzy, którzy
ruszyli do ataku i wbili trzy gole. Gdy tu¿
przed przerw¹ czerwon¹ kartkê (po dru-
giej ¿ó³tej) za bezsensowne kopanie pi³ki
z wolnego bez gwizdka sêdziego, dosta³
najlepszy strzelec Wykrot Roman, wyda-
wa³o siê, ¿e Otok ma ju¿ trzy punkty w
kieszeni. Piast graj¹c w dziesi¹tkê, pre-
zentowa³ siê jednak lepiej ni¿ w pe³nym
sk³adzie. Gra³ odwa¿nie i ryzykownie,
zmniejszy³ straty do jednego gola, ale wiê-
cej zrobiæ nie da³ rady.

Dobry mecz tak¿e w Milikowie, gdzie
Cosmos, wzmocniony powrotem trzech
kluczowych graczy (Urbañskiego, Kukaw-
skiego i Wojtasa), dzielnie walczy³ z Toma-
szowem, ratuj¹c remis w koñcówce.

W pe³nym sk³adzie zagra³a tak¿e Czer-
wona Woda. Zaatakowa³a B³êkitnych na
ich boisku, ale by³a nieskuteczna pod ich
bramk¹, wiêc trzy punkty zosta³y w Stud-
niskach.

Wreszcie œwietny mecz Iskry - ³ago-
wianie zmietli D³u¿ynê, która pogr¹¿a siê
na dnie tabeli.

Na miano pi³karza kolejki zas³uguje An-
drzej Skrzypek z £azisk - w Iwinach zagra³
mecz ¿ycia. Trafia³ z ka¿dej pozycji, co
da³o imponuj¹cy dorobek piêciu goli, a
jego dru¿ynie efektowne zwyciêstwo nad
s¹siadem w tabeli.

Jawa Otok - Piast Wykroty 4:3 (3:0),
Lechowski 3, Rossman - £. Majka 2,
Tkacz. Iskra £agów - Przysz³oœæ D³u¿yna
6:0 (2:0), Obuchowski, Smó³ka, Cieœlik,
Mazurkiewicz, G. Zarêbski, G³êbocki. GKS
Iwiny - LZS £aziska 2:7 (1:2), Ha³uza,
Gorba - Skrzypek 5, Ró¿nicki, D. Puzio.
Cosmos Milików - GKS Tomaszów Bole-
s³awiecki 1:1 (0:0), Wo³oszyn - Szew-
czyk. LKS Ocice - Hutnik Pieñsk 1:2 (0:0),
Biegacz - Szubartowski, K. Wojdak. B³ê-
kitni Studniska Dolne - Piast Czerwona
Woda 2:0 (1:0), Nowakowski 2. Pauzo-
wa³ Leœnik Osiecznica.

(kos)



21
Nr 17, 26 kwietnia 2011 nowiny TURYSTYCZNE

W sobotę przed niedzielą palmową, 
na „Drodze dzwonkowej” z Bełczyny 
do Sokołowca, po siedmiuset latach, 
znów było słychać dzwonienie. Wę-
drówkę średniowiecznym szlakiem 
trędowatych rozpoczęło kilkanaście 
osób; do celu - krzyża trędowatych w 
Sokołowcu, doszło kilka. - Pierwsze 
koty za płoty, nie było czasu, żeby 
rozpropagować wędrówkę - mówi 
inicjator Roman Wysocki i zapowiada, 
że za rok będzie na pewno więcej 
uczestników. 

Pana Romana, filmowca z Warsza-
wy, od kilku lat mieszkającego w pod-
wleńskiej Bystrzycy, zastanowiła wid-
niejąca na mapach Gór Kaczawskich 

„Droga dzwonkowa”. Zbadał sprawę 
dokładnie i doszedł, skąd wzięła się ta 
nazwa. Z obowiązku dzwonienia, jaki 
mieli trędowaci znajdujący się poza le-
prozariami (koloniami dla trędowatych, 
gdzie przebywali w odosobnieniu). 
Ostrzegali w ten sposób wszystkich, 
żeby zeszli im z drogi i nie zarazili się 
trądem. Jak wynika z jego dociekań, 
nie jest prawdą, spotykana w wielu 
przewodnikach, informacja, że dzwon-
kami posługiwali się zadżumieni. 
Drogami z Bełczyny (także z Lwówka 
i innych okolicznych miejscowości) 
trędowaci wędrowali licznie, bo w 
Bełczynie siostry benedyktynki pro-
wadziły przytułek dla trędowatych, a w 
Sokołowcu była dla nich prowadzona 
posługa religijna.

Co niedzielę szli na msze do soko-
łowskiego kościoła, a na przykościel-

nym cmentarzu 
byli chowani. Do 
czasu. Mieszkań-
cy wsi z obawy 
przed  zaraże-
niem sprzeciwili 
się tak bliskim 
k o n t a k t o m  z 
o d t r ą c o n y m i 
przez Boga (stąd 
właśnie nazwa 
trąd). Nie chcieli 
trędowatych we 
wsi, w kościele 
i na cmentarzu. 
Od tego czasu 
msze dla trędo-
watych odbywały 
się przy krzyżu 
p o s t a w i o n y m  
między Sokołow-
cem a Probosz-
czowem. Tam 
także w oddale-
niu od wsi po-
wstał cmentarz 
(dziś parafialny), 
gdzie chowano 
t r ę d o w a t y c h  
z całej okolicy, 
także Lwówka i 
Złotoryi.

- Los trędowa-
tych był straszny 

- mówi Roman 
Wysocki. - Ich 
choroba zostaje 
uznana jako kara 

za grzechy, zostają pozbawieni 
wszelkich praw, muszą opu-
ścić rodziny, są przymusowo 
osadzani w leprozariach. 
Pół biedy, gdy chory był 
bogaty. Za odpis na klasztor 
dostawał celę i wyżywienie, w 

spokoju, choć samotny, 
dożywał swoich dni. 

Biedni albo umie-
rali na wygnaniu, 
albo trafiali do 
takich przytułków 
jak w Bełczynie, 
gdzie ciężką pra-
cą pokutowali 
za domniemane 
grzechy. A w 
każdą niedzielę 
wędrowali trud-
nym szlakiem, 
i jak się zdaje, 
marli po drodze 
bardzo licznie. 
Pomyślałem, że 
należy im się 
wspomnienie.

Tym wspo-
mnieniem jest 
właśnie zapro-
ponowany przez 
pana Romana 
Marsz  Trędo-
watych, którym 
chce wędrować 
każdego roku  
dzień przed nie-
dzielą palmową. 

- Bez inscenizacji, śpiewów i fajerwer-
ków, za to z dzwonkami i w worach 
pokutnych. Z chwilą zadumy (lub 
modlitwy, jak kto woli) nad losem 
trędowatych, wszystkich odrzucanych 
i odrzuconych, pod krzyżem trędowa-
tych w Sokołowcu - założył sobie i 
zrealizował w zeszłą sobotę. 

Na pierwszy apel odpowiedziało 
kilkanaście osób, ale większość zrezy-
gnowało już po kilku kilometrach. Do 
celu doszły trzy osoby. Pan Roman 
jest przekonany, że za rok będzie 
więcej. Jak zapewnia, pomysłu nie 
zarzuci, choćby miałby sam wędro-
wać. Nie kryje przy tym nadziei, że 
sobotni wielkopostny marsz stanie 
się tradycją.

Marsz trędowatych to zresztą nie 
jedyny jego pomysł. Należy do tych 

„przyjezdnych”, których energia i chęć 
działania mogą być bardzo cenne dla 
miejscowości, w których się osiedlili. 
Tyle że, jak wynika z jego doświadczeń 

- i energii, i chęci działania brakuje tym, 
którzy są do takiej pracy zobowiązani. 

- Urzędnicy opędzają się ode mnie i 
od moich pomysłów jak tylko mogą. 
Mówią, że nie ma pieniędzy, nie ma 
ludzi, nie mają kompetencji. Wszędzie: 
w starostwie, w gminie Lwówek, w 
gminie Wleń - narzeka. - Trudno, będę 
próbował sam. Bez pieniędzy unijnych 
i urzędowych, bez pomocy. Może jak 
jeden lub drugi pomysł wypali, gminni 
i powiatowi decydenci przekonają się 
do nich?

(mal) 
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za grzechy, zostają pozbawieni 
wszelkich praw, muszą opu-
ścić rodziny, są przymusowo 
osadzani w leprozariach. 
Pół biedy, gdy chory był 
bogaty. Za odpis na klasztor 
dostawał celę i wyżywienie, w 

spokoju, choć samotny, 
dożywał swoich dni. 

Biedni albo umie-
rali na wygnaniu, 
albo trafiali do 
takich przytułków 
jak w Bełczynie, 
gdzie ciężką pra-
cą pokutowali 
za domniemane 
grzechy. A w 
każdą niedzielę 
wędrowali trud-
nym szlakiem, 
i jak się zdaje, 
marli po drodze 
bardzo licznie. 
Pomyślałem, że 
należy im się 
wspomnienie.

Tym wspo-
mnieniem jest 
właśnie zapro-
ponowany przez 
pana Romana 
Marsz  Trędo-
watych, którym 
chce wędrować 
każdego roku  
dzień przed nie-
dzielą palmową. 

Nad Nysą Łużycką, na zniszczonym 
przez ubiegłoroczną powódź nabrzeżu, 
powstała nowa, brukowana kostką ścież-
ka rowerowa. 

Zgorzelec znalazł się w gronie 19 gmin, 
pomiędzy które Zarząd Województwa 
Dolnośląskiego rozdzielił ponad 73 mln unij-
nych dotacji przeznaczonych na wspieranie 
dolnośląskiej turystyki aktywnej. 1 718 000 zł 
dofinansowania, które otrzymała gmina 
miejska na budowę ścieżek rowerowych, 
stanowi przeszło dwie trzecie całkowitej 
wartości zgłoszonego do konkursu projektu. 
W ramach tego projektu wybudowanych 
zostanie blisko 6 km ścieżek rowerowych. 
Wartość całego przedsięwzięcia, opracowa-
nego z myślą o wspieraniu aktywnych form 
turystyki w mieście, wynosi 2 461 724 zł. 

Do tej pory rowerowy Zgorzelec ra-
czej nie miał się czym chwalić. Jedyna 
istniejąca ścieżka rowerowa to kilkaset 
metrów wykładanej kostką trasy biegną-
cej równolegle do biegu Nysy Łużyckiej; 
początkowo ulicą Cienistą, pod Mostem 
im. Jana Pawła II. Teoretycznie ścieżka 
ta łączy się z siecią ścieżek Euroregionu 
Nysa. Cały problem w tym, że trasa jest 
ścieżką rowerową jedynie na mapie. W te-
renie nie jest w żaden sposób oznaczona 
ani przygotowana dla potrzeb turystów. 

Ten smutny krajobraz rowerowy 
zmienia się jednak z dnia na dzień. Po 
ubiegłorocznej powodzi miasto zajęło się 
zdewastowanym nabrzeżem na odcinku 
od Mostu Jana Pawła II, przez Bulwar 
Grecki, aż po Most Staromiejski. Tam 

gdzie dotąd biegła 
z a c h w a s z c z o n a , 
cuchnąca i niebez-
pieczna nadnyska 
ścieżka, powstało 

kole jne k i lka-
set metrów 

utwardzo-
n e g o 

szlaku rowerowego. Nowy odcinek 
ścieżki rowerowej łączy się z Bulwarem 
Greckim i pieszo-rowerowym odcinkiem 
Przedmieścia Nyskiego. Natomiast po 
ukończeniu remontu ul. Lubańskiej i 
Zamiejsko-Lubańskiej, sieć istniejących 
ścieżek wydłuży się o kolejne 2 246 me-

trów kw.                    (mat) 

Nowe ścieżki rowerowe w Zgorzelcu
pieczna nadnyska 
ścieżka, powstało 

kole jne k i lka-
set metrów 

utwardzo-
n e g o 

Przedmieścia Nyskiego. Natomiast po 
ukończeniu remontu ul. Lubańskiej i 
Zamiejsko-Lubańskiej, sieć istniejących 
ścieżek wydłuży się o kolejne 2 246 me-

trów kw.                    (mat)

Nowa ścieżka rowerowa łączy się bezpośrednio 
z odbudowanym Przedmieściem Nyskim.

Izerska Majówka 
ze sprzątaniem

Koncerty bluesowej Obstawy Prezy-
denta (2 maja, godz. 20) i czeskiej kapeli 
Szafrany (1 maja, cały dzień) to mocne 
punkty Izerskiej Majowki, na którą od 30 
kwietnia (sobota) do 2 maja (niedziela) 
zaprasza Towarzystwo Izerskie oraz Stacja 
Turystyczna Orle. 

Organizatorzy zachęcają także do udzia-
łu w sprzątaniu izerskich szlaków, które 
odbędzie się w sobotę, 30 kwietnia, w godz. 
10-12. Rękawice i worki do odbioru w sta-
cji Orle, gospodzie Bombaj w Jakuszycach, 
Chatce Górzystów i Pyramydzie w czeskiej 
Jizerce. W godz. 13-14.30 uczestnicy akcji 
sprzątania Izerów mogą przyjść na Orle na 
poczęstunek przy ognisku.

W ramach Izerskiej Majówki będą 
także wycieczki po Izerach, kiermasz wy-
dawnictw na temat tych gór, gwiaździsty 
objazd tras na rowerach (1 maja, start 
o godz. 10 w Jakuszycach i o 9.30 pod 
Urzędem Miasta w Świeradowie Zdroju) 
oraz otwarcie wystawy fotografii Milosa 
Kirchnera (1 Maja, godz. 14). 

2 maja (poniedziałek) o godz. 11 
wykład na temat zasad turystycznego 
odżywiania i przygotowywania posiłków, 
a w południe Dzień Flagi w Orlu, czyli 
wciągnięcie polskiej flagi na maszt i 
pogadanka doktora Przemysława Wiatera 
na temat historii flagi. 

To tylko najważniejsze punkty progra-
mu. Udział bezpłatny.                        (kos)

Śnieżna Majówka
W niedzielę, 1 maja, tradycyjna Śnieżna 

Majówka, czyli pożegnanie z nartami 
biegowymi w Jakuszycach. Zgłoszenia 
przyjmowane będą do godz. 11.00 w biurze 
Biegu Piastów (wpisowe 15 zł). Początek 
imprezy o godz. 11.15. W programie bie-
ganie na nartach i spotkanie przy ognisku z 
poczęstunkiem. Dystans biegu uzależniony 
od pogody. Jest szansa na znalezienie kilku-
setmetrowych odcinków pokrytych śniegiem.

Organizatorem Śnieżnej Majówki jest 
Karkonoskie Towarzystwo Biegaczy 
Narciarskich, a współorganizatorem 
Stowarzyszenie Bieg Piastów. Patronem 
imprezy jest prezydent Jeleniej Góry, 
Marcin Zawiła.                                   (kos)

Marsz Dzwonkową drogą to nie jedyny 
pomysł, który chce wypromować Roman 
Wysocki. Nawet jeśli urzędnicy nie będą 
chcieli pomagać… 

Na drodze trędowatych znów słychać dzwonki
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Zofia Zator w maju 1945 po-
witała na placu Piastowskim w 
Cieplicach pierwszego starostę 
jeleniogórskiego, Wojciecha Ta-
bakę. - Na powitanie polskich 
władz zebrało się około pięćdzie-
sięciu Polaków. Dałam staroście 
duży bukiet biało-czerwonych 
kwiatów - wspomina pani Zofia.

„Ale mamy muzykę” - mówił 
tata pani Zofii, Kazimierz, w swoje 
imieniny, czyli 4 marca. W Ciepli-
cach domy się trzęsły od odgło-
sów walk wojennych o Lwówek Śl. 

Niemcy wyjeżdżali, a garstka 
Polaków czekała. Pan Kazimierz 
(ogrodnik pałacowy Schaffgot-
schów) jak zwykle podlewał 
kwiaty. Własowiec zapytał go, po 
co, przecież to już koniec wojny. 

- A co te kwiaty winne? - odpo-
wiedział. - One potrzebują wody, 
jak my chleba.

Sklepy były otwarte, życie to-
czyło się w miarę normalnie. 

Wchodzą Rosjanie
- Tuż przed wejściem Rosjan 

przyszli do nas inni Polacy - 
wspomina pani Zofia. - Woleliśmy 
być razem. Z Rosjanami różnie 
mogło być. Potem brali naszych i 

na Sybir wywozili. Ale 
wtedy, w maju, ósme-
go maja, budzimy 
się wszyscy... Ojciec 
wychodzi z domu o 
piątej rano zobaczyć, 
co się dzieje. Wraca i 
mówi, że słychać już 
rosyjskie krzyki. 

Jak wspomina pani 
Zofia, Rosjanie zaczę-
li od burzenia bary-
kad - jedna była koło 
młyna na drodze do 
Jeleniej Góry. Tylko 

za tramwajem można było prze-
jechać dalej. 

Rosjanie zgarniali ludzi z ulic. 
Formowali z nich kolumnę i pędzi-
li do Lwówka, gdzie odbywała się 
selekcja. Część była wywożona. 

- Mój tata spieszył się, by za-
meldować naszym, że jest tu mu-
zeum ze zbiorami Schaffgotschów. 
Uciekł z nimi z pałacu przed Rosja-
nami. Kłócił się z nimi, nie chciał im 
nic oddać, i to od rosyjskiego kapi-
tana usłyszał, że tu Polska będzie 
- opowiada pani Zator. - A potem 

nagle wiadomość, że polskie wła-
dze przybyły! Ta informacja była 
od majora Stengerta, pierwszego 
burmistrza Cieplic. Przed wojną był 
polskim majorem w Kaliszu.

Polacy przygotowali się na to 
powitanie. Przygotowali jedzenie, 
upiekli ciasto, tata pani Zofii bim-
bru napędził. Był nawet fotograf, 
ale nikt nie myślał o zdjęciach.

Przyjęcie wśród swoich
- Powitaliśmy władze na placu 

Piastowskim. Tabace towarzyszył 
komendant milicji, Franciszek 
Gemza - prawdziwy komunista. 
Przyjechali samochodem - wspo-
mina pani Zofia. - Ja miałam duży 
bukiet biało-czerwonych kwiatów. 
Wyskoczyłam z nimi do Tabaki! 
Druga dziewczyna, Zosia, pod-
skoczyła z chlebem i solą.

Przyjęcie z okazji przybycia pol-
skich władz do Cieplic odbyło się 

w „Stoczniowcu”. Zakwaterowani 
w nim byli Polacy, którzy jechali 
pociągiem na wschód, ale tata 
pani Zator powiedział im, że nie 
mają tam po co wracać. Wracali 
z jakiegoś obozu, zmarniali, wy-
chudzeni. Gdy doszli do siebie, 
pojechali dalej. 

Skąd się tu wzięli
- Przed wojną mieszkaliśmy w 

Warszawie. Potem byłam u babci 
pod Wieluniem - wspomina Zofia 
Zator. - W marcu 1942 Niemcy 

Gdy przyszła tutaj Polska 
Za kilka dni minie 66 lat, odkąd nasz region należy do Polski. Nasi rodacy przybywali tu różnymi drogami, byli i 
tacy, którzy przybyli tu wcześniej i Polskę powitali. Dotarliśmy do osób, które trafiły w te strony różnymi drogami. 
Każda z tych historii jest niepowtarzalna, ale w trzech miejscach są podobne - opisują tę krainę jako bardzo 
zadbaną i zamożną, niemal nietkniętą przez wojnę, a stosunki pomiędzy zwykłymi Polakami i Niemcami, 
mieszkającymi często pod jednym dachem, jako bardzo poprawne. Jedni i drudzy wiedzieli, że są na siebie 
skazani, więc starali się jakoś ułożyć sobie życie. Trzecie podobieństwo to konflikty polskiego wojska z Armią 
Czerwoną, która zachowywała się jak okupant na podbitych terenach. 

wysiedlili rodziców do Cieplic. 
Trafili do Schaffgotschów. Ojciec 
był ogrodnikiem. Mnie wtedy nie 
zabrali, bo nie dałam się zabrać 
transportem. Ale że dzieci brali też 
do obozów, to narobiłam szumu. 
Rodzice przyjechali po mnie i wzięli 
do Cieplic. Miałam wtedy dziesięć 
lat. Mieszkam tu od maja 1943. 

Pani Zofia pamięta, że Cieplice 
w czasie wojny były spokojnym 
uzdrowiskiem. W maju zaczynał 
się sezon, przyjeżdżali kuracju-
sze. Mosty były ukwiecone, park 
także... Ojciec pani Zofii sadził na 
klombie pięć tysięcy tulipanów. 
Ona sama w czasie wojny cho-
dziła po Cieplicach w ludowym 
stroju krakowskim. Nie miała z 
tego powodu żadnego problemu. 
Raczej spotykała się z sympatią.

W niemieckiej niewoli
- Nam było dobrze, mieliśmy 

dwa pokoje z kuchnią w domu 
w ogrodzie zdrojowym. Ale tym 
robotnikom przymusowym, któ-
rzy trafili do obozów, było źle 
- opowiada. - Jak patrzę na te 
markety w Cieplicach... Wtedy 
były tam obozy dla Polek, które 
głodne chodziły. Teraz ludzie w 
tym samym miejscu wybrzydzają 
na jedzenie, że niedobre, że dla 
psa się nadaje... Wtedy żadnego 
psa tu nie było, kota nie było, bo 
ci głodni wszystko by zjedli! Przy-
musowi chodzili z obozów pieszo 
do Fampy. Ta hala Fampy przy 
parku to na żydowskich kościach 
zbudowana. Od mokrej roboty 
Niemcy mieli własowców. Tych, 
którzy nie chcieli walczyć dla 
Rzeszy, rozstrzeliwali za parkiem.

Pod koniec 1944 zaczęli przyby-
wać uciekinierzy przed frontem. W 
1945 zaczęły się z kolei ucieczki 
w kierunku zachodnim. 17 lute-
go wyjechali właściciele pałacu 
Schaffgotschowie. Ale obsługa 
pracowała nadal - ojciec pani Zofii 
dbał o ogród, pokojówki o pała-
cowe pomieszczenia, na swoim 
posterunku pozostał portier.

Teraz my
W czerwcu 1945 do Cieplic 

przyjechali harcerze z Wadowic. 
- Orły robili, inscenizacje w par-
ku - mówi pani Zofia. - X Dywizja 
polskiego wojska przyjechała. W 
czerwcu zajęliśmy mieszkanie po 
Niemcach, w którym teraz siedzi-
my - śmieje się Zofia Zator. - Pol-
skość zaczynała się rozszerzać!

Kolumnę przygotował 
Leszek Kosiorowski

Przywitała polskiego starostę

Zofia Zator na placu Piastowskim w miejscu, w którym 66 lat temu powitała starostę Wojciecha Tabakę.

Zofia Zator z koleżanką w 1945 w Cieplicach

W 1945 roku w Jeleniej Górze 
i okolicy byli Polacy - robotnicy 
przymusowi. W mieście było kil-
kanaście obozów pracy. Niektó-
rzy robotnicy mieszkali u swoich 
pracodawców. Autochtonów, czyli 
Polaków żyjących tu z pokolenia na 
pokolenie, nie było.

- Aczkolwiek w 1946 pojawili się 
w oficjalnych spisach - mówi Ivo 
Łaborewicz, kierownik Archiwum 
Państwowego w Jeleniej Górze. - 
To była ludność niemiecka, która 
miała korzenie polskie. Mogli to 
być Ślązacy albo ludzie z okolic 
Poznania, którzy osiedlili się tu w 
okresie międzywojennym. Bywali 
tu też czyści Niemcy o polsko 

brzmiących nazwiskach. Może 
mieli polskich przodków. Tę grupę 
- ze względów propagandowych - 
traktowano jako autochtonów.

Niektórzy robotnicy przymusowi 
tu zostali, bo nie mieli do czego 
wracać. Byli tacy, którzy wrócili, 
np. do Warszawy, ale gdy zobaczyli 
zgliszcza, jechali z powrotem do 
Jeleniej Góry, gdzie zdążyli się już 
jakoś zadomowić.

- Front nie dotarł do Jeleniej Góry 
- opowiada Ivo Łaborewicz. - Na-
wet ostrzału artyleryjskiego tu nie 
było. Tylko dwie zabłąkane bomby. 
Jedna spadła na Czarne, druga w 
okolicach Wzgórza Kościuszki. Nie-
mieckie wojska uciekły w kierunku 

Przymusowi i operacyjni

Moja rodzina - rodzice i czwórka dzieci 
- przyjechała tu w czerwcu 1945 roku. 
Miałem wówczas miesiąc. Ojciec i mama 
szukali lepszego miejsca do życia. Tam 
gdzie mieszkali wcześniej, czyli w Kra-
kowskiem, nie było z czego żyć. Za dużo 
ludzi, za mało ziemi. Tak było również w 
innych regionach Polski. Na zachodzie zaś 
po wojnie były wolne ziemie. 

W Siedlęcinie - jak pamiętam - rodzice 
mieli trzy krowy dojne. Po ocieleniu krowa 
dawała 30 litrów mleka wysokiej jakości. 
Konia nie było, ale był byk, którym obrabiali 
całe 10 hektarów. Jak nastały kołchozy, 
czyli spółdzielnie, część ziemi nam zabrali. 
Na koniec ojciec miał niecałe 6 hektarów. 

Moja rodzina przyjechała pociągiem do 
Lwówka, ale że tam rodzicom nie odpowia-
dało, pojechali do Siedlęcina, który wtedy 
nazywał się Bobrowice. Z grupy, która 
przyjechała z naszą rodziną, w Siedlęcinie 
żyje jeszcze jedna osoba. 

Wojna skończyła się w 1945, ale tak 
naprawdę dopiero w 1953, gdy zmarł 
Stalin. Pamiętam - byłem wtedy małym 
dzieckiem - jak spędzano wszystkie krowy 
w jedno miejsce, by je podzielić pomiędzy 
wszystkich mieszkańców. I wielka strze-
lanina była! Wojsko polskie strzelało się 
z ruskimi. O te krowy! One tam padały 
w czasie strzelaniny. Ruscy nie chcieli 
tych krów oddać, a Polacy mieli na nie 
przydział. Ruscy chcieli je stamtąd zabrać. 
Patrzyłem na strzelaninę zza drzewa, aż 
ojciec wziął mnie za portki i odciągnął. 

Nasza rodzina zajęła gospodarstwo, w 
którym mieszkał jeszcze Niemiec. Słabo 
go pamiętam, tylko tyle, że siedział z nami 
przy stole, jedliśmy razem. Mama żyła z 
nim bardzo dobrze. Starała się, by tego 
Niemca zostawić na gospodarce. Rząd 
zezwolił mu na przedłużenie pobytu o pół 
roku. Potem został wysiedlony. Rodzice 
bardzo żałowali tego Niemca.

Dzieciństwo na wsi wspominam dobrze 
- było tyle miejsca, nie to, co w mieście. 
Ale gdy miałem 9 lat, zaczęło się tyranie 
na gospodarce. Trzeba było z pługiem cho-
dzić, bronować, orać, siano grabić, zboże 
zbierać. Niektóre gospodarstwa były 
bardzo dobrze wyposażone - w maszyny 
rolnicze do młócenia, które także czy-
ściły zboże, snopowiązałki. My mieliśmy 
maszynę, która młóciła, ale nie czyściła.

Wieża w Siedlęcinie wyglądała pięknie - 
obmurowana, odmalowana, odszykowana, 
z wygodnym wjazdem i stawem doskonale 
utrzymanym, w którym ryby kiedyś pły-
wały. Tyle że nie można było na nią wcho-
dzić, bo do PGR-u należała. Dopiero jak 
padł, to ją udostępnili. Wszystko zostało 
zaniedbane, obory zawalone, nie ma nic z 
tego, co wtedy!

Pamiętam, jak miałem sześć czy siedem 
lat, Niemcy mieszkali jeszcze w PGR-ze i 
wywozili obornik na pola. Polak dwoma 
końmi nie potrafił ruszyć z miejsca z tym 
obornikiem, a Niemiec kazał jeszcze doła-
dować, chwycił za lejce i te konie poszły. 
Widziałem to na własne oczy! Potem, gdy 

Opowieść Władysława Polaka
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- Kiedy przyjechał pan do Jeleniej 
Góry?

- W sierpniu 1945 w grupie ope-
racyjnej III Samodzielnego Pułku 
Łączności, który delegował nas na ten 
teren w celu zabezpieczenia miejsc 
dla osadników z naszego pułku. Było 
nas kilkunastu. Stacjonowaliśmy we 
Włochach pod Warszawą. Obsługiwa-
liśmy Sztab Główny Wojska Polskiego. 
Miałem 19 lat.

- Żołnierze szukali miejsca dla 
siebie.

- Tak, tym bardziej 
że wielu pochodziło 
z dawnych południo-
wo-wschodnich wo-
jewództw, k tóre już 
nie należały do Polski. 
Przyjechaliśmy tu po-
ciągiem towarowym. 
Na wyposażeniu mieli-
śmy nawet jałówkę, by 
w razie czego wykorzy-
stać ją jako mięso.

- Długo się jechało 
wtedy z Warszawy?

- Dwa czy trzy dni. 
Było widać w Jeleniej 
Górze, że nie było tu 
dzia ł ań wojennych. 
Przenocowaliśmy w 
domu niedaleko stacji kolejowej. 
Mieszkała w nim rodzina niemiecka, 
ale były wolne pokoje. Starosta Taba-
ka, z którym rozmawiał nasz dowódca, 
porucznik, przydzielił naszemu puł-
kowi dwie wsie: Czarne i Staniszów. 
Potem spaliśmy już tutaj. Zabezpieczy-
liśmy domy dla naszych żołnierzy. Do 
Staniszowa szliśmy pieszo.

- Z tą jałówką.
- Tak. Oddaliśmy ją Niemcowi. W 

zamian dał nam byczka. I tego byczka 
żeśmy zużyli na mięso. W Staniszowie 
był już asfalt. Na Czarnym drogi były 
gruntowe, wyboiste.

- Przychodzicie do pełnego Niem-
ców Staniszowa. 

- Każdy z nas zajmuje dom albo 
gospodarstwo. Do tego, które sobie 
wybrałem, wprowadziło mnie dwóch 
kolegów. Powiedzieli Niemcowi, że to 
jest nowy gospodarz i trzeba mu się 
podporządkować.

- Jak Niemcy reagowali w takich 
sytuacjach?

- Różnie, ale przeważnie godzili się. 
Byli na to przygotowani. Wybrałem 
gospodarstwo, bo na wschodzie moja 
rodzina prowadziła gospodarkę. No 

i nie miałem jeszcze żadnego fachu. 
Gospodarstwa były dobrze wyposa-
żone, lepiej niż na wschodzie. Co nam 
się nie podobało? Tuż obok domów 
były składowiska z obornikiem. Pod 
jednym dachem był dom mieszkalny, 
stodoła i obora.

- Jak ułożył pan sobie stosunki z 
Niemcami w jednym domu?

- Mieszkała w nim właścicielka z sy-
nem i synową. Trochę znałem niemiec-
ki. Zająłem pokój na górze. Napisałem 
do mamy, by przyjechała ze wschodu, 

spod rumuńskiej granicy. Żyliśmy z 
Niemcami w zgodzie. Oni gotowali, 
myśmy pomagali, razem żeśmy jedli. 
Byli bardzo pracowici.

- Nie okazywali niezadowolenia? 
Ich pola musiało teraz starczyć dla 
większej ilości osób.

- To było gospodarstwo sześciohek-
tarowe, więc tego, co było zebrane, 
starczyło dla wszystkich.

- Kiedy przyjechali inni 
osadnicy?

- W sierpniu, we 
wrześniu. Potem mu-
siałem wrócić do puł-
ku. Służyłem w nim do 
demobilizacji. Do domu 
przyjechałem w grudniu 
1946. Moja mama i dwie 
siostry były tu od dawna. 
Osiedliło się tu także 19 
kobiet z naszego pułku. 
Mężczyzn chyba 
z jedena-
stu.

- W innych gospodarstwach też nie 
było konfliktów z Niemcami?

- Zdarzyły się dwa, ale załagodzi-
liśmy je. Nasz osadnik coś chciał, a 
Niemiec nie chciał mu dać. 

- Jak ocenia pan ówczesny poziom 
życia?

- Wszystko było. Problemy z zao-
patrzeniem zaczęły się później. Poza 
tym wyżywienie zapewniały nam 
gospodarstwa. Na Czarnym była 
piekarnia i masarnia. Na rynku w 
Jeleniej Górze Niemcy wyprzedawali 

wszystko. Niektórzy 
pracowali, ale inni nie. 
Musieli mieć ein zloty. 
Przypominam sobie 
chłopca, który ciągnął 
mnie na ulicy za rękę 
i prosił: „Ein zloty”. 
Biedni byli ci Niemcy. 
Żołnierzy radzieckich 
kiedyś przegoniliśmy, 
jak przyszli do Niem-
ców na rabunek.

- Wielu Niemców 
wyjechało w 1946.

- Dosta l i  wiado-
mość, że mają się wy-
nosić i że mogą wziąć 
tyle, ile są w stanie 
unieść. Proponowałem 

tym z naszego domu, że zawiozę ich 
koniem, ale nie chcieli. W Jeleniej 
Górze mieli zgrupowanie. Czekali trzy 
czy cztery dni na transport. Po dwóch 
dniach nawet ten Niemiec przyszedł 
do nas. Rozmawialiśmy, pytałem, czy 
chce coś jeszcze zabrać. Po ludzku 
trzeba było... On nic nie chciał. Zoba-

czył, że wiaderko jest zapełnione 
zlewkami, to wziął i wy-

niósł. Czuł się jeszcze 
gospodarzem. 

- Czuł się pan zdo-
bywcą w 1945?

-  Tak im t rochę 
p r z y m u s o w y m . 
Swój dom, drewnia-
ny, bo drewniany, ale 

swój, zostawiliśmy na 
wschodzie. Cieszyłem 

się jednak, że te ziemie stały 
się polskie. 

brzmiących nazwiskach. Może 
mieli polskich przodków. Tę grupę 
- ze względów propagandowych - 
traktowano jako autochtonów.

Niektórzy robotnicy przymusowi 
tu zostali, bo nie mieli do czego 
wracać. Byli tacy, którzy wrócili, 
np. do Warszawy, ale gdy zobaczyli 
zgliszcza, jechali z powrotem do 
Jeleniej Góry, gdzie zdążyli się już 
jakoś zadomowić.

- Front nie dotarł do Jeleniej Góry 
- opowiada Ivo Łaborewicz. - Na-
wet ostrzału artyleryjskiego tu nie 
było. Tylko dwie zabłąkane bomby. 
Jedna spadła na Czarne, druga w 
okolicach Wzgórza Kościuszki. Nie-
mieckie wojska uciekły w kierunku 

Czech. 8 lub 9 maja wkroczyły woj-
ska radzieckie. Powitały ich nowe 
władze niemieckie miasta, złożone 
z komunistów i socjaldemokratów.

Także w maju przybyła do Je-
leniej Góry Grupa Operacyjna 
Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. Jej zadaniem było, 
przede wszystkim, przejęcie za-
kładów przemysłowych. Jak pisze 
Janusz Łokaj w ostatnim „Roczniku 
Jeleniogórskim”, grupa ta przybyła 
9 maja i już w pierwszym tygodniu 
zmieniono jej szefa, bo pełniący 
tę funkcję porucznik Ostrowski 
szybko popadł w niełaskę. Potem 
został nawet aresztowany za kra-
dzież mienia niemieckiego. Jego 

następcą zpstał Andrzej Rosien-
kiewicz, który starał się wyrwać 
poniemieckie przedsiębiorstwa z 
rąk sowieckich. Armia Czerwona, 
rękami Niemców, dokonywała 
bowiem demontażu zakładów 
przemysłowych. Przejęcie większej 
liczby przedsiębiorstw udało się 
dopiero w drugiej połowie lipca. 
Niemal wszystkie były w polskich 
rękach we wrześniu 1945.

22 maja do Jeleniej Górze przy-
byli Wojciech Tabaka (pierwszy 
starosta jeleniogórski) i Tadeusz 
Rzęsista (zastępca starosty). Wła-
dzę przejęli jednak - podaje Janusz 
Łokaj - dopiero cztery dni póź-
niej, po dotarciu ekip administra-

cyjnych. Zorganizowana została 
polska milicja. Wkrótce przybyło 
wojsko, ale jego zadaniem była 
głównie obstawa granicy. 

- Do maja 1946 ludność nie-
miecka zdecydowanie przeważała 
- mowi Ivo Łaborewicz. - Było tu 
sporo Niemców, którzy uciekli w 
te strony przed frontem rosyjskim. 
Wojciech Tabaka kazał im wracać 
do swoich domów. Nie zawsze 
było to możliwe. Polski Państwowy 
Urząd Repatriacyjny otworzył tu pla-
cówkę. Przesiedlenia ze wschodu, 
przynajmniej wedle założeń, były 
falowe, na przykład z Ukrainy na 
Dolny Śląsk. Całe wsie przenosiły 
się razem. Trzymali się nadal razem.

Przymusowi i operacyjni

Nasza rodzina zajęła gospodarstwo, w 
którym mieszkał jeszcze Niemiec. Słabo 
go pamiętam, tylko tyle, że siedział z nami 
przy stole, jedliśmy razem. Mama żyła z 
nim bardzo dobrze. Starała się, by tego 
Niemca zostawić na gospodarce. Rząd 
zezwolił mu na przedłużenie pobytu o pół 
roku. Potem został wysiedlony. Rodzice 
bardzo żałowali tego Niemca.

Dzieciństwo na wsi wspominam dobrze 
- było tyle miejsca, nie to, co w mieście. 
Ale gdy miałem 9 lat, zaczęło się tyranie 
na gospodarce. Trzeba było z pługiem cho-
dzić, bronować, orać, siano grabić, zboże 
zbierać. Niektóre gospodarstwa były 
bardzo dobrze wyposażone - w maszyny 
rolnicze do młócenia, które także czy-
ściły zboże, snopowiązałki. My mieliśmy 
maszynę, która młóciła, ale nie czyściła.

Wieża w Siedlęcinie wyglądała pięknie - 
obmurowana, odmalowana, odszykowana, 
z wygodnym wjazdem i stawem doskonale 
utrzymanym, w którym ryby kiedyś pły-
wały. Tyle że nie można było na nią wcho-
dzić, bo do PGR-u należała. Dopiero jak 
padł, to ją udostępnili. Wszystko zostało 
zaniedbane, obory zawalone, nie ma nic z 
tego, co wtedy!

Pamiętam, jak miałem sześć czy siedem 
lat, Niemcy mieszkali jeszcze w PGR-ze i 
wywozili obornik na pola. Polak dwoma 
końmi nie potrafił ruszyć z miejsca z tym 
obornikiem, a Niemiec kazał jeszcze doła-
dować, chwycił za lejce i te konie poszły. 
Widziałem to na własne oczy! Potem, gdy 

tylko nasi pracowali w PGR-ze, konie już 
tyle siły nie miały...

Po wojnie przez lata ludziom wydawa-
ło się wszystko niepewne. Przykro mi o 
tym powiedzieć, ale o nic się nie dbało. 
O gospodarstwo, o maszyny, o nic... 
Żyło się według zasady: „Dziś, a jutro? 
A może mnie jutro wyrzucą?” Polacy  
wtedy o nic nie dbali, bo uważali, że to 
nie nasze. Dopiero ci młodzi, którzy się 
tu urodzili, wzięli się za robotę jak nale-
ży. To już widać. Oni uważają tę ziemię 
za swoją. Teraz w Siedlęcienie w każdej 
rodzinie młodych przynajmniej jedna 
osoba pochodzi stąd.

Ulica Wojska Polskiego w Jeleniej Górze 
to była piękna aleja pokryta kostką z za-
dbanymi ogródkami i domami. Na innych 
ulicach też była kostka - 1 Maja, Konop-
nickiej, place Ratuszowy i Piastowski, 
Wolności. Po co ten śmierdzący asfalt tam 
kładli? Trzeba było utrzymać to, co było! 
A teraz znowu kostkę dają. 

Najpierw pracowałem u kowala. Na-
uczyłem się podkuwać konie. Potem ojciec 
pokłócił się z majstrem, wziął mnie za 
ucho i powiedział, że koniec z tym zaję-
ciem. Zostałem zatrudniony w Rejonowym 
Przedsiębiorstwie Melioracyjnym. Byłem 
kierowcą. Na gospodarce pomagałem 
rodzicom do 1972. Założyłem rodzinę, 
wpłacałem na książeczkę i w 1979 roku 
dostałem mieszkanie na Zabobrzu. W tym 
bloku na Elsnera, w którym mieszkam do 
dziś, zamieszkałem jako pierwszy. 

Opowieść Władysława Polaka

Wybraliśmy sobie domy
z Wacławem Bajerem, prezesem Klubu Pionierów 
przy Towarzystwie Przyjaciół Jeleniej Góry

Wacław Bajer w 1945 z siostrami.

- To było gospodarstwo sześciohek-
tarowe, więc tego, co było zebrane, 
starczyło dla wszystkich.

- Kiedy przyjechali inni 
osadnicy?

- W sierpniu, we 
wrześniu. Potem mu-
siałem wrócić do puł-
ku. Służyłem w nim do 
demobilizacji. Do domu 
przyjechałem w grudniu 
1946. Moja mama i dwie 
siostry były tu od dawna. 
Osiedliło się tu także 19 
kobiet z naszego pułku. 
Mężczyzn chyba 
z jedena-
stu.

trzeba było... On nic nie chciał. Zoba-
czył, że wiaderko jest zapełnione 

zlewkami, to wziął i wy-
niósł. Czuł się jeszcze 

gospodarzem. 
- Czuł się pan zdo-

bywcą w 1945?
-  Tak im t rochę 

p r z y m u s o w y m . 
Swój dom, drewnia-
ny, bo drewniany, ale 

swój, zostawiliśmy na 
wschodzie. Cieszyłem 

się jednak, że te ziemie stały 
się polskie. 
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Przepis na je¿yki z miêsa przy-
jecha³ z Wilna. W 2000 roku do
Mys³akowic z Wilna sprowadzi³a
siê Stefania Puncewicz z ca³¹ ro-
dzin¹ (w ramach repatriacji). Ta-
kie potrawy w wileñskim domu
goœci³y na stole wielkanocnym
obok indyka pieczonego ze œliw-
kami lub jab³kami, jajek, chrzanu
swojej roboty, serów w³asnej ro-
boty. Przepis prosty, a efekt zna-
komity! Wystarczy trochê cierpli-
woœci... pani Stefania jednego je-
¿yka nak³uwa³a 2 godziny! Je¿y-
ki z miêsa pani Stefania przygo-
towa³a w domu samodzielnie, ale
na „Ma³ej Wielkanocy” w Pa³acu
£omnica pod nieobecnoœæ autor-
ki danie prezentowa³a przewod-
nicz¹ca Ko³a Gospodyñ Wiej-
skich z Mys³akowic, Lidia Mura-
wiak (na zdjêciu z potraw¹ pani
Stefanii).

Wileñski JE¯YK Z MIÊSA
(przepis na 4 je¿yki)

Produkty: 3 kg ³opatki wieprzo-
wej, 2 du¿e cebule, 10 ca³ych
jaj, 2 opakowania przyprawy do
miêsa mielonego, 1 szklanka
bu³ki tartej, vegeta, pieprz, sól,
czosnek, 1,5 paczki makaronu
spaghetti.

Przygotowanie: cebule pokroiæ
i zeszkliæ na maœle; miêso zemleæ
, dodaæ ca³e jajka, 2 opakowania
przyprawy do miêsa, bu³kê tart¹,
doprawiæ veget¹, pieprzem, sol¹,
czosnkiem. Masê dobrze wyrobiæ,
uformowaæ na brytfance (wy³o¿o-
nej papierem do pieczenia) 4 je¿e.
Z ziela angielskiego zrobiæ oczy i
nos. Nak³uæ makaronem spaghetti
je¿yka, tworz¹c w ten sposób kol-
ce. Piec oko³o godziny w tempe-
raturze 180 stopni. Mo¿na upiec
je¿yki, a dopiero póŸniej nak³uæ
makaronem i jeszcze na moment
wsadziæ do piekarnika a¿ do zru-
mienienia.

MPP

Wileñski je¿yk
z miêsa

Witam. Jestem kobiet¹ po trzydzie-
stce, wolna, odpowiedzialna, domator-
ka, opiekuñcza. Szukam partnera do 45
lat, ¿eby nadawa³ siê do wspólnego
¿ycia i wiedzia³, czym ono jest. Taki, co
nie szuka przygód i zale¿y mu na rodzi-
nie, stanu wolnego i bez na³ogów. Tel.
722-124-618.

Elka
Jestem wdowcem, szczup³y, wysoki

brunet, 58 lat, lekko niepe³nosprawny.
Mieszkam w spokojnym ³adnym miejscu
w Jeleniej Górze. Poznam szczup³¹ pani¹
oko³o 50 lat. Nie przepadam za puszy-
stymi paniami (chocia¿ maj¹ swój urok)
wœród kolorowych gazet. Jest mnóstwo
ró¿nych zajêæ i zainteresowañ, aby zaj¹æ
siê nimi - we dwoje. Pani¹ o podobnych
oczekiwaniach proszê o kontakt. Tel.
511-642-540.

Witek
Przepraszam panie, które do mnie

dzwoni³y (tel. stacjon.), musia³em w
tym czasie wyjechaæ. Chcia³bym za³o-
¿yæ rodzinê z pani¹ œredniego wzro-
stu i budowy cia³a, mi³¹, ciep³¹, czu³¹,
kobiec¹, z okaza³ym biustem. Ja - 60
lat, 167 cm wzrostu, prawnie wolny,
b/z, œrednia budowa cia³a i wykszta³-
cenie, zdrowy krêgos³up moralny, od-
powiedzialny, pouk³adany. Mieszkam
w centrum Jeleniej Góry, ale chêtnie
zmieniê miejsce zamieszkania, sprze-
daj¹c mieszkanie - mam dosyæ beto-

nu i asfaltu. Mo¿e wreszcie zaœwieci
mi s³oneczko i spe³ni¹ siê moje ma-
rzenia, jak¿e przecie¿ realne, a wrêcz
przyziemne. Tutaj jednak g³ówn¹ rolê
musi odegraæ Pani, tak, to Pani! Cie-
p³o pozdrawiam samotne panie. Tel.
75/613-78-51.

Wies³aw
Szczêœcie nie polega na jego osi¹gniê-

ciu... Witam panie, podobno fajny i nie-
brzydki mê¿czyzna z Boles³awca. Mam
38 lat, zielone oczy, 176 cm wzrostu, po
przejœciach, bez na³ogów. Weso³y, ro-
mantyk, trochê szalony, ale trzeŸwo pa-
trz¹cy w przysz³oœæ. Jeœli jest jakaœ pani
zainteresowana moj¹ osob¹, to proszê o
smsa pod nr tel.782 034 465.

Misio
Kto pragnie siê og³osiæ, pisze kilka

s³ów o sobie i o swoich oczekiwaniach
wobec ewentualnego partnera. List
trzeba dostarczyæ do redakcji NJ (ul.
M.Curie-Sk³odowskiej 13, 58-500 Je-
lenia Góra), mo¿na te¿ wys³aæ mailem
lub faksem. Powtórzenie anonsu wy-
maga jedynie kontaktu telefonicznego.
Kto pragnie odpowiedzieæ na og³osze-
nie (jeœli nie ma numeru telefonu), pi-
sze list do wybranej osoby, zaznacza-
j¹c jej imiê i numer Nowin, w którym
anons siê ukaza³, oraz za³¹cza w ko-
percie znaczek pocztowy za 1,55 gr.
Tel. do mnie 075/64-24-410, e-mail:
dana@nj24.pl

Do oddania:
Tapczan 2-os., dwa ³ó¿ka, szafa (Karpacz).
Potrzeby:
Du¿y stó³ plus krzes³a; wersalka; tap-

czanik; komputer; meble pokojowe, kuch-
nia gazowa; odkurzacz; pralka; naro¿nik
pokojowy; kojec dzieciêcy, noside³ko, cho-

dzik, poœciel; wózek g³êboki; ³ó¿ko piêtro-
we; ciuszki dzieciêce (24-36 m-cy); odzie¿
dla ch³opców (3, 9, 12 lat); naro¿nik ku-
chenny plus stó³.

Ofiarodawcy i potrzebuj¹cy mog¹
dzwoniæ w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-
66, od poniedzia³ku do pi¹tku.          (ep)

Przyst¹pienie do Pierwszej Komu-
nii Œwiêtej, to nie tylko wielkie prze-
¿ycie duchowe dla oœmiolatków, to
równie¿ spory drena¿ kieszeni i ro-
dziców, i goœci. Warto jeszcze siê
zastanowiæ i, byæ mo¿e, zmieniæ nie-
które plany na wariant tañszy, a wcale
nie gorszy.

Zdecydowanie do ³ask powróci³y
szaty liturgiczne. Nowa szata to wy-
datek œrednio ok. 110 z³, (przy hur-
towym zamówieniu u krawca) lub ok.
130 z³ przy kupnie gotowego stroju
w sklepie z dewocjonaliami plus
opcjonalnie dla dziewczynek peleryn-
ka (cena od 45 z³ do 150 z³). Za
wianuszek na g³owê trzeba zap³aciæ
od 38 do 48 z³. Do ca³oœci stroju
obowi¹zkowo rêkawiczki, wydatek
rzêdu 18 z³ - 28 z³; torebka lub wore-
czek to dodatkowe 21 z³; bia³e pan-
tofelki w cenie od 50 z³.

W niektórych parafiach ch³opcy
za³o¿¹ garnitury. Za taki garnitur
trzeba zap³aciæ minimum 150 z³,
do tego buty ok. 50 z³), koszula od
15 z³, muszka od 10 z³. W warian-
cie tañszym, czyli albie, doliczyæ
trzeba spodnie (bia³e lub czarne)
ok. 25 z³. Podstawowa grupa wy-
datków komunijnych zamkn¹æ siê
mo¿e kwot¹ minimaln¹ siêgaj¹c¹
do 180 z³, mo¿e te¿ osi¹gn¹æ pu³ap
kilkuset, szczególnie gdy w rachu-
bê wchodzi sukienka komunijna (od
250 z³) i profesjonalna fryzura
(min. 100 z³).

Kolejne wydatki to ksi¹¿eczka,
ró¿aniec, sk³adka na koœció³ (kwia-
ty, dekoracje) - ich wysokoœæ jest

ustalana przez rodziców indywidu-
alnie w ka¿dej parafii. Przewa¿nie
kwota ta nie przekracza stu z³o-
tych, a rodziny, dla których jest to
du¿o, zawsze mog¹ zap³aciæ mniej.

Oczywiœcie Komunia nie mo¿e byæ
nie sfilmowana. Koszt nagranej ka-
sety wynosi ok. 30 z³, jednak jej za-
kup nie jest przymusowy. Podobnie
z fotografem - mo¿na skorzystaæ z
ofert, jakie sk³adaj¹ mistrzowie fle-
sza indywidualnie, mo¿na grupowo
- tutaj forma i cena s¹ do uzgodnie-
nia. Najproœciej i film, i zdjêcia za³a-
twiæ we w³asnym zakresie.

Wydatków ju¿ jest sporo, a gdzie
komunijny obiad? Decyduj¹c siê na
przyjêcie w lokalu, nale¿y siê liczyæ z
wydatkiem 50-70 z³/osoba).

I na koniec prezent. Wœród podar-
ków komunijnych najbardziej po¿¹-
danym jest komputer, laptop (cena
ok. 2 tys. z³) czy nawet quad (nawet
(4 tys. z³). W czo³ówce komunijnych
gad¿etów plasuj¹ siê równie¿ odtwa-
rzacze mp3 (od 100 z³) i mp4 (od
200 z³), aparaty cyfrowe (od 400 z³),
sprzêt DVD (od 150 z³) oraz konsole
do gry playstation (od 900 z³). Hity z
poprzednich lat - wie¿a hi-fi (od 600
z³) czy telefon komórkowy (od 200
z³) - nadal ciesz¹ siê sporym zainte-
resowaniem, a obdarowanie odpo-
wiednio wyposa¿onym rowerem
(cena od 500 z³ do 1 tys. z³) czy
wypasionym gad¿etami z pewnoœci¹
wielk¹ gaf¹ nie bêdzie. Wa¿ne, ¿eby
przy tym wszystkim nie zatraci³a siê
idea pierwszej komunii.

(ep)

I Komunia Œw.

Dominiko, chcia³abym jak najszybciej
odpowiedzieæ na list Beaty - pocieszyæ j¹
i zapewniæ, ¿e znajdzie na pewno praw-
dziwego faceta oraz ojca dla swojego
dziecka, bo jest m¹dra i wie, jakie warto-
œci powinniœmy w ¿yciu ceniæ. Ta histo-
ria Beaty jest trochê podobna do mojej,
chocia¿ jestem kobiet¹ kilkanaœcie lat
starsz¹ od niej. Pokrótce chcê o tym tu-
taj napisaæ. Pozna³am mojego ch³opaka
na dyskotece. By³am wtedy w klasie
przedmaturalnej. Spodobaliœmy siê so-
bie, zaczêliœmy siê spotykaæ, mieszkali-
œmy wtedy w tej samej miejscowoœci. On
by³ ju¿ po szkole wówczas, pracowa³ i
zarazem kombinowa³, co by tu zrobiæ,
¿eby nie iœæ do wojska. Nie myœla³am o
nim wtedy jako o kandydacie na mê¿a
czy te¿ ewentualnego ojca mojego dziec-
ka. Bardzo go lubi³am, by³am nawet pew-
na, ¿e kocham. Oprócz tego, ¿e by³ bar-
dzo przystojny, 2 lata starszy ode mnie,
to jeszcze dowcipny, lubiany przez towa-
rzystwo, bardzo weso³y. Nie mia³am te¿
do niego wiêkszych zastrze¿eñ - praco-
wa³, nie wa³êsa³ siê z kolegami, nie nad-
u¿ywa³ alkoholu. Po kilku miesi¹cach
chodzenia dosz³o te¿ do wspó³¿ycia sek-
sualnego. Staraliœmy siê jednak stoso-
waæ antykoncepcjê, g³ównie by³y to pre-
zerwatywy. No i sta³o siê. Po pó³tora roku
zasz³am w ci¹¿ê mimo tego œrodka za-
bezpieczaj¹cego. ¯adne z nas tego nie
przewidzia³o. By³am ju¿ po maturze, do-
sta³am siê na studia. A tu taki klops -
by³o to dla mnie wielkim dramatem. Gdy
dzisiaj o tym myœlê, to rumieniê siê ze
wstydu - chcia³am pozbyæ siê tej ci¹¿y
wówczas. Nie zastanawia³am siê, ¿e to
jest przecie¿ dzieci¹tko, które nie jest ni-
czemu winne, myœla³am tylko i wy³¹cznie
o sobie. Mój ch³opak raczej zachêca³ mnie
do tej aborcji, nie chcia³ siê ¿eniæ, zak³a-
daæ rodziny. Tak naprawdê oboje nie my-
œleliœmy jeszcze o powa¿nym ¿yciu, o ro-
dzinie, obowi¹zkach i odpowiedzialnoœci.
On zreszt¹ wkrótce poszed³ do wojska i
ju¿ nie wróci³ do naszego miasta - tam
siê potem o¿eni³. No i w³aœnie wtedy,
gdy prze¿ywa³am takie rozterki zwi¹zane
z t¹ niechcian¹ ci¹¿¹, g³os zabra³a moja
mama, moja ukochana mama i przyja-
ció³ka w jednej osobie. Powiedzia³a tak:
nie bój siê odpowiedzialnoœci. Musisz
myœleæ teraz za siebie i dziecko. Gdybym
ja post¹pi³a tak, jak ty myœlisz teraz zro-
biæ, nie by³oby ciebie na œwiecie - i opo-
wiedzia³a mi historiê, której nie zna³am.
Okaza³o siê, ¿e równie¿ zasz³a w ci¹¿ê w
bardzo niesprzyjaj¹cych warunkach, by³a
bardzo m³oda i uczy³a siê jeszcze. Ponie-
wa¿ mieszka³a z rodzicami na wsi, ci wsty-
dzili siê za córkê i kazali jej wyjechaæ do
miasta. Mia³a ró¿ne myœli, tak¿e o abor-
cji, która wtedy by³a bardzo ³atwa do prze-
prowadzenia. Ale nie podda³a siê, a jej
ch³opak, który potem zosta³ mê¿em (mój
tato), wzi¹³ na siebie ca³¹ odpowiedzial-
noœæ. Oboje byli bardzo m³odzi, nieprzy-
gotowani do ¿ycia, ale walczyli o rodzinê
i dali radê. By³ im bardzo, ale to bardzo
ciê¿ko. Gdy w telewizji powtarzali taki se-
rial „Daleko od szosy”, to mówili, ¿e to
prawie ich historia, du¿o podobnych rze-
czy siê im wydarzy³o.

Wracam wiêc do mojej historii. Uro-
dzi³am córeczkê, moi rodzice wtedy bar-
dzo mi pomagali, uda³o mi siê skoñ-
czyæ studia w terminie. W sumie we
trójkê wychowywaliœmy córciê podczas
mojej nauki. Potem pozna³am mojego
obecnego mê¿a, z którym jestem ju¿
12 lat. Jesteœmy bardzo szczêœliwi. Jest
wspania³ym ojcem dla córeczki, a tak¿e
dla naszego synka, który ma dopiero 5
lat. Dlatego napisa³am ten list, ¿ebyœ
Beatko wiedzia³a, ¿e wszystko jest mo¿-
liwe - tak¿e szczêœliwe zakoñczenia hi-
storii, które wydaj¹ siê byæ bardzo
skomplikowane i dramatyczne. ¯yczê Ci
wspania³ego mê¿a i ojca dla Twojego
przysz³ego dzidziusia i ¿ebyœ jak naj-
szybciej zapomnia³a o istnieniu tego
idioty, który wyrzek³ siê w³asnego
dziecka.

Elwira
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Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia
1997r. o gospodarce nieruchomoœciami (t.j. z 2004 r. Dz. U.

Nr 261, poz. 2603 ze zm.) w siedzibie Urzêdu Miejskiego
w Kowarach przy ul. 1-go Maja 1 a na okres 21 dni zosta³

wywieszony wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik
nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 47/2011 Burmistrza Miasta

Kowary w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci
gruntowych przeznaczonych do oddania w dzier¿awê.

Wójt Gminy Mys³akowice
og³asza przetarg ustny

nieograniczony na sprzeda¿
n/w nieruchomoœci gruntowych:

I przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
n/w nieruchomoœci gruntowych:

1.Dzia³ka nr 863 o pow. 0,3700 ha po³o¿ona w £omnicy.
- cena wywo³awcza 6.031 z³.

2. Dzia³ka nr 251/1 o pow. 0,1187 ha po³o¿ona w Mys³a-
kowicach
- cena wywo³awcza 59.930 z³.

II przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
n/w nieruchomoœci gruntowych:

1. Dzia³ka nr 45/6 o pow. 0,1254 ha po³o¿ona w Kostrzycy.
- cena wywo³awcza 9.397 z³.

III przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
n/w nieruchomoœci gruntowych:

 1. Dzia³ka nr 958/60 o pow. 0,4922 ha po³o¿ona
w Mys³akowicach.
- cena wywo³awcza 240.272 z³.

IV przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
n/w nieruchomoœci gruntowych:

1. Dzia³ka nr 679 o pow. 0,0987 ha po³o¿ona
przy ul. £okietka w Mys³akowicach.
 - cena wywo³awcza 34.025 z³.

2. Dzia³ka nr 451 o pow. 0,0857 ha po³o¿ona
przy ul. Dolnej w Mys³akowicach.
 - cena wywo³awcza 33.421 z³.

3. Dzia³ka nr 205/2 o pow. 0,15 ha po³o¿ona w Bukowcu.
 - cena wywo³awcza 26.571 z³.

4. Dzia³ka nr 839/2 o pow. 0,2330 ha po³o¿ona w Mys³a-
kowicach.
 - cena wywo³awcza 80.246 z³.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 31 maja 2011r. o godz.
10.00 w Urzêdzie Gminy w Mys³akowicach ul. Szkolna 5.

Wykazy nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y w/w dzia-
³ek podano do publicznej wiadomoœci od dnia 14.02.2011 r.
do 19.03.2011 r., 07.09.2010 r. do 26.10.2010 r., 11.06.2010 r.
do dnia 24.07.2010 r., od dnia 30.12.2009 r. do dnia
10.02.2010 r.

Wadium w wysokoœci 20 proc. ceny wywo³awczej jest
wnoszone w pieni¹dzu w kasie Urzêdu Gminy lub na rachu-
nek bankowy: PKO BP Oddzia³ Jelenia Góra 06 1020 2124
0000 8602 0011 1674 najpóŸniej do dnia 28 maja 2011 r.

Wadium wp³acone przez uczestnika, który przetarg wygra
zalicza siê na poczet ceny nabycia.

Pozosta³ym uczestnikom przetargu zostanie zwrócone nie-
zw³ocznie po zamkniêciu przetargu, jednak nie póŸniej ni¿
przed up³ywem 3 dni od dnia zamkniêcia przetargu.

Wadium przepada na rzecz Gminy w razie uchylenia siê
uczestnika, który przetarg wygra³ od zawarcia notarialnej
umowy kupna-sprzeda¿y w terminie wyznaczonym w Kance-
larii Notarialnej przez Sprzedaj¹cego.

W przetargu mog¹ braæ udzia³ osoby fizyczne i osoby
prawne polskiego pochodzenia oraz cudzoziemcy, którzy spe³-
niaj¹ warunki okreœlone w ustawie z 24 marca 1920r. o
nabywaniu nieruchomoœci przez cudzoziemców (tekst jed-
nolity: Dz.U. nr 167 poz. 1758 z 27.07.2004 r.).

Do ceny zakupu doliczony zostanie obowi¹zuj¹cy podatek
VAT w wysokoœci 23 proc.

Okreœlenie mo¿liwoœci i sposobu ewentualnej zabudowy
przedmiotowych nieruchomoœci gruntowych dokonuje siê w
drodze decyzji o warunkach zabudowy ( nie dotyczy wsi
Mys³akowice ) oraz niezale¿nym postêpowaniu decyzyjnym
o wy³¹czeniu lub braku koniecznoœci wy³¹czenia gruntu z
produkcji rolnej.

Przetarg jest wa¿ny bez wzglêdu na liczbê uczestników,
je¿eli chocia¿ jeden uczestnik przetargu zaoferuje co naj-
mniej jedno post¹pienie powy¿ej ceny wywo³awczej.

O wysokoœci post¹pienia decyduj¹ uczestnicy przetargu,
jednak post¹pienie nie mo¿e wynosiæ mniej ni¿ 1 proc. ceny
wywo³awczej, z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek
z³otych.

Nabywca ponosi koszty zwi¹zane z przeniesieniem prawa
w³asnoœci.

Okazanie granic nieruchomoœci na gruncie przez upraw-
nionego geodetê mo¿e dokonaæ Urz¹d Gminy na koszt
i wniosek Nabywcy.

Wójt Gminy zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu
do chwili jego rozpoczêcia - zgodnie z art. 38 ust. 4 ustawy
o gospodarce nieruchomoœciami z 21 sierpnia 1997 r.

Uczestnik przetargu mo¿e zaskar¿yæ czynnoœci zwi¹zane
z przeprowadzeniem przetargu do Wójta Gminy Mys³akowi-
ce - w terminie 7 dni od daty og³oszenia wyników przetargu.

Szczegó³owe informacje o przedmiocie sprzeda¿y i wa-
runkach przetargu mo¿na uzyskaæ w Urzêdzie Gminy
w Mys³akowicach - pokój nr 6, tel. 75-64 39 985.

Burmistrz Miasta Kowary
og³asza I (pierwszy) przetarg ustny
nieograniczony na zbycie czterech

nieruchomoœci niezabudowanych oznaczo-
nych dzia³kami nr 129/5, 129/6, 129/7 i 129/8

(obrêb 1), ka¿da po 18 m kw. po³o¿onych
w Kowarach przy ul. £omnickiej,

z przeznaczeniem pod zabudowê gara¿ami.

1. Dla przedmiotowych nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wydzia³
Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹
numer JG1J/000087637/5.

2. Dzia³ki po³o¿one s¹ w zasiêgu wszystkich mediów. Posiadaj¹
dostêp do drogi publicznej.
Cena wywo³awcza ka¿dej z dzia³ek wynosi 3.000,00 z³ (s³ow-

nie: trzy tysi¹ce z³otych).
Do wylicytowanej w przetargu ceny zostanie doliczony podatek

VAT 23 proc.
Post¹pienie: nie mo¿e wynosiæ mniej ni¿ 1 proc. ceny wywo-

³awczej z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek z³otych.
Wadia na ka¿d¹ z dzia³ek: 400,00z³ (s³ownie: czterysta z³o-

tych), nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu (PLN), które winne wp³yn¹æ
na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO
BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011
1641 najpóŸniej do dnia 24 maja 2011 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieru-
chomoœci.

 Przetarg na odbêdzie siê w dniu 31 maja 2011 r. o godz.
9.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Miejskiego w Kowarach
przy ul. 1-go Maja 1a.

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium
oraz przed³o¿enie Komisji Przetargowej przed otwarciem
przetargu:

dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypad-
ku osób fizycznych, a w odniesieniu do podmiotów gospo-
darczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alno-
œci gospodarczej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia-
³u w przetargu.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospo-
darki Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Prze-
strzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3 lub
telefonicznie (75) 6439228.
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Burmistrz Miasta Kowary
Og³asza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony na zbycie nieruchomoœci niezabudowanej
bêd¹cej w³asnoœci¹ Gminy Kowary, sk³adaj¹cej siê z dzia³ki oznaczonej numerem 450 o pow.

0,5503 ha oraz dzia³ki oznaczonej numerem 451 o powierzchni 0,0473 ha (obrêb 0003, a.m. 8)
po³o¿onej w Kowarach przy ul. Kamiennogórskiej, który odbêdzie siê w dniu

27 maja 2011 r. o godzinie 11.00

1. Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê
wieczyst¹ numer KW JG1J/00042763/0 dla dzia³ki numer 450 oraz KW JG1J/00085871/3 dla dzia³ki numer 451.

2. Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary
Centrum „B” przyjêtym Uchwa³¹ Rady Miejskiej w Kowarach nr XXXIII/163/08 z dnia 12 listopada 2008r. (opubl. w
Dzienniku Urzêdowym Województwa Dolnoœl¹skiego Nr 4 poz. 93 z dnia 12 stycznia 2009 r.) dzia³ka posiada:
przeznaczenie podstawowe:
UT/ZP1

* tereny us³ug turystyki z zieleni¹ urz¹dzon¹
przeznaczenie uzupe³niaj¹ce m.in.: nieuci¹¿liwe us³ugi publiczne

* nieuci¹¿liwe us³ugi handlu i gastronomii
* terenowe obiekty sportowe i rekreacyjne
* lokale mieszkalne dla w³aœcicieli
* obiekty ma³ej architektury
* urz¹dzenia towarzysz¹ce: ulice wewnêtrzne prywatne, miejsca parkingowe, urz¹dzenia infrastruktury technicznej,

zabudowa gospodarcza i gara¿owa, utwardzone œcie¿ki piesze i rowerowe.
3. Nieruchomoœæ sk³adaj¹ca siê z dwóch dzia³ek zbywana jest na w³asnoœæ.

Cena wywo³awcza: 263.583,00 z³ (s³ownie: dwieœcie szeœædziesi¹t trzy tysi¹ce piêæset osiemdziesi¹t trzy z³ote
00/100) do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 23 proc. (ustawa o podatku od
towarów i us³ug Dz. U. z 2004 r., Nr 54, poz. 535 ze zm.)

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium w wysokoœci 31.870,00 z³ (s³ownie: trzydzieœci jeden
tysiêcy osiemset siedemdziesi¹t z³otych)oraz przed³o¿enie Komisji Przetargowej przed otwarciem przetargu:

dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycznych, a w odniesieniu do podmiotów
gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do
udzia³u w przetargu.

Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu (PLN), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 23 maja 2011 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Prze-

strzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3
58-500 Jelenia Góra (tel. 64 21 000), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,

¿e w dniu 23.05.2011r. o godz. 14.10 sala nr 111 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A
udzia³u 1/6 w nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,

przy ul. Hirszfelda 12/2 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Koby³ko Robert
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00021219/9.

Udzia³ w nieruchomoœci oszacowany jest na kwotê: 60.300,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 40.200,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-
œci, tj. kwotê 6.030,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika: BZ WBK S.A. I O/Jelenia
Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane. Nierucho-
moœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje
siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.
U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"
JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA
KOWARY
ul. 1 Maja 44, tel. (075)76-13-520
PPHU "NIKA"
KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"
LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (075)78-233-82
SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23, tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"
PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A,
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe
ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e, tel./fax (075) 77-13-202
Okna

NASZE
PUNKTY AKWIZYCYJNE

pn.-pt. 8.00-16.00

OG£OSZENIE

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki

informuje, ¿e przyjmuje oferty
kandydatów na stanowiska pracy:

1. Zastêpca Wójta Gminy
2. Podinspektor ds. remontów i drogownictwa

Pe³na treœæ og³oszenia o naborze znajduje siê na stronie
www.jezowsudecki.pl i tablicy og³oszeñ Urzêdu Gminy

Je¿ów Sudecki.

OG£OSZENIE
o przetargu nieograniczonym

ZARZ¥D SPÓ£DZIELNI MIESZKANIOWEJ „OSTOJA” w Jeleniej Górze
ul. Wita Stwosza 26/1

tel. (75) 75-527-81, tel./fax. (75) 75-530-35

og³asza przetarg nieograniczony
NA WYKONANIE REMONTU ELEWACJI (w tym DOCIEPLENIA ŒCIAN

metod¹ lekko-mokr¹) nastêpuj¹cych budynków:
1. MA£A 1A w Szklarskiej Porêbie
2. MA£A 1C w Szklarskiej Porêbie

Specyfikacjê istotnych warunków zamówienia mo¿na odbieraæ od 29.04.2011 r. w Dziale technicznym
przy ul. Wita Stwosza 26/2 (cena kompletna 60 z³) poniedzia³ek w godz. 9.30 - 16.30, wtorek-pi¹tek w godz.
7.30-14.30

Informacje w sprawie przetargu mo¿na uzyskaæ w biurze Spó³dzielni przy ul. Wita Stwosza 26/2
lub tel. (75) 75-527-81, 75-530-35

(Zaleca siê dokonanie wizji lokalnej przed z³o¿eniem ofert).

Przetarg odbêdzie siê w siedzibie Spó³dzielni przy ul. Wita Stwosza 26/1 w Jeleniej Górze w dniu
17 maja 2011 r. o godz. 12.00

W przetargu mog¹ braæ udzia³ firmy, które spe³niaj¹ warunki zamówienia.
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OG£OSZENIE
BURMISTRZA GMINY I MIASTA GRYFÓW ŒL¥SKI
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du miejscowego

planu zagospodarowania przestrzennego dla czêœci
dzia³ek nr 176/283 oraz 175/2 obrêb Wie¿a

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 ze zmianami),
art. 39 ust.1 pkt 2, 3 i 4 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008r. o udostêpnie-
niu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa
w ochronie œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko
(Dz. U. z 2008 r. Nr 199, poz. 1227 ze zmianami) oraz na podstawie Uchwa³y
Rady Miejskiej Gminy Gryfów Œl¹ski Nr XXX/216/09 z dnia 30 czerwca
2009r. (zmiana: Uchwa³a Nr XXXVI/258/09 z dnia 29 grudnia 2009 r.)

zawiadamiam
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du:

projektu miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego dla czêœci dzia³ek nr 176/283

oraz 175/2 obrêb Wie¿a wraz z prognoz¹
oddzia³ywania na œrodowisko

w dniach od 04 maja 2011 r. do 01 czerwca 2011 r. w siedzibie
Urzêdu Gminy i Miasta Gryfów Œl¹ski, Rynek 1, 59-620 Gryfów Œl¹ski.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miejscowego rozwi¹za-
niami odbêdzie siê w dniu 31 maja 2011 r. w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy
i Miasta Gryfów Œl¹ski, Rynek 1, 59-620 Gryfów Œl¹ski o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête
w projekcie planu miejscowego, mo¿e wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Burmistrza Gminy i Miasta Gryfów
Œl¹ski z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i
adresu oraz oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprze-
kraczalnym terminie do dnia 15 czerwca 2011 r.

Burmistrz Gminy i Miasta Lwówek Œl¹ski

informuje o wywieszeniu na tablicy og³oszeñ
tut. Urzêdu wykazów nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y:

- Wykaz nr GPNŒ.6870.34.2011 z dnia 20.04.2011 r.
- Wykaz nr GPNŒ.6870.35.2011 z dnia 20.04.2011 r.

Dyrekcja Teatru im. Cypriana Kamila
Norwida w Jeleniej Górze

og³asza nabór na stanowisko:
rzemieœlnik teatralny - monta¿ysta sceny

Wymagania:
* wykszta³cenie œrednie b¹dŸ zawodowe,
* odpowiedzialnoœæ i chêæ do pracy,
* bardzo wysoka kultura osobista i bezkonfliktowoœæ,
* umiejêtnoœæ pracy w zespole, a tak¿e umiejêtnoœæ samodzielne-

go myœlenia.

Forma kontaktu:
Dokumenty aplikacyjne prosimy sk³adaæ do dnia 04.05.2011r. w Teatrze

przy Alei Wojska Polskiego 38, 58-500 Jelenie Góra b¹dŸ mailem na adres:
kadry@teatrnorwida.pl

www. teatrnorwida.pl

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki

informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Gminy przy
ul. D³ugiej 63 w Je¿owie Sudeckim zosta³y

wywieszone na okres 21 dni wykazy nieruchomoœci
gruntowych przeznaczonych do sprzeda¿y.

 Wójt Gminy Edward Dudek
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WALCZ O SWOJE ZDROWIE!!!
Pomo¿e Ci w tym, Bioenergoterapeutka Aleksandra Maliñska.

Pani Aleksandra od kilku lat pomaga pacjentom z ca³ej Polski. Jest ona
profesjonaln¹ bioenergoterapeutk¹ klasy miêdzynarodowej. Pracuje metod¹
wibracyjn¹, polegaj¹c¹ na oczyszczaniu organizmu z negatywnej energii.

Przychodz¹ do niej ludzie, którzy stracili nadziejê na to, ¿e kiedyœ
jeszcze bêd¹ zdrowi. W swojej pracy spotyka siê z wieloma chorobami, nie
w ka¿dej jest w stanie pomóc, wtedy jednak mówi o tym otwarcie. Takie
dobre rezultaty osi¹ga miêdzy innymi dziêki metodzie trzech zabiegów
dzieñ po dniu, któr¹ od lat stosuje w swej praktyce. W poczekalni przed jego
gabinetem ludzie opowiadaj¹ o swoich chorobach:

Pan Stanis³aw: Czêsto bola³y mnie stawy i miêœnie, bardzo mocno
reagowa³em na zmiany pogodowe. Wszyscy siê ze mnie œmiali
w domu, ¿e jestem najlepsza pogodynk¹. Teraz nie daje im
ju¿ powodu do œmiechu, bo nic mnie nie boli. Wystarczy³o
kilka cykli zabiegów u pani Aleksandry.

Pani Gra¿yna: zaczê³am chorowaæ kiedy we-
sz³am w okres przekwitania. Wtedy pojawi³o siê nad-
ciœnienie têtnicze i przy tym silne bóle g³owy. Omdle-
nia, dusznoœci, czêste ataki dreszczy przechodz¹cych
w drgawki, w taki sposób mn¹ targa³y, ¿e nie mo-
g³am normalnie funkcjonowaæ. Po zabiegach u bio-
energoterapeutki te dolegliwoœci czêœciowo ust¹pi³y,
jednak aby efekt by³ trwa³y, muszê przyjœæ na jesz-
cze 2 do 3 cykli zabiegów. G³êboko wierzê, ¿e nast¹-
pi jeszcze wiêksza poprawa mojego zdrowia.

Pan Józef: chorowa³em na przerost prostaty. Uda-
³em siê do pani Aleksandry po pomoc. Chodzi³em na
terapiê, po pierwszych zabiegach by³a znacz¹ca popra-
wa, ust¹pi³ krwiomocz. Jednak¿e musia³em cykl powtó-
rzyæ, poniewa¿ schorzenie moje tego wymaga³o. Te-

raz nie wiem co to prostata, nic mnie nie boli dolegliwoœci ust¹pi³y.
Pani Janina: mia³am problemy z jelitami. Po ka¿dym jedzeniu

przeszywa³ mnie straszny ból, wzdêcia i zaparcia by³y nie do zniesie-
nia. ¯adne œrodki mi nie pomaga³y, posz³am na zabieg do bioenergo-
terapeutki. O dziwo ju¿ po pierwszym dniu by³o lepiej. Zastosowa³am

dietê, któr¹ poleci³a mi pani Aleksandra i do dziœ
cieszê siê zdrowiem.

Pani Barbara: mia³am bóle i krwawienia
charakterystyczne dla okresu menopauzy, bar-

dzo cierpia³am. Lekarze chcieli usun¹æ mi jajniki.
Zwróci³am siê o pomoc do pani Aleksandry, wyzdro-
wia³am. Oby³o siê bez wizyty w szpitalu, a co wa¿-

niejsze bez operacji.
Pani Marta: przez 2 lata leczy³am siê na

zapalenie oskrzeli. Ci¹g³e antybiotyki i inne
lekarstwa pomaga³y mi to tylko na czas przyj-
mowania leków. Okaza³o siê, ¿e jest to grzy-
bica górnych dróg oddechowych. Mia³am doœæ
leków posz³am do bioenergoterapeutki. Jed-
na terapia trzydniowa rozwi¹za³a mój dwu-
letni problem.

Aleksandra Maliñska przyjmuje
w Jeleniej Górze:

w dniach 4, 5, 6 maja 2011 roku.
Zapisy i informacje wy³¹cznie telefonicz-

ne od poniedzia³ku do pi¹tku w godzinach
9:00-14:00 pod numerem: 77/ 551 51 64
oraz 791 120 118

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

Stanis³aw Rodacki 58-500 Jelenia Góra, ul. Prusa 6 zawiadamia
na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 23/05/2011 r.
o godz 8.00 w Wydziale I Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

ul. Bankowa 18 sala nr 201 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A     L I C Y T A C J A
nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Mys³akowice,

 przy ul. Daszyñskiego 18/4 opisanej jako udzia³ w 1/6 czêœci
lokalu mieszkalnego nr 4 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Sienkiewicz Mieczys³aw
ul. Daszyñskiego 18/4
58-533 Mys³akowice

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale
Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

nr JG1J/00021194/7.

Udzia³ w 1/6 czêœci nieruchomoœci oszacowany jest na kwotê: 45.950,00 z³
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania udzia³u tj. kwotê: 34.462,50 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci najpóŸniej do momentu rozpo-
czêcia licytacji w gotówce, na rachunek bankowy komornika
nr 56203000451110000000810890 lub w postaci ksi¹¿eczki oszczêdno-
œciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego do jej wystawie-
nia, zaopatrzonej w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu
stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹,
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze
komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, jeœli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, ¿e wnios³y powództwo
o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów
razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa u¿ytkownika, jeœli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed
rozpoczêciem licytacji nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wy-
gasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

 OG£OSZENIE

 Wójta Gminy Mys³akowice

o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du
projektu miejscowego planu zagospodarowania

przestrzennego dla wsi Bukowiec w Gminie Mys³ako-
wice w zakresie wprowadzonych zmian (dotyczy

dzia³ek o nr ewid. 366, 330/12, 72/6, 21/11, 27/1, 27/2).

Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 ze zmianami) oraz art.
39 ust. 1 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 r. o udostêpnianiu informacji
o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz
o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. z 2008 r. Nr 199 poz. 1227) oraz
uchwa³y Rady Gminy Mys³akowice nr 319/XLI/2010 z dnia 30 marca 2010 r.
zawiadamiam o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowe-
go planu zagospodarowania przestrzennego dla wsi Bukowiec w zakresie wpro-
wadzonych zmian, w Gminie Mys³akowice wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œro-
dowisko, w dniach od 4.05.2011r. do 1.06.2011r. w siedzibie Urzêdu Gminy
Mys³akowice, ul. Szkolna 5, pokój nr 7 w godzinach pracy urzêdu.

Dyskusja publiczna nad rozwi¹zaniami przyjêtymi w projekcie planu miejscowe-
go odbêdzie siê w siedzibie Urzêdu Gminy Mys³akowice, ul. Szkolna 5, w sali
konferencyjnej urzêdu w dniu 31.05.2011r. o godzinie 12.00.

Osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nie posiadaj¹ce osobowo-
œci prawnej mog¹ sk³adaæ:
1) uwagi, o których mowa w art. 18 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym,
2) uwagi z zakresu ochrony œrodowiska w formie pisemnej, ustnie do protoko³u lub

za pomoc¹ œrodków komunikacji elektronicznej, bez koniecznoœci opatrywania
ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18
wrzeœnia 2001 r. o podpisie elektronicznym,
do Wójta Gminy Mys³akowice, ul. Szkolna 5, 58-533 Mys³akowice, z podaniem

imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieru-
chomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15.06.2011.

Wójt Gminy Mys³akowice
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
MORCINKA 3-pokojowe sprzedam,

609-683-764. E741-G
KAWALERKA- Karpacz. Tel.

603-622-848. E747-G
KARPACZ- centrum sprzedam mieszka-

nie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.
E767-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszka-
niowymi. Obs³uga ksiêgowa, techniczna,
prawna. Tel. 75/75-240-97. E840-G

ŒCIS£E centrum bistro do wynajêcia+
lokal, 794-289-548. E847-G

PRZY si³owni do wynajêcia lokal ok.
100 m kw. Cieplice, 691-186-192. E950-G

HOSTEL. Tanie noclegi, 75/713-21-04.
E958-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu
105 m kw., 797-189-112 (poœrednikom
dziêkujê). E980-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje biurowe- cen-
trum. Tel. 797-189-112. E981-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe (piw-
nice, gara¿e podziemne)- Cieplice, Cegla-
na 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

E1514-G

KAWALERKA ma³a poczta,
603-505-777. E1554-G

SPRZEDAM kawalerkê Jelenia Góra- ta-
nio, 514-294-343. E1558-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wejœcie,
kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.

E1561-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia pro-
dukcyjno- us³ugowe w Kostrzycy o pow.
200 m kw. po remoncie przy g³ównej dro-
dze, biura, wêze³ sanitarny, parking. Tel.
600-202-708. E1583-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe, 41
m, Nier. Centrum, 509-949-961. E1712-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m kw. œwiet-
na lokalizacja, Nier. Centrum, 509-949-961.

E1773-G
KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.

Tel. 694-371-768. E1893-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszka-
niowymi. Tel. 609-17-44-77; e-mail:
ebx@poczta.onet.pl E1914-G

DO WYNAJÊCIA lokal 300 m kw. po si-
³owni Body-Gym w Cieplicach, 535-909-565.

E2010-G
ZDECYDOWANIE sprzedam 4-pokojowe

114 m kw. do remontu lub zamieniê na
mniejsze. Tel. 604-271-253. E2012-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
695-702-259. E2030-G

SPRZEDAM mieszkanie jednopokojowe,
bezczynszowe, 36 m, okolica centrum, nowy
budynek- 118.000,- 793-276-386; E2047-G

RÓ¯YCKIEGO 50 m kw. po remoncie
135.000,- JGN 691-475-892.

MIESZKANIE+ lokal, parter Jelenia
Góra, 1 Maja 150.000,- JGN 691-475-892.

PLAC Piastowski 75 m kw. 125.000,
JGN 691-475-892. E2051-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe mieszka-
nie w Jeleniej Górze. Tel. 601-880-444.

E2059-G
CIEPLICE centrum- do wynajêcia lokale

us³ugowe o powierzchni: 48, I piêtro, 80 m
kw., parter. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- centrum ul. Grodzka- do
wynajêcia mieszkanie, umeblowane, IV piê-
tro 50 m kw. Tel. 509-341-870. E2087-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m kw.- cen-
trum Jeleniej Góry. Tel. 519-516-141.

E2102-G

TRZYPOKOJOWE, Kiepury, piêkny wi-
dok, wygodny uk³ad, www.rychlewski.com.pl,
501-736-644. E2142-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum Je-
leniej Góry, 3-pokojowe, 66 m kw. wyre-
montowane, (bez poœredników),
506-208-328. E2201-G

SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw. przy
Kar³owicza po kapitalnym remoncie, III piê-
tro, 601-338-988, 163.000 z³ E2232-G

DO WYNAJÊCIA lokal 70 m kw. w
atrakcyjnym miejscu J.G idealny na gabinet,
biuro, sklep- tanio, 510-124-844. E2241-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupoziomo-
we, tel. 781-146-005. E2248-G

WYNAJMÊ trzypokojowe willowe,
602-306-626. E2257-G

DO WYNAJÊCIA gabinety lekarskie
nad aptek¹ Hipokrates. Tel. 601-054-645.

E2275-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej Gó-
rze 186.000 z³, 509-963-753. E2277-G

DO WYNAJÊCIA 3 pokoje- centrum,
75/712-21-71; 664-308-587. E2287-G

WYNAJMÊ lokal w centrum, 33 m kw.,
606-661-693. E2290-G

LOKAL do wynajêcia centrum 31 m kw.
us³ugi, biuro- 700 z³. Tel. 603-608-313.

CENTRUM Wojcieszów lokal na dzia³al-
noœæ, 52 m do wynajêcia 600 z³/m-c. Tel.
603-608-313. E2291-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. E2298-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe umeblo-
wane mieszkanie Plac Ratuszowy, 1100,-+
media, 75/718-25-15. E2302-G

FIRMA posiada do wynajêcia lokale
biurowe -centrum, parking; lokale us³ugo-
we -Wojska Polskiego -parking. Uwaga
atrakcyjne wiosenne ceny, tel.
601-758-878. E2314-G

SPRZEDAM kawalerkê 38 m, 100.000,-
Nier. Centrum, 509-949-961. E2315-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, wyj¹tkowo
atrakcyjne 70 m. Nier. Centrum,
509-949-961. E2316-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie do wyna-
jêcia. Tel. 660-437-723. E2340-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuchni¹,
³azienka- Cieplice, 800 z³ plus pr¹d, woda.
Tel. kontaktowy 693-031-717. E2343-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w Cieplicach. Tel. 502-72-42-95.

E2351-G
PILNA sprzeda¿ mieszkania 94 m kw.

przy Prusa. N. Grzywiñscy 505074854.
PILNA sprzeda¿ lokalu u¿ytkowego 102

m kw. przy Groszowej. N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 70000 z³ za dwupokojowe w
centrum N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 120000 z³ za trzypokojowe w
centrum N. Grzywiñscy 505074854.

POSZUKUJEMY mieszkania z ogrodem,
dla zdecydowanego klienta. N. Grzywiñscy
505074854. E2378-G

STANCJA 508-486-296; 722-330-413.
E2384-G

LOKAL biurowy 160 m kw. w centrum
tanio wynajmê. Dzwoniæ po 15.00 tel.
507-184-176. E2392-G

DO WYNAJÊCIA; sprzeda¿y mieszkanie,
602-392-307. E2400-G

WWW.PINDYK.PL E2420-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie w

Kowarach. Tel. 601-054-645. E2421-G
PIECHOWICE- lokal na ka¿d¹ dzia³al-

noœæ. Tel. 75/61-61-401. E2423-G
SPRZEDAM miejsce postojowe w gara-

¿u podziemnym ul. Moniuszki 3a, pe³na w³a-
snoœæ, brama pilot, 49000 z³, tel.
502-101-191. E2435-G

MAM do wynajêcia lokal 18 m kw. w
centrum Szklarskiej Porêby, 601-58-13-17.

E2440-G
POKOJE dla pracowników- tanio,

696-652-021. E2449-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we na osiedlu XX-lecia w Cieplicach. Tel.
600-34-86-80. E2455-G

OSIEDLE Robotnicze 62 m kw., 175
tys., 602-749-567. E2459-G

99000, Podgórzyn, dwupokojowe,
„Nkop”, 509-057-037. E2465-G

SPRZEDAM mieszkanie 49 m kw. Za-
bobrze I. Tel. 667-556-921. E2468-G

SPRZEDAM kawalerkê, centrum
85.000,- 609-655-488.

SPRZEDAM M-3, 65 m kw., 205.000,-
parter, 609-655-488. E2484-G

DO WYNAJÊCIA samodzielna kawaler-
ka os. Czarne. Tel. 695-630-600.

E2486-G

DO WYNAJÊCIA dwie umeblowane ka-
walerki, 516-218-935. E2496-G

POKOJE, 607-483-013. E2498-G
SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez

poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E2512-G

JE¯ÓW, nowe mieszkania „Nkop”
509-057-037. E2522-G

DO WYNAJÊCIA stragany handlowe
centrum Szklarskiej Porêby, 505-507-781.

E2526-G

WYDZIER¯AWIÊ dwa lokale na dzia-
³alnoœæ gospodarcz¹ w Karpaczu u zbiegu
ulic Mickiewicza i Konstytucji,
504-043-887. E2528-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we- Cieplice. Tel. 75/64-22-519. E2529-G

1.500,- du¿e luksusowe wynajmê,
604-22-32-45. E2533-G

ŒCIS£E centrum lokal do wynajêcia+
Fast-Food, 794-289-548. E2543-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, kuchnia,
³azienka- Cieplice, 889-001-597. E2545-G

POKÓJ Cieplice. Tel. 517-518-697.
E2548-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe, Œwiêtojañska, 607-890-161. E2554-G

WYNAJMÊ lokal 100 m kw. z parkin-
giem z przeznaczeniem na dzia³alnoœæ us³u-
gow¹. Dobra lokalizacja od maja. Tel.
609-736-480. E2562-G

SPRZEDAM trzy pokoje na Zabobrzu,
695-034-321. E2565-G

MIESZKANIE do wynajêcia dwa pokoje-
Park Sudecki, 535-72-76-45. E2568-G

LOKAL handlowo- us³ugowy do wyna-
jêcia w Kowarach pow. 100 m kw. z zaple-
czem. Œcis³e centrum, przy g³ównym depta-
ku, dwie witryny, cena 1.600 z³/ m-c. Tel.
519-866-620. E2569-G

DO WYNAJÊCIA atrakcyjnie po³o¿one
i na atrakcyjnych warunkach pawilony
handlowo- us³ugowe na targowisku Za-
bobrze. Informacje w biurze targowiska
lub pod telefonem 506-07-44-08.

E2570-G
KAWALERKA do wynajêcia Zabobrze I,

tel. 500-086-614. E2571-G
POKOJE do wynajêcia, tel.

791-650-896, 883-206-031. E2574-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m w cen-
trum, Jeleniej Góry, czynsz 130,- ogrze-
wanie gazowe (bez poœredników),
129.000 z³, 504-49-45-39. E2577-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane 2-poko-
jowe Zabobrze III, 850 z³, 661-871-073.

E2579-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w Jeleniej Górze.- 48 m kw, II piêtro,
umeblowane- po kapitalnym remoncie- ul.
Morcinka, 900 z³+ op³aty, tel. 605326227
po 18. E2584-G

DO WYNAJÊCIA M-1 w Mys³akowicach,
519-794-688. E2587-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SOSNÓWKA -kawalerka 40.000 Nieru-
chomoœci Karkonoskie 756436052.

KIEPURY 2-pokojowe NK 501090928;
75-64-36-062.

KARPACZ mieszkanie w nowym bliŸnia-
ku Nieruchomoœci Karkonoskie 756436052.

KARPACZ 2-pokojowe 150.000 NK
75-64-36-052.

2-POKOJOWE Wyczó³kowskiego NK
503021047.

2-POKOJOWE ok. Lubañskiej NK
501090928; 756436051.

2-POKOJOWE 123000 Drzyma³y NK
756436051.

JANOWICE mieszkanie 63000 okazja
NK 601556494.

3-POKOJOWE 120 m /230000, Grabow-
skiego NK 506154079; 756436062.

MONIUSZKI 2-pokojowe -nowe NK
503021047; 756436052.

3 i 4-pokojowe Prusa, Malczewskiego
519562869; 756436051.

3-POKOJOWE Kiepury 180000 i 185000
NK 506154079, 513046929.

SZKLARSKA Porêba, 2-pokojowe,
140000 NK 75-64-36-052. E2588-G

DO WYNAJÊCIA lokal centrum, I piê-
tro ul. Krótka, 3 pomieszczenia, 60 m kw.,
atrakcyjna cena. Tel. 603-139-998.

E2592-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we 50 m kw. Zabobrze II. Tel. 663-569-855.

E2595-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we komfortowe, 669-560-592. E2598-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jeleniej

Górze, umeblowane, 63 m, 3 pokoje. Tel.
697-210-463. E2606-G

MIESZKANIE 2-pokojowe. Niski czynsz
Kar³owicza, 693-295-513. E2608-G

ZAMIENIÊ mieszkanie 1-pokojowe, w³a-
snoœciowe 26 m kw. + 66 m kw. gruntu
(wspólna ³azienka, kuchnia, wysoki parter)
na wiêksze do 40 m kw. z dop³at¹. Tel.
721816209 po 16.00. E2612-G

3-POKOJOWE 66 m, Noskowskiego
206.000,- 660-359-500; www.pgnieruchomosci.pl

2-POKOJOWE 1 Maja, I piêtro,
660-359-500; www.pgnieruchomosci.pl

KAWALERKA 35 m, 105.000, PGN
660-359-500. E2616-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, salon po³¹-
czony z kuchni¹ +2 pokoje w centrum Cieplic,
wiad. 601-794-937, 75/76-46-333. E2618-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe (1 pokój
z aneksem), nowe, czêœciowo umeblowane,
Sobieskiego 25, cena 750 z³ +pr¹d, gaz, zw,
tel. 664-183-462. E2621-G

TANIO 65 m kw., po remoncie w cen-
trum sprzedam, 504-238-128. E2631-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E2632-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe,
wyremontowane 44 m tanio (bez poœredni-
ków), 606-200-202.

WYNAJMÊ lokal 34 m, Okrzei 11, wyre-
montowany- tanio, 606-200-202. E2637-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, 63 m, Kiepury
III p, 210 tys, bez poœredników, 668156642.

E270-K
SPRZEDAM- kawalerkê- 37 m kw.,

umeblowana, gara¿. Piechowice. Tel.
792730707. E841-K

MIESZKANIE do wynajêcia centrum Je-
leniej Góry, 36 m kw., dwa pokoje, kuchnia,
³azienka, po remoncie, 601570651. E885-K

WYNAJMÊ lokal o pow. 100 m przy ul.
1-go Maja 31, przyziemie, idealny na PUB,
w³asna aran¿acja. Tel. 605-209-150
dach@dachdeker.jgora.pl E889-K

SPRZEDAM mieszkanie w samym cen-
trum Karpacza 42 m, idealne pod wynajem
dla turystów. Tel. 605-205-344. E890-K

WYNAJMÊ wolno stoj¹cy pawilon, róg
Klonowica-Wojska Polskiego. Tel.
605-209-150. E891-K

KARPACZ- wynajmê kawalerkê
783057427. E912-K

SPRZEDAM lokal 590 m kw. 3 pozio-
mowy Jelenia Góra, Plac Wyszyñskiego
022/4366000. E993-K

SPRZEDAM 3-pokojowe po remoncie w
Karpaczu, 609-131-450. E996-K

SPRZEDAM bez poœredników mieszka-
nie 2-pokojowe, III p, Kiepury, 56 m kw.,
185000 z³, tel. 601-560-853. E1010-K

WYNAJMÊ mieszkanie w œcis³ym cen-
trum Karpacza ul. Konstytucji 3 Maja 55,1500
z³ za miesi¹c+ media. 605205344. E1019-K

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo- us³u-
gowy 40 m kw. przy ul. Os. Robotnicze. Tel.
607463384. E1026-K

SPRZEDAM lokal w centrum Œwierza-
wy, 79 m kw., tel. 502237962. E1029-K

WYNAJMÊ kawalerkê Karpacz 800 z³
miesiêcznie. Tel. 515-289-785. E1066-K

WYNAJMÊ mieszkanie oko³o 30 m kw.
Gryfów Œl¹ski i okolice. 667-877-777

KUPIÊ mieszkanie do 30 m kw. lub bu-
dynek gospodarczy Gryfów Œl¹ski i okolice,
667-877-777. E1076-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-poziomowe,
ul. Wroñskiego, 79 m kw., 225000 z³, 609-
805-946. E1081-K

SPRZEDAM kawalerkê w centrum. 46
m za 118 tys. Do wprowadzenia „od zaraz”.
Tel. 693423299. E1085-K

SPRZEDAM lub wynajmê lokal na Kie-
pury www.jeleniagora.republika.pl
601954165. E1086-K

WYNAJMÊ kawalerkê na Zabobrzu,
502100517. E1129-K

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw. ul.
Moniuszki. Tel. 512-955-727. E1130-K

KAWALERKA do wynajêcia,
660-670-990. E1131-K

WWW.JELDOM.PL lic.zaw.14557.
215 tys. stylowe 105 m Sudecka

668667637 Jeldom.

2 pokoje ko³o Pl. Ratuszowego.
602727242 Jeldom.

SPRZEDAMY kawalerkê Zabobrze
668667637 Jeldom.

PÓ£ domu z ogrodem 602727242 Jel-
dom.

MIESZKANIE w stanie deweloperskim
668667637 Jeldom.

FAJNE 4 pokoje Zabobrze 668667637
Jeldom.

MIESZKANIE nowe I piêtro 668667637
Jeldom.

62 m, 128 tys. 602727242 Jeldom.
E1132-K

KARPACZ wynajmê lokal u¿ytkowy w
centrum. Tel. 504120929. E1134-K

DO WYNAJÊCIA 3 pokoje 101 m kw.
kompletnie umeblowane, AGD, wysoki
standard wszystko nowe 1700 z³,
507627514. E1137-K

WYNAJMÊ dwa stanowiska warsztato-
we na kosmetykê samochodow¹, auto- gaz
lub inne- Karpacz. Tel. 509 081 541.

WYNAJMÊ dwa pomieszczenia biuro-
we- 60 m, z zapleczem socjalnym i parkin-
giem Dolny Karpacz, tel. 509081541

E1140-K
NIEDROGO sprzedam, wynajmê,

692-613-787. E1144-K

WYNAJME willowe mieszkanie trzy-
pokojowe, 80 m kw. z ogrodem w Sobie-
szowie 800 z³+ op³aty+ kaucja. Tel. 503-
330-052 (po 26.04.) E1148-K

SPRZEDAM mieszkanie Piechowice Pia-
stów- tanio, 603-05-05-07. E1149-K

GRYFÓW kawalerka 28 m 65000 z³ Nie-
ruchomoœci Œwieradowskie 757816359.

GRYFÓW dwa pokoje 65 m 70000 z³
Nieruchomoœci Œwieradowskie 757816359.

MIRSK dwa pokoje 60 m 85000
www.scheiner.pl 757816359.

LEŒNA centrum kawalerka 34 m 56000
z³ Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359.

LEŒNA Rynek 32,8 m do remontu
33000 z³ Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359.

LUBOMIERZ 30 m 47000 z³
www.scheiner.pl 757816359.

ŒWIERADÓW 32 m 65000 z³ Nierucho-
moœci Œwieradowskie 757816359.

GRYFÓW Wojska Polskiego 28 m
65000 z³ Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359.

GRYFÓW Rynek 65 m 70000 z³ Nieru-
chomoœci Œwieradowskie 757816359.

POBIEDNA 200 m od Œwieradowa w
bloku 65 m kw. 80000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 757816359.

ŒWIERADÓW ul. Zdrojowa dwa loka-
le handlowe do wynajêcia Nieruchomoœci
Œwieradowskie 757816359.

E1154-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszka-
niowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon Popraw-
ski, 663-338-443. E15-G

DZIA£KA budowlana w Dziwiszowie
1250 m kw. (projekt, poz. na budowê, pr¹d)
tanio. Tel. 508-269-910. E959-G

SPRZEDAM dom -Kostrzyca,
603-503-960. E1238-G

SPRZEDAM dom- Je¿ów Sudecki,
603-080-588. E1271-G

BUDOWLANKI: Jelenia, Karpacz, 90,- /
m, 604-223-245.

75.000,- budowlanka +gospodarczy,
604-223-245. E1358-G

SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one dzia³-
ki budowlane ko³o Jeleniej Góry. Media,
drzewa, dogodny dojazd, przystêpna cena,
tel. 695-725-857. E1389-G

KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e dzia³-
ki 1,6; 1,2 ha niedaleko centrum z mo¿li-
woœci¹ zabudowy, 609-485-413;
71/348-71-30. E1491-G

SPRZEDAM du¿y dom+ stodo³a 0,70 ha
w Pasieczniku, 250.000. Tel. 695-898-335.

E1757-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 195.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 430.000,-

607-608-209.
KARPACZ, dzia³ka, 1600 m kw.,

320.000,- 607-608-209. E1758-G
SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze

150.000,- Nier. Centrum, 509-949-961.
E1774-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860 m
kw. Cieplice. Tel. 0049/561-8906824.

E1865-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne. Tel. 609-17-44-77. E1913-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E1925-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane Olszyna-
Biedrzychowice 1100 m kw. 47.000 z³,
506-122-702. E1930-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E1954-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano- us³u-
gow¹ w Podgórzynie przy stacji Orlen, 6700
m kw. Tel. 791-442-161. E2011-G

DZIA£KI budowlane Wojcieszyce po³u-
dniowe od 61 z³/m kw., 502-533-809.

E2040-G
PENSJONAT Karpacz pilnie 900.000

JGN, 691-475-892.
PENSJ0NAT Szklarska pod wyci¹giem

tanio, JGN, 691-475-892.
2,5 ha inwestycyjne Jelenia Góra- Car-

refour, JGN, 603-925-484.
STARA Kamienica 10 hektarów

194.000,- JGN, 691-475-892. E2050-G
SPRZEDAM okazyjnie piêknie po³o¿on¹

dzia³kê z widokiem na Karkonosze, od 05 -1
ha, 502-655-943. E2055-G

SPRZEDAM nowy dom w Mys³akowi-
cach, 150 m kw., 602-583-819,
75/64-80-802. E2067-G

DZIA£KA 1746 m kw. w Je¿owie Su-
deckim, okolice góry szybowcowej+ projekt
i pozwolenie na budowê. Pilne!, cena 85 z³/
m kw. Tel. 606-33-23-83. E2118-G

SPRZEDAM segment na Czarnym, tel.
609-615-656. E2122-G

SPRZEDAM dzia³ki w Je¿owie przy ul.
Bocznej, tel. 603-759-412, email:
dzialkiwjezowie@o2.pl E2163-G

SPRZEDAM komfortowy dom w Dziwi-
szowie „Leœne Zacisze”, tel. 601-054-645.

E2177-G
DZIA£KA budowlana1800 m kw., ko³o

Dziwiszowa, tel. 668-917-377. E2186-G
DZIA£KA na Czarnym, 508-137-492.

E2190-G
SPRZEDAM 1/2 domu G³owackiego,

stare budownictwo, 126 m kw.,
507-078-127. E2196-G

OKAZJA! sprzedam du¿y dom w Pie-
chowicach (bez poœredników). Atrakcyjna
cena. Tel. 514-39-51-94. E2223-G

GARA¯ sprzedam- centrum J.G. Za-
menhofa, 510-124-844. E2240-G

OKAZJA! Sprzedam uzbrojon¹ dzia³kê
budowlan¹ w Je¿owie Sudeckim,
606-661-693. E2289-G

PIÊKNA du¿a dzia³ka w Mys³akowi-
cach Czerwonym Dworku, 512-106-677.

E2334-G

SPRZEDAM du¿y dom jednorodzinny
z 1978 r. o pow. ok. 300 m, po³o¿ony w
s¹siedztwie parku Wzgórze Koœciuszki. Z
tarasu widok na panoramê Karkonoszy,
603-613-062. E2371-G

W GRYFOWIE poniemiecki dom w za-
budowie bliŸniaczej. Pilne. N. Grzywiñscy
505074854.

PONIEMIECKI, ma³y dom w Radonio-
wie. N. Grzywiñscy 505074854.

POSZUKUJEMY komfortowego domu
dla klienta z gotówk¹. N. Grzywiñscy
505074854. E2379-G

SPRZEDAM budynek hotelowy „Har-
naœ” w Wojkowie/ Kowarach. Powierzchnia
u¿ytkowa 1950 m kw., trzykondygnacyjny,
du¿a piwnica, miejsca do urz¹dzania dysko-
tek i wesel. Remont wykonany w 50%, cena
1.200.000 z³. Tel. 500-183-229;
509-363-169 lub 607-767-095. E2418-G

WWW.PINDYK.PL E2419-G
SPRZEDAM 1 ha ziemi w Jeleniej Gó-

rze, 698-265-036. E2432-G

SPRZEDAM dom -bliŸniak Wojcieszyce
146 m kw /4000 m kw., 606-79-43-50.

E2441-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je¿ów

Sudecki 1500 m kw., tel. 606-79-43-50.
E2442-G

SPRZEDAM nowy dom. Tel.
501-240-697. E2466-G

SPRZEDAM kamienicê, stan surowy
otwarty, 370 m, centrum, 609-655-488.

E2483-G
SPRZEDAM dom do remontu 105 m

kw. dzia³ka 20 arów, 180.000,- Wojanów 43
(bez poœredników), 792-353-019;
508-895-079. E2520-G

DOM do wynajêcia blisko lasu, 200 m
kw. Wieniawskiego, Jelenia Góra, tel.
600-974-148. E2527-G

TANIO sprzedam pensjonat,
604-22-32-45. E2532-G

DU¯E dzia³ki budowlane w Wojcieszy-
cach. Tel. 607-055-842. E2546-G

KUPIÊ dzia³kê budowlan¹ w Jeleniej Gó-
rze w rozs¹dnej cenie, 697-038-508.

E2547-G
MAGAZYN 60 m kw. tanio- Cieplice,

517-518-697. E2549-G

PIÊKNIE po³o¿one dzia³ki budowlane
w Staniszowie 1600- 1800 m kw. (bez
poœredników). Tel. 502-345-958.

E2581-G

SPRZEDAM widokowe dzia³ki budow-
lane w Komarnie/ 12 km od Jeleniej Góry,
75 z³/m kw. Tel. 605326227 po 18.00.

E2585-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

DOM wiejski po remoncie 5 km od Je-
leniej Górze Nieruchomoœci Karkonoskie
756436052.

WOJCIESZYCE nowy dom 92 m kw. NK
503021047.

DOM k/ Karpacza dzia³ka 1800 m kw.
NK 756436052.

CHROMIEC dzia³ka 890 m 300 m Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 601556494;
756436051.

DZIA£KI Staniszów Nieruchomoœci Kar-
konoskie 506154079.

JE¯ÓW -dzia³ki 109 m /80000, 1905 m/
147000 NK 602749567 756436051.

DOM na wsi 18 km od Jeleniej dzia³ka
3700 m NK 602749567 756436051.

DZIA£KA w Czernicy 1,5 ha okazja Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 519562869.

GRUNTY w £omnicy mo¿liwoœæ zabu-
dowy 2 ha 200000 NK 506154079.

KARPNIKI dzia³ka 830, 1500- 2000,
4000 m kw. NK 75-64-36-051.

GRUNTY -Je¿ów, grunty 2,59 ha, oka-
zja NK 75-64-36-062 NK 75-64-36-052.

ŒCIÊGNY, dzia³ka 2200 m, 80000 NK
75-64-36-062.

JELENIA Góra dom 265000 NK
503021047; 756436052.

GRYFÓW -dom 1 lub 2-rodzinny sprze-
damy NK 75-64-36-052. E2589-G

SPRZEDAM dom 220 m kw. bez po-
œredników. Tel. 505-185-049. E2593-G

DZIA£KA budowlana 25 z³/ m,
660-359-500; www.pgnieruchomosci.pl

E2617-G
KUPIÊ grunty rolne w gminie Mys³ako-

wice, 669-409-209.
MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki bu-

dowlane, 721-644-162; 75/7-131-140.
£OMNICA- sprzedam 1,8 ha, 721-644-162;

75/7-131-140. E2625-G
SPRZEDAM 5 dzia³ek- 35 z³/m kw. w

Radomierzu. Tel. 606-95-40-03. E2627-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

E2633-G
KREDYTY hipoteczne, inwestycyjne,

konsolidacje, 784417217. E283-K
TANIO pensjonat, 90.000,- budowlana,

604-223-245. E346-K
DOM do remontu w Cieplicach, dzia³ka

1211 m, cena 250 tys. wiêcej na
www.dom.ig.pl tel. 601840263. E812-K

CZARNE, piêkny dwuletni dom 200 m
kw., 605302069. E819-K

PENSJONAT z restauracj¹ w centrum
Karpacza sprzedam, cena: 1300000,00 z³.,
tel. 757619633 E1008-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw.14557.
DZIA£KI Komarno, Wojcieszyce, Dziwi-

szów, Mys³akowice w super cenie
668667637 Jeldom. E1133-K

KARPACZ lokal u¿ytkowy w centrum
sprzedam. Tel. 502322120. E1135-K

SZUKAM pensjonatu do dzier¿awy, tel.
605270365. E1142-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Jele-
nia Góra obrêb Czarne, ul. Nowa. ok.
10000 m kw. (1 ha) Aktualny plan zago-
spodarowania. Kontakt 694494961.

E1150-K
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SCHEINER Nieruchomoœci Œwiera-
dowskie www.scheiner.pl 75/7816359 po-
nad 130 dzia³ek w ofercie.

AUGUSTÓW 13 km od Œwieradowa
dzia³ka 5600 m 43000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 601766836.

10 km do Œwieradowa piêkny widok bu-
dowlana 1200 m kw. 37000 z³ Nieruchomo-
œci Œwieradowskie 757816359.

ZALEW Z³otnicki wieœ Ka³u¿na dzia³ka
budowlana 3790 m 33000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 601766836.

ŒWIERADÓW ul. Chrobrego dzia³ka
11678 m kw. mo¿na podzieliæ na trzy dzia³ki
budowlane tylko 20 z³/ m kw. 230000 z³ pro-
wizjê pokrywa wy³¹cznie sprzedaj¹cy,
www.scheiner.pl 601766836.

MROCZKOWICE obok Œwieradowa
dzia³ka 1200 m kw., wydane warunki zabu-
dowy woda, kanalizacja prowizjê pokrywa
wy³¹cznie sprzedaj¹cy, www.scheiner.pl
46000 z³, 601766836.

WOLIMIERZ 8 km od Œwieradowa dzia³-
ka budowlana 2000 m kw., prowizjê pokry-
wa wy³¹cznie sprzedaj¹cy www.scheiner.pl
47000 z³, 601766836.

ŒWIERADÓW ma³y dom do remontu,
dzia³ka 1356 m kw. 110000 z³ Nieruchomo-
œci Œwieradowskie 757816359.

MROCZKOWICE 1,25 ha mo¿liwoœæ zabu-
dowy 85000 z³ www.scheiner.pl 75/781816359.

MROCZKOWICE przy trasie 6385 m
du¿e zabudowania 220000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 75/7816359.

OKOLICE Œwieradowa 17 ha po 12700 z³
Nieruchomoœci Œwieradowskie 757816359.

GRYFÓW dom z lokalem u¿ytkowym
ko³o Rynku ul. Partyzantów 220000 z³ Nie-
ruchomoœci Œwieradowskie 75/7816359.

ŒWIERADÓW ma³y uroczo po³o¿ony
przy lesie dom 248000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 75/7816359.

OBOK Gryfowa przy g³ównej drodze na
Jeleni¹ grunt 21 ha stawy rybne Nierucho-
moœci Œwieradowskie 75/7816359.

POBIEDNA blisko Œwieradowa, piêknie
po³o¿one dzia³ki budowlane z widokiem na
góry 25 z³/ m Nieruchomoœci Œwieradow-
skie 75/7816359.

OKAZJA Przecznica blisko Œwierado-
wa dom pomocy spo³ecznej na 65 osób,
winda, powierzchnia 1245 m kw., dzia³ka
5428 m kw., 450000 z³ przetarg, wadium
do 19.05.2010 Nieruchomoœci Œwieradow-
skie 75/7816359. E1155-K

MOTORYZACYJNE

GARA¯E- tanio. Tel. 75/75-215-69;
603-505-777. D8154-G

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê, 510-522-968.
E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E13-G
POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do klien-

ta, w³asny transport. Tel. 506-536-136.
E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Jelenia
Góra, 603-891-408. E660-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,
75/643-90-25. E1100-G

NAPRAWA zawieszeñ geometria kó³,
75/64-29-439.

GEOMETRIA kó³ tanio, 75/64-29-439.
E1175-G

MOTOCYKLE Hopper, 602-342-940.
AUTOALARMY, 602-342-940. E1196-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G
CA£E powypadkowe, 792-972-237.
SKUP i demonta¿ z³omu, 792-972-237.
AUTOZ£OMOWANIE, 667-138-290.

E1696-G
SPRZEDAM: Bus sprinter, 1996,

600-416-789. E2007-G

MECHANIKA pojazdowa, wulkaniza-
cja, wymiana opon. Samochody osobowe,
dostawcze, ciê¿arowe, rolnicze. Tel. 607-
377-281; 607-377-280; 75/64-38-350 Je-
¿ów Sudecki, ul. Zachodnia 13
(naprzeciwko fabryki mebli),
www.wtg-transport.pl E2377-G

SPRZEDAM Nissana Primerê 1.8 ben-
zyna, rok 2000, przebieg 137.000 km, stan
dobry, 605-058-405. E2474-G

PO¯YCZKI pod zastaw auta- tanio!
504-696-839. E2524-G

SKUP samochodów- sprzeda¿ czêœci
u¿ywanych. Tel. 692-365-380. E1001-K

KLIMATYZACJA samochodowa nabicie
gazu naprawa odgrzybianie Kowary
691080951. E1153-K

KUPNO

KUPIÊ antyki, 695-702-259. D6954-G
AUTA uszkodzone i powypadkowe ku-

piê, 693-82-82-83. D8194-G
AUTA powypadkowa, ca³e,

721-721-666. E7-G
ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta po

roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.
E12-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. E1219-G

KUPIÊ ksi¹¿ki u¿ywane. Dojazd. Gotów-
ka 509-675-586. E3-K

KOLEKCJONER kupi stare monety tel.
601-738-532, staremonety@op.pl E204-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci 232, tel.
75/75-51-797, 603-847-786. E501-G

DREWNO kominkowe d¹b, buk,
603-524-957; 75/64-78-731. E515-G

ŒWIE¯A karma dla psów,
796-93-02-63. E783-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne d³ugoœci, 601-799-452. E1330-G

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, parkie-
ty, boazerie, podbitki, monta¿, sprzeda¿,
601-799-452. E1331-G

ZIEMIA ogrodowa, zwietrzelina. Zapew-
niam transport, 607-540-408. E1431-G

DREWNO kominkowe od 100,00-
150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
889-342-065. E1733-G

DREWNO kominkowe i iglaste, trans-
port gratis, 607-612-350. E1847-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa, strze-
miona, figury z prêta zbrojeniowego, wy-
konujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. E1883-G

DREWNO opa³owe liœciaste d³u¿yca
œwierkowa, 601-86-38-38. E1923-G

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL E1980-G
LADY ch³odnicze. Tel. 513-109-128.

E2212-G
£Ó¯KO masuj¹ce „Ceragem”. Tel.

75/64-34-273 godz. 18.00- 20.00. E2266-G
SPRZEDAM agregat pr¹dotwórczy Hon-

da EGT-7000 (nowy), komplet kluczy- waliz-
ka na kó³kach 4 pó³ki Germany- Kraftdele,
niska cena. Tel. 75/717-28-17. E2271-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-
tunki, 724-330-955. E2393-G

DREWNO opa³owe. Tel. 508-568-555.
E2405-G

SPRZEDAM tanio pianino,
75/76-73-712. E2425-G

SPRZEDAM u¿ywane ³ó¿ka z materaca-
mi -100 z³ /szt. oraz ko³dry -20 szt., szafy -2
szt., tel. 75/76-19-670. E2436-G

DREWNO opa³owe. Tel. 601-731-172.
E2447-G

RUSZTOWANIA elewacyjne, Bauman
Mostostal typu Layer, 509-786-364.E2453-G

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór ob-
r¹czek œlubnych i bi¿uterii oraz najwy¿sza
cena skupu z³ota w mieœcie. Zapraszamy
Galeria Karkonoska ul. 1 Maja 27,
75/75-234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw³a
II 51, 75/754-23-13. Zapraszamy do nowo
otwartego salonu w Tesco. E2487-G

HUMUS, zwietrzelina, transport, 10 t,
tel. 608-105-531. E2502-G

KONSOLÊ Sony PS3 na gwarancji,
605-377-911. E2538-G

SPRZEDAM tanio 30 szt. p³yt drogo-
wych 1,5x2,5 m. Tel. 757-641-242.

E2544-G
DREWNO kominkowe i opa³owe, buk,

brzoza, topola, œwierk -pociête, por¹bane,
dowóz gratis, tel. 888-174-322. E2623-G

DREWNO kominkowe, opa³owe
75/7125026. D3632-K

WÊGIEL czeski i brunatny 502653804.
E117-K

NOTEBOOKI sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KOMPUTERY sprzeda¿, serwis, napra-
wa tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

NAWIGACJE sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KASY fiskalne sprzeda¿, serwis, napra-
wa tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl E566-K

DREWNO opa³owe ¿erdzie,
607-383-725. E907-K

DREWNO kominkowe faktura Vat,
660-477-772. E1018-K

DWUTEOWNIK HEB240 2 sztuki- d³.
ka¿dej 6,5 mb 3.500,00 z³. Tel. 516171445.

E1067-K
WÊGEL czeski, 502653804. E1071-K
MARKIZY (75)75-259-06. E1145-K
KAMIEÑ budowlany- otoczaki,

601-675-972. E1151-K

OKNA drewniane- schody, balkony. Tel.
603-783-607.

SAUNY fiñskie- produkcja, monta¿. Tel.
603-783-607. D8346-G

FOTOGRAFIA- œlubna, 510-127-605.
D8583-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-
k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E10-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-

ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.
E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³ada-
nie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje sze-
rok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków kon-
serwuj¹cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

E19-G
¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETKI materia³owe (wszystkie rodza-

je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne (wszystkie rodza-

je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
E20-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E23-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46. E28-G
CYKLINOWANIE monta¿, 505-018-825.

E29-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. E30-G
REMONTY kompleksowe regipsy, g³a-

dzie, glazura itp., Tel. 607-414-173. E71-G
ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery, so-

lidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka 6
ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-
zy, nadzory, kosztorysy, 601-570-426.

E272-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewaniem ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechaniczne;
tynki gipsowe, cementowo- wapienne;
agregatami, 75/75-215-10. E277-G

TRANSPORT -przeprowadzki,
660-468-908. E285-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.
506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
VIDEOFILMOWANIE- profesjonalnie,

niedrogo, 603-339-823. E346-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E602-G
BIURO Rachunkowe- tanio. Tel.

603-642-283.
US£UGI ksiêgowe dla spó³ek. Tel.

75/74-61-007. E620-G
ELEWACJE- docieplenia- rusztowania,

509-786-364. E625-G
REMONTY mieszkañ- solidnie, niedro-

go. Tel. 691-936-900. E663-G
KOMINKI -sklep poniedzia³ek -pi¹tek, 9

-16, kompleksowo. Tel. 75/75-34-023, kom.
608-835-501. E668-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.
E714-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

E799-G
ŒWIADECTWA (certifikaty) energetycz-

ne. Tel. 691-221-116. E841-G
BRUKARSTWO- 793-240-653.
MINIKOPARKA- 793-240-653.
KOPARKO-£ADOWARKA- 793-240-653.
WYWROTKA, 793-240-653.
MINI£ADOWARKA, 793-240-653.

E896-G

US£UGI

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjonal-
nie. Tel. 698-269-335. D7822-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.

D8342-G
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DACHY, rynny, obróbki. Tel.
784-196-933. E924-G

OGRODY od A-Z, sprzeda¿ krzewów,
793-535-308.

DOCIEPLENIA, ogrodzenia,
793-535-308. E926-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
t³uczeñ. Tel. 607-377-281; 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E947-G

KOMINY -wk³ady kominowe, monta¿,
sprzeda¿, 608-495-534, 76/85-75-105.

E1002-G
PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne wy-

konamy, 601-799-463. E1012-G
BRUKARSTWO- profesjonalnie,

www.brukpol.net Tel. 663-232-265.
E1065-G

WYNAJEM koparko-³adowarki,
602-796-107.

TYNKI maszynowe, PBU „Remont”, ja-
koœæ gwarantowana, 604-905-562. E1086-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿, na-
prawa, 502-102-333. E1105-G

DOCIEPLENIA, remonty, domy,
781-323-052. E1262-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. E1294-G

OGRODY koszenie, wertykulacja, solid-
nie, 696-652-021. E1322-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-453-494. E1375-G
OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.

604-638-424. E1392-G
ŒWIADECTWA energetyczne budyn-

ków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków, urz¹-

dzeñ, 696-469-325.
ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-

jekty, 696-469-325. E1414-G
DACHY- remonty najtaniej,

696-328-445.
DACHY- materia³y bezpoœrednio od pro-

ducenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E1418-G
KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,

604-225-207. E1424-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB+ samo-

chód 10 ton, 607-540-408. E1432-G
HYDRAULIK- elektryka, gaz,

691-113-545.
KLIMATYZACJA do biur, mieszkañ-

monta¿, serwis, 691-113-545. E1523-G

KONTENERY: odpady budowlane, ko-
munalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, trans-
port 10-28 ton, koparko-³adowarka,
696-115-226. E1539-G

NADZORY budowlane, przegl¹dy obiek-
tów budowlanych. Tel. 600-905-465.

CERTYFIKATY energetyczne. Tel.
600-905-465.

POMIARY termowizyjne. Tel.
600-905-465. E1568-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E1572-G

NAPRAWA pralek, zmywarek, maszyn i
urz¹dzeñ elektrycznych, 608-812-320.

E1582-G
DACHY, naprawy, nowe pokrycia, tanio,

501-258-867. E1625-G
WYWROTKI do 15 ton, 608-649-813.

E1694-G
STOLARSTWO- schody, balustrady, za-

budowy, drzwi, odnawianie, ró¿ne. Tel.
500-408-841. E1743-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek meblowych, sa-
mochodowych, sprzêt +œrodki firmy Kar-
cher, 792-216-960. E1834-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

E1856-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E1892-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ -
509-565-541.

OCIEPLENIA -509-565-541.
BUDOWA domów -509-565-541.

E1910-G
US£UGI- ziemne- koparka JCB+ samo-

chód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E1947-G

VIDEOFILMOWANIE, 600-375-411.
E1994-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwole-
nia na budowê, 602-833-166. E2021-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœcio-
wa,wideo- filmowanie. www.sewerynart.pl
Tel: 666-198-421. E2025-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Centralne
ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Turboko-
minki. Kot³ownie wielopaliwowe. Gwaran-
cja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E2035-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD Pla-
zmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra, Gro-
szowa 27, 75/642-11-95; Ró¿yckiego 4,
75/642-11-93; www.elektronika-1974.Jele-
nia-gora.pl E2106-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i pro-
fesjonalne wykonywanie prac ziemnych+
transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. E2111-G

US£UGI transportowe lub sta³a praca
do 3,5 t. Tel. 75/75-529-72; 518-156-407.

E2127-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

E2171-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G
REMONTY mieszkañ, domów- tanio,

698-858-688. E2198-G
SPRZ¥TANIE grobów, ca³oroczna opie-

ka nad grobami; www.opiekunpamieci.com.pl
505-00-22-50. E2203-G

ŒCINKA trudna drzew- taniej,
504-204-590. E2204-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg,
663-232-378. E2206-G

BUDOWLANE, hydrauliczne,
665-248-389; 601-396-679. E2209-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E2216-G

OGÓLNOBUDOWLANE (elewacje 35 z³/
m kw.) 782-021-449; 665-698-339.

E2224-G
ŒLUSARSTWO, 792-972-237. E2227-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E2228-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina, prace
porz¹dkowe, 510-964-374. E2229-G

HUMUS- zapewniam transport,
663-140-625.

ROBOTY ziemne, tanio, solidnie,
663-140-625. E2230-G

US£UGI dŸwigowe 12,5 T,
602-487-174.

US£UGI koparko- ³adowark¹,
602-487-174. E2234-G

KORPORACJA amerykañska wykonu-
je us³ugi: uk³adanie glazury, marmuru, ka-
mienia, budowy kabin natryskowych. Wy-
konujemy glazurê na sufitach! Wycena -
dojazd gratis! Niskie ceny! Tel.
75/71-330-50; fax 75/7-186-455, kom.
530-456-748, auto 883-035-206.

PIELÊGNACJA i utrzymanie ogród-
ków, terenów zielonych, sprz¹tanie, kosze-
nie. Profesjonalne narzêdzia.
75/71-330-50, 530-456-748. E2237-G

TAPICERSKIE- du¿y wybór materia³ów
transport gratis. Tel. 75/7-131-995;
503-497-309. E2245-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. E2259-G
REMONTY, instalacje elektryczne, c.o.,

budowa domów, tel. 695-112-363. E2261-G
WESELA, bankiety na 70 osób z nocle-

gami, Nowe Rochowice 22, 59-420 Bolków,
604-973-622, „Zajazd przy kominku”.

E2282-G
CERTYFIKATY energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. E2288-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿

kuchenek, junkersów, 604-922-815.
E2292-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E2303-G

BRUKARSTWO -uk³adanie kostki beto-
nowej i granitowej, www.brukarstwo-hw.pl
tel. 608-658-351.

BRUKARSTWO -tel. 668-165-266
E2313-G

ŒCINKA drzew fachowoœæ i przystêpne
ceny, 692-641-865. E2356-G

CYKLINOWANIE i lakierowanie pod³óg.
Tel. 695-823-040. E2358-G

„101-USTEREK”. Firma porz¹dkowo-
naprawcza: porz¹dki w ogródkach, dzia³-
kach, posesje; sprz¹tanie mieszkañ, stry-
chów, piwnic. Przewóz osób kraj- zagrani-
ca. Zadzwoñ zapytaj 512-006-627.

PROFESJONALNE czyszczenie, pranie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek Karcher,
516-40-57-58. E2360-G

PODNOŒNIKI koszowe- no¿ycowe,
www.podnoœnikiprokop.pl 507-033-123.

E2365-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,
727-548-554. E2385-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary. Tel.
515-565-811. E2387-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-
ne budynków. Tel. 513-134-403. E2389-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-582-239 Siedlêcin, Topolowa 16;
www.dachy-fornal.pl E2390-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E2391-G

TYNKI maszynowe i inne us³ugi budow-
lane. Tel. 695-722-754. E2398-G

US£UGI elektryczne kompleksowo
profesjonalne odbiory pomiary nadzór pro-
jektowanie, 601-158-355. E2407-G

ELEKTRYCZNE instalacje 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.
TYNKI wewnêtrzne dekoracyjne,

503-16-94-62. E2413-G
STROJENIE, renowacja pianin, fortepia-

nów, 75/76-73-712. E2426-G

WWW.REMONTYBUDOWA.EU Tele-
fon 509-608-323. E2430-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budowlane-
go rusztowania szalunki stemple zagêszczar-
ki, œci¹gi do szalunków i inne. Tel.
512-269-877. E2431-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem.
Tel. 727-548-554. E2434-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E2438-G

DACHY 602-884-480. E2443-G
TYNKI, 667-746-147. E2444-G
KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
OGÓLNOBUDOWLANE glazura, panele,

hydraulika, faktury, 502-06-80-70. E2448-G
WALEC wibracyjny us³ugi,

696-652-021. E2450-G
RUSZTOWANIA -elewacje -docieplenia,

inne remonty, 509-786-364. E2452-G

BIURO projektów wykonuje projekty
budowlane z pozwoleniem na budowê,
przebudowy, adaptacje. Tel. 697-66-01-01.

E2454-G

TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, malowa-
nie, panele, wymiana drzwi, okien, elektry-
ka, hydraulika. Tel. 692-211-308. E2461-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel. 606-404-190.
E2463-G

BETON towarowy, pompa do betonu.
Tel. 75/76-10-346; 600-023-416.

WYLEWKI betonowe agregatem typu
Mixokret. Tel. 600-02-34-16. E2471-G

„RAFLEX”- kompleksowe remonty, ele-
wacje, 792-79-79-22. E2492-G

C.O., woda, kanalizacja -tanio,
609-366-035. E2505-G

US£UGI remontowo- budowlane. Nie-
miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E2513-G

STOLARSTWO- schody, remonty
mieszkañ. Tel. 501-762-958. E2539-G

TYNKI maszynowe, 669-317-786.
BUDOWY domów, 669-317-786.

E2541-G
MEBLOZABUDOWY szafy itp.

603-328-832. E2560-G
PROFESJONALNE budownictwo za roz-

s¹dn¹ cenê, budowy -dachy -elewacje,
605-209-140. E2561-G

MINIKOPARKI, 781-134-275. E2563-G

ZAK£AD Stolarski wykona: schody,
balustrady, zabudowy, meble z drewna li-
tego- pe³ny zakres us³ug stolarskich. Tel.
791-734-758; www.stolarskijg.republika.pl

E2590-G

INSTALACJE sanitarne, centralnego
ogrzewania i gazowe, kot³ownie wielopali-
wowe, kolektory s³oneczne, kominki z
p³aszczem wodnym, solidnie, terminowo.
Tel. 505-021-409. E2599-G

BRUKARSTWO; www.bruki-place.pl
502-137-019. E2601-G

ELEKTRYK, instalacje, pomiary,
664-475-323. E2604-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowarka-
nowa, kliniec, piach, ¿wir, wywrotka 10 ton,
Czarnoleska, 601-543-641. E2610-G

KOLEKTORY s³oneczne, instalacje
ogrzewania, 602-800-291. E2615-G

PRZYGOTOWANIE terenu pod ogród,
³¹kê, 669-409-209. E2626-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.
E2629-G

WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL
us³ugi ogrodnicze -530-445-898. E2630-G

PRZEPROWADZKI, transport
609-631-072; 781-756-839. E2634-G

STANY surowe, podbitki, obróbki bla-
charskie, 609-631-072; 781-756-839.

E2635-G

PROFLOOR- profesjonalny monta¿
pod³óg. Panale, wyk³adziny 12,-/ m, drew-
no 22,-/ m, obszywanie wyk³adzin. Tel.
608-310-275. E2636-G

BUDOWA domów z dachem, docieple-
niem, rynnami i wakiem. Bez klucza. Tel.
757618983; 601284574. D3313-K

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E63-K

WIDEOFILMOWANIE profesjonalne
wszelkich imprez. Cyfrowa obróbka. Zgry-
wanie starych taœm na DVD.
www.FotonART.pl tel. 796-47-86-67. E214-K

DORADZTWO finansowe. Otwarty Fun-
dusz Emerytalny Generali, 784417217.

E282-K
KOMPUTERY serwis. Odzyskiwanie da-

nych. Grafika komputerowa. Dojazd, napra-
wy u klienta. www.wemm.pl tel. 798468007

E337-K
TYNKI agregatem gipsowe cementowo-

wapienne 602824801. E370-K
WIDEOFILMOWANIE. Fotografia œlub-

na, 602-689-349. E481-K
ELEKTRONARZÊDZIA, wypo¿yczalnia,

serwis, sprzeda¿, 503-55-44-11. E808-K
MALOWANIE, panele, wykoñczenia,

przeróbki itd. 602741924. E809-K
PRANIE dywanów 602741924. E810-K

ŒCINKA drzew trudnych, ciêcia pielê-
gnacyjne. OC, rachunek. 602-63-73-88.

E817-K

WERTYKULACJA, trawniki. Tel.
519166674. E901-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E918-K

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie
509924523. E991-K

PROFESJONALNA fotografia œlubna i
okolicznoœciowa www.fotografiajeleniagora.pl
660708013. E992-K

POSADZKI maszynowe do domków jed-
norodzinnych i nie tylko. Tanio! 693367961.

E1002-K
Z modrzewia tarasy, balustrady, wiaty,

660-699-133. E1005-K
URZ¥DZENIA gastronomiczne serwis i

naprawa, tel. 606948114. E1014-K

ELEKTRYK, uprawnienia, rachunki
510-385-271. E1017-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. E1063-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E1064-K

PRACE ogrodowe, 693-714-247.
E1065-K

ARTYSTYCZNA fotografia œlubna
www.anitasuchocka.com, 695-214-651.

E1068-K
PROJEKTOWANIE ogrodów, wizualiza-

cje 3D,kompleksowa realizacja, pielêgnacja,
660708013. E1072-K

US£UGI dŸwigowe dŸwig 20 ton,
888-054-813. E1079-K

INFORMATYCZNE, +48602383158.
E1138-K

RUSZTOWANIE elewacyjne wynajmê
798529796. E1152-K
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LEKARSKIE

GABINET Psychologii Rodziny psycho-
log psychoterapeuta rekomendowany przez
Polski Instytut Ericksonowski mgr Ma³go-
rzata Przys³opska- Byczko psychoterapia in-
dywidualna, rodzinna, dzieciêca. Telefonicz-
ne uzgadnianie wizyt: Tel. 503-167-153.

D7723-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E91-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. E108-G

MASA¯, rehabilitacja, fizjoterapia, sau-
na, 600-106-329. E166-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

E173-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-

ce, depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizyty
domowe. Tel. 602-804-195. E273-G

CZERNIAWSKI Wojciech Bo¿ydar spe-
cjalista ginekolog- po³o¿nik. Gabinet prywat-
ny Jelenia Góra, ul. Moniuszki 3A/3 (za Kau-
flandem) wtorki, czwartki od 15.00. Reje-
stracja: 600-954-597. E937-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E1055-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E1274-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. E1379-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobiece,
po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿erek. Le-
czenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³osza 26. Re-
jestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E1501-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon., wt.,
czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00-
14.00; sobota na telefon. Rejestracja telefo-
niczna, 695-832-920. E1550-G

SPECJALISTA stomatologii zachowaw-
czej Hanna Czarniawska informuje o prze-
niesieniu gabinetu. Aktualny adres praktyki:
Klonowica 6/1, tel. 500-214-140;
75/64-38-111. E1692-G

GABINET psychoterapii mgr Anna Biesia-
da Certyfikowany Psychoterapeuta Polskiego
Tow. Psychoterapii Integratywnej i Europej-
skiego Towarzystwa Psychoterapii. Rej tel.
602-29-34-97; 75/76-46-709. E1724-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej. Dr n.
med. Marek Rawski ul. Œciegiennego 6, reje-
stracja 75/755-05-66; 602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobisty,
www.sentient.pl Agnieszka Kubacka 609-
823-924; Marianna Kotuniak 606-345-332;
ul. Krótka 21/5, Jelenia Góra. E1917-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E1949-G

GABINET Chirurgii i Ultrasonografii
(USG). Dr nauk med. Aleksander Bia³as.
Specjalista chirurg. Diagnostyka, zabiegi,
¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy brzusz-
nej, nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹-
dra. USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. E2041-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. E2042-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik. Po
rejestracji telefonicznej 75/64-22-511; kom.
609-110-478 Jelenia Góra, Al. Wojska Pol-
skiego 75. E2044-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak przyj-
muje w Przychodni „Piastmed” Cieplice,
Plac Piastowski 21 oficyna wtorki, czwartki
16.30- 18.30. Tel. kont. 518-359-691 przy-
chodnia 75/646-90-96. E2058-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteoporo-
zy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00. Je-
lenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. E2077-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy. E2160-G

SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med. spe-
cjalista ginekolog- po³o¿nik przyjmuje w ga-
binecie prywatnym Cieplice, Mochnackiego
3. Rejestracja telefoniczna 607-627-824;
75/75-513-69. Opieka nad kobiet¹ ciê¿arn¹,
diagnostyka, leczenie chorób kobiecych, nie-
p³odnoœæ. E2174-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwicowe,
depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. E2180-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. E2181-G

RADIESTEZJA, 723-075-787. E2244-G
CUKRZYCA leczenie- lekarz Piotr Pisko-

zub, Jelenia Góra, ul. Letnia 2. Rejestracja
tel. 75/64-57-651. E2270-G

DOŒWIADCZONY logopeda, pedagog,
psycholog. Tel. 510-105-442. E2410-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. E2429-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.E2514-G

MASA¯ leczniczy, relaksacyjny, równie¿
u chorego, 607-99-62-15. E2575-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. E2582-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. E2600-G

PSYCHOLOG, psychoterapeuta, diagno-
za psychologiczna, psychoterapia, tel.
509-205-831, Piotr Kêdziora. E126-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG, skle-
roterapia paj¹czków. Ogiñskiego 1B/18. Re-
jestracja 516815337. E372-K

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.
Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna 1,
tel. 506-449-203. E639-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal, Jelenia
Góra, Armii Krajowej 1, rejestracja
75/775-76-00; 606-616-097. E684-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399. E765-K

PSYCHOTERAPIA pod superwizj¹. Psy-
cholog kliniczny El¿bieta Wêgrzyn. Teatralna
1. 506-960-490 E1025-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Po-
radnictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñ-
ska, rodzinna. Zaburzenia powypadkowe,
lêkowe, depresja, stres. Mi³oœæ, samooce-
na. Zabobrze 665-36-63-63, www.Joanna-
Stelmach.com, www.PieknaMilosc.pl

E1136-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945. D8484-G
AVON konsultanka- 692-494-164.

E47-G
PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz po-

datek, 75/75-240-44; 601-55-44-10. E275-G
SZUKASZ dodatkowej pracy zostañ

konsultantk¹ Avon, 723529222. E1041-G

POTRZEBUJESZ pracy, zostañ przedsta-
wicielem na teren: Mirsk, Leœna, Œwieradów-
okolice, 606-660-861; Wykroty, Nowogro-
dziec, Lwówek- okolice, 606-660-594; Bole-
s³awiec- okolice, 600-400-355; Bogatynia,
Zatonie, Pieñsk- okolice, Ruszów- okolice-
662-062-252. E1714-G

FIRMA przyjmie zlecenie na budowê
domków jednorodzinnych, tel. 512-538-372.

E1931-G
ZATRUDNIÊ szwaczki, 699-902-406.

E2056-G
POSPRZ¥TAM -785-123-738. E2194-G
POSPRZ¥TAM -75/64-19-411.E2195-G
POSZUKUJEMY ma³¿eñstwa w wieku

ok 50 lat z grup¹ inwalidzk¹ b¹dŸ rent¹ do
pracy. Dla niego jako konserwator budyn-
ków, dla niej jako sprz¹taczka. Zapewnia-
my mieszkanie. Tel. 607-328-088.

E2239-G
FIRMA dekarska przyjme cieœlê oraz

pomocnika cieœli. Kontakt: 512-020-658.
E2415-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko fryzjerskie
osobie z doœwiadczeniem w dobrze prospe-
ruj¹cym salonie fryzjerskim przy ul. Armii
Krajowej 12, informacje pod tel.
511-033-595. E2427-G

ZATRUDNIÊ operatora dŸwigu samo-
chodowego „Ifa” 12,5 tony, 602-487-174.

E2446-G

KOBIETA, wykszta³cenie wy¿sze
prawnicze; doœwiadczenie: bankowoœæ, fi-
nanse- szuka pracy na umowê o pracê,
609-22-50-54. E2476-G

FIRMA ARF z siedzib¹ w Barcinku za-
trudni spawaczy z uprawnieniami. CV prosi-
my przesy³aæ na adres mailowy: zaopatrze-
nie@arf.pl lub kontakt pod numerem telefo-
nu 75/75-28-232. E2499-G

FIRMA dostarczaj¹ca przesy³ki listowe
przyjmie dorêczycieli w Szklarskiej Porêbie,
Mirsku, Jeleniej Górze i okolicach. Tel.
660-542-006. E2521-G

KIEROWCA kat. B+E; C+E szuka pracy.
Dyspozycyjny, uczciwy. Tel. 600-914-750;
721-923-814. E2531-G

ZATRUDNIMY osoby na stanowiska:
pracownik dzia³u kadr, pracownik dzia³u
ksiêgowoœci, spawacz- œlusarz, konstruk-
tor czêœci maszyn, budowlaniec- konser-
wator, operator maszyn CNC. CV prosimy
wysy³aæ na adres: biuro@gramet-hydro.eu

E2537-G

ZLECENIE dla uczniów i studentów- za-
ocznych do 26 roku ¿ycia. Telefoniczny kon-
takt z klientem, od poniedzia³ku do pi¹tku
od 8:00 do 16:00. CV proszê przesy³aæ:
beata@panaceumzdrowia.com, tel.
75/64-64-656. E2555-G

TRANSPORT bus 3,5 tony. Nawi¹¿ê
wspó³pracê, gwarantujê jakoœæ, solidnoœæ,
uczciwoœæ. Powa¿ne oferty: 500-895-510.

E2559-G
UGOTUJÊ posprz¹tam, 661-238-488.

E2580-G

ZARZ¥D ROD w Mi³kowie poszukuje
geodety do wykonania planu zagospoda-
rowania dzia³ek. Tel. 721-743-968.

E2605-G

ZAOPIEKUJÊ siê osob¹ starsz¹ lub ma³-
¿eñstwem w zamian za mieszkanie na tere-
nie Jeleniej Góry. Emerytka bez zobowi¹zañ.
Tel. 721816209 po 16.00. E2613-G

ZOSTAÑ konsultantk¹ Avon,
784417217, vsm@interia.eu

DORADZTWO finansowe. Dzia³alnoœæ
gospodarcza nie jest wymagana. Aplikacje:
afi_vsm@interia.eu E284-K

ZATRUDNIÊ kucharza, kelnera, Z³oty
Potok- Leœna. Cv na email: zlotypr@op.pl

E625-K

DOŒWIADCZONY logistyk, zaopatrze-
niowiec, bieg³y j. angielski podejmie pra-
cê. Tel. 661136842. E823-K

FRYZJERKÊ/A z doœwiadczeniem, gwa-
rancja dobrych zarobków i szkoleñ,
609055904. E837-K

HAMBURG- praca dla kucharza, wyma-
gana podstawowa znajomoœæ jêzyka nie-
mieckiego. Tel. kontaktowy:
004915140514877. E883-K

AVON Biuro w Jeleniej Górze zaprasza
konsultantki do wspó³pracy 667268964.

E900-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E920-K

ZATRUDNIMY sprzedawcê Talvi Sort
Szklarska Porêba, 75/717-45-00.

E1062-K

KOLPORTER- Express zatrudni kurie-
rów- rozwóz przesy³ek. Wymagana dzia-
³alnoœæ gospodarcza oraz samochód bus.
Wynagrodzenie adekwatne do zaanga¿o-
wania oraz operatywnoœci. Oferty sk³adaæ
K-Ex, ul. W. Pola 8, Jelenia Góra. Tel.
75/752-31-06. E1078-K

FIRMA z wieloletnim doœwiadczeniem
w prowadzeniu i zarz¹dzaniu obiektami ho-
telowymi i gastronomicznymi, posiadaj¹ca
du¿y potencja³ kadrowy i techniczny podej-
mie siê prowadzenia obiektów tego typu w
Karkonoszach lub na wybrze¿u zachodnio-
pomorskim. Telefon kontaktowy 601572049.

E1087-K
ZATRUDNIÊ mechanika samochodowe-

go. Wysokie zarobki. Tel. 509081541.
E1139-K

SZUKAMY pracownika: kierownik sto-
iska oraz kasjer- sprzedawca. Poszukuje-
my do pracy osób na stoisku miêsno- wê-
dliniarskim, wysokie wynagrodzenie, miej-
sce pracy: Kaufland- pasa¿ Jelenia Góra,
kontakt: 664-083-002 w godz. 8:00- 18:00.

E1141-K

KARPACZ- zatrudniê sprzedawcê na
stoisko z oscypkami, 600395142.

E1143-K
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NAUKA

NORWESKI, 607-070-340. D8562-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

501-099-367. E2-G
FRANCUSKI- t³umaczenia przysiêg³e,

biuro ABC, 606-110-774. E17-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-

go, 502-207-330. E18-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-

œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-

go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. E979-G

ROSYJSKI, 512-380-302. E1370-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49. E1557-G

KOREPETYCJE z jêzyka francuskiego
prowadzone przez nauczyciela z doœwiadcze-
niem pedagogicznym dostosowane do po-
ziomu zaawansowania i grupy wiekowej.
Przygotowanie do egzaminu maturalnego,
510-026-445. E1171-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E1401-G

OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kursy
prawa jazdy kat. A,B. Instruktor prowadz¹cy
posiada uprawnienia egzaminatora pañstwo-
wego, 75/75-56-006; 601-75-45-59,
www.oskzaplon.pl E1562-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. E1876-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,
502-656-140. E1877-G

ANGIELSKI, 695-463-984. E1973-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,

kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki,
600-153-322. E2003-G

NIEMIECKI t³umaczenia przysiêg³e ko-
repetycje gimnazjum, liceum, 607-320-974.

E2566-G
NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B, 1100

z³, www.sudak.com.pl nowe samochody
Mitsubishi colt, Nissan micra. Tel.
793-541-227. E2572-G

ANGIELSKI, niemiecki- wszystkie po-
ziomy, grupy szeœcioosobowe, od 10 z³
godzina. T³umaczenia- wszystkie jêzyki.
www.aasolutions.pl 721220320. E630-K

ANGIELSKI 516125237. E903-K MATRYMONIALNE

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL
E1979-G

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E2170-G

DUET- Lubañ, 0604-361-418.
E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”. Tel.
75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
DOM weselny- limuzyna gratis, Kar-

pacz, 603-622-848. E745-G
PROFESJONALNY zespó³ muzyczny,

wesela, bankiety, wideofilmowanie,
601-572-703. E929-G

WESELA, przyjêcia, domowo, konku-
rencyjnie, 604-869-479; 75/76-45-316.

E942-G
PIECZONE prosiê-restauracja „Nad Po-

tokiem” w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78.
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com

ZESPÓ£ muzyczny „Ultimatum”- wese-
la, karaoke. Tel. 509-66-94-37. E1354-G

ORKIESTRA, 603-560-398.
E1642-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl E1716-G

TANIE us³ugi kateringowe,
603-620-515. E1956-G

WESELA, noclegi, poprawiny gratis,
75/76-16-422. E1968-G

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL
E1978-G

ODDAM gruz, 601-338-988.
E2233-G

DUET muzyczny „Acustic”,
603-363-959. E2300-G

PRZYJMÊ gruz Sosnówka,
510-243-111. E2478-G

WESELA, imprezy, 692-046-727.
E2591-G

DREWNO kominkowe, 665-944-840.
D3304-K

KOMUNIE- wolne terminy,
510-49-12-52; 518-946-320. E919-K

ZESPÓ£ muzyczny „Super Duo czyli
Trio” muzyka na ¿ywo i na ka¿d¹ okazjê,
DJ. Tel. 607213570. E997-K

Wyœlij og³oszenie internetem!

bo@nj24.pl
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RÓ¯NE C.D.

FIRMA Kunzmann- 02763 Zittau (Niem-
cy). Prowadzimy sprzeda¿ odzie¿y u¿ywanej,
nieposortowane. 300 Euro/ tona. Mówiê tyl-
ko po niemiecku. Kontakt:
(0049)1737448116. E1128-K

MARKIZY (75)75-259-06. E1146-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du¿ym
biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
E1637-G

FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E2048-G
ATRAKCYJNA ³adna blondynka zaprosi

dojrza³ych panów, 724-828-099.
BLONDI 34 lata, bardzo ³adna czeka na

Ciebie, 722-266-420. E2269-G
POSZUKIWANE panie -dobre zarobki,

782-021-449. E2357-G
PANI dla uleg³ych, 510-687-287.
PRZYJMÊ panie, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 608-717-951.
NOWA blondynka w centrum,

602-861-000.
M£ODA Ola zaprasza, 888-177-906.

E2359-G
FACET, 725-385-692. E2402-G
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00, 607-938-026.
KWADRANS w centrum, 607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E2475-G
NIE piêkne lecz umiejêtne,

667-720-413.
KAMILA, 514-257-346.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl 667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 514-257-346;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo,

796-691-134. E2493-G
NOWE dziewczyny u siebie i na dojazd.

Tel. 785-409-002.
M£ODE, mi³e, atrakcyjne zapraszaj¹ i

dojad¹, 669-166-436. E2495-G
KASIEÑKA, 697-463-587. E2536-G
ATRAKCYJNY 35 dla pañ, 505-589-130.

E2567-G
RAFA£ -794-189-046. E2573-G
TWOJA pieszczocha, 723-272-926.
WYJAZDY do hoteliu, 723-272-926.

E2603-G
DU¯Y biuœcik rubensowskie kszta³ty,

883-427-396.
MASA¯ erotyczny, 796-137-052.
22-LATKA zmys³owa zaprasza dojrza-

³ych panów na dyskretne spotkania,
796-996-055.

SZUKASZ dyskrecji higieny kultury? Za-
dzwoñ, 796-849-950.

WYJAZDY, 794-279-020. E2609-G
M£ODA z ³adnym biustem,

506-836-227.
PRZYJMÊ do wspó³pracy,

723-142-210.
WYSOKA, zgrabna, szczup³a,

797-438-202. E2611-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi³oœæ
grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i na-
miêtne pragnienia, 514-587-388

BLOND 20-latka zaprasza na super za-
bawê, 661-593-857.

M£ODA œliczna blondynka 20-latka
zaprasza, 781-814-130. E2614-G

DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹teczk¹,
667-424-672.

PIÊKNA i zgrabna 20-latka- nowa
dziewczyna, 661-771-698.

DOJRZA£A atrakcyjna pani dla star-
szych panów, 794-524-987. E2619-G

WETERYNARYJNE

PROFESJONALNE szkolenie psów,
wszystkie zakresy, 20 lat doœwiadczenia,
508-124-304. E1584-G

OWCZARKI niemieckie, 792-730-327.
E2072-G

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz weterynarii
Jelenia Góra, ul. Po³udniowa (przy Orzesz-
kowej) osiedle Czarne, tel. 792-130-147
(RTG, USG, laboratorium, zabiegi chirurgicz-
ne, wizyty domowe), www.eskupal.pbox.pl

E2344-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty przejazd
gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ, Brno,
wynajem busów 8, 18, 20-osobowych, ob-
s³uga imprez okolicznoœciowych. Tel.
601-78-97-50, www.tatarczuk.pl E376-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy;
www.bus.wojtex.pl tanio, 75/721-07-26;
601-696-751. E521-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E1051-G

PROFESJONALNE przewozy do Nie-
miec z adresu na adres, Mariusz Pl-De,
tel. 75/71-39-980, kom. 602-227-111.

E1117-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

NIEMCY. Zawiozê pod wskazany adres.
Tel. 601-54-36-05. E1495-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E2173-G

TRANSPORT osobowy- bus 8 osób,
602-120-624. E2199-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl E2222-G

LETNIE kolonie jêzykowe w £ebie dla
dzieci 7-13 lat w terminie 8-19.07.2011. Bo-
gaty program turystyczno -rekreacyjny. Info.
i zapisy: B. P. As-tur, J. Góra Sudecka 16,
tel. 75/76-75-136. E2586-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E2594-G

PRZEWOZY osób: Frankfurt, Mannhe-
im, Heilbron. Tel. 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY Niemcy- Dortmund, Koln,
Bonn, Kassel, 663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY Niemcy Norymberga,
Monachium, Stuttgart, 663-226-009;
75/75-22-940.

WWW.MAXIMTRANS.PL
PRZEWOZY Niemcy, 663-226-009;

75/75-22-940.
PRZEWOZY Belgia, Holandia, 663-226-009;

75/75-22-940. E2620-G
MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie,

75/75-18-141; 514-065-837.
FRANKFURT, Manheim, 75/75-18-141;

514-065-837.
STUTTGART, 75/75-18-141;

514-065-837.
PRZEWOZY: Niemcy, Belgia, Holandia,

75/75-18-141; 514-065-837. E2622-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-

zno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. E2624-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie- po-
koje z ³azienkami, balkonami nad morzem,
91/381-48-35; 608-821-370. E255-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

E921-K
ALBATROS przewozy krajowe autobus

34 miejsca 604-229-350. E1015-K

KOSMETYCZNE

PROMOCJA wiosenna -zabiegi wyszczu-
plaj¹ce i antycellulitowe, mezoterapia ig³owa,
klamry na wrastaj¹ce poznokcie, zabiegi pie-
lêgnacyjne twarzy. Oaza Piêkna i Relaksu, ul.
Pocztowa 7, 75/610-58-73. E2296-G

SCHUDNIJ, popraw kondycjê. Nordic
Walking, technika sportowa, indywidualnie i
grupowo, 513-046-929. E2458-G

ODSPRZEDAM dobrze prosperuj¹ce
studio kosmetyczne z wyposa¿eniem,
601-177-444. E2507-G

PROFESJONALNY makija¿ na ka¿d¹
okazjê, 691-664-525. E811-K

BIZNES

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozimy
do urzêdu), zwrot VAT od materia³ów bu-
dowlanych. Biuro Rachunkowe „Fiskus”, Za-
bobrze, Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 605-972-953.

E31-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,

Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24;
606-940-585. Rozliczamy wnioski o zwrot
Vat materia³ów budowlanych. E177-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra
- Cieplice. Tel. 75/64-67-789;
biuro@ksiegowosc.jgora.pl E607-G

BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR, ry-
cza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry, pity rocz-
ne, (8.00-17.00); 75/75-33-648. E632-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-453-494.
E910-G

CENTRUM Obs³ugi Biznesu Jel-Tax
ksiêgowoœæ, rozliczenia z US i ZUS, kadry,
dokumentacja BHP i Ppo¿., sprawozdaw-
czoœæ z zakresu ochrony œrodowiska,
608-037-208; 606-403-075. E1170-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

E1430-G
SPRZEDAM placówkê partnersk¹ banku

dzia³aj¹c¹ na Zabobrzu (um. agencyjna),
wiêcej informacji pod nr. 533-303-909.

E2576-G
SZYBKA po¿yczka gotówkowa Jelenia

Góra, tel. 503-196-763; Zabobrze
784-362-732; Gryfów 784-051-300; Lwówek
518-016-646. E2607-G

OFE ostatnia szansa na sprawdzenie
swoich sk³adek- za darmo, 509500215.

E892-K
KREDYTY (gotówkowe, konsolidacyjne,

hipoteczne) Karpacz 601-55-64-95.
E911-K

Wyœlij og³oszenie
internetem! E-mail:
bo@nj24.pl
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul.
Ogiñskiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy.
tel. 75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: po-
gotowie ratunkowe i szpital ul. Jelenio-
górska 4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Za-
k³ad Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysoko-
górska 3, godz. 17-7 rano. KOWARY: Po-
wiatowe Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryj-
na 15 izba przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-
715. KAMIENNA GÓRA: pogotowie ratun-
kowe ul. Jana Paw³a II 29a, szpital ul.
Bohaterów Getta 10, tel. 75/744-31-40
udziela pomocy doraŸnej w godz. 15-7
rano, w niedzielê i œwiêta ca³¹ dobê. LU-
BAÑ: Szpital ul. Zawidowska 4, tel. 75/
721-39-20, LWÓWEK: szpital ul. Koœciel-
na 21, tel. 75/782-01-00, ZGORZELEC:
pogotowie ratunkowe i szpital ul. Lubañ-
ska 11, tel. 75/77-550-59, BOGATYNIA:
Szpital Gminny ul. Szpitalna 16, tel. 75/
77-32-031, izba przyjêæ szpitala - tel. 75/
64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³odo-

bowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, apteka
„Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7, tel. 75/64-
64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymierzonych, tel.
75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita Stwosza 17,
tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19, niedz. 9-16, ap-
teka w Kauflandzie, al. Jana Paw³a II 24, tel. 75/
764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 9-19. BOLES£A-
WIEC 26.04 apteka „Vena ”, Zygmunta Augu-
sta 11b, 27.04 apteka „Pod Klonami”, Grun-
waldzka 3d, 28.04 apteka „Cefarm-Warszawa”,
Rynek 7/8, 29.04 apteka „MM”, Staszica 65,
30.04 apteka „Pod Wag¹”, Starzyñskiego 6e,
01.05 apteka „Pod Eskulapem”, Jana Paw³a II
50d. KAMIENNA GÓRA 26.04-02.05 apteka
„S³oneczna”, S³oneczna 11. KARPACZ pl. Kon-
stytucji 3 Maja 33, pn.-pt. 9-22, sob. 9-20,
niedz. 9-18. LUBAÑ 26.04-01.05 apteka „£u¿yc-
ka”, ul. Spó³dzielcza 9. SZKLARSKA PORÊBA
„Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Kro-
kus”, Jednoœci Narodowej 7, tel. 75/717-22-
31. ŒWIERADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel.
75/781-63-57. ZGORZELEC 26.04-01.05 apte-
ka „Pod akacjami” Koœciuszki 49.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-

trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu
„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 075/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-20.00,
zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w ro-
dzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz.
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wto-
rek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Absty-
nenta w Podgórzynie ul. ¯o³nierska 13/14,
tel. 075/75-48-123. Punkt Konsultacyjny
ds. Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 075/76-19-
470, Przeciwprzemocowy telefon zaufania
w Jeleniej Górze 075/64-22-017, Tereno-
wy Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Ja-
sna 11, pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób

wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjonaln¹
pomoc psychologiczn¹ dla mieszkañców Je-
leniej Góry oraz powiatu jeleniogórskiego,
znajduj¹cych siê w kryzysie emocjonalnym.
Specjaliœci interwencji dy¿uruj¹ od ponie-
dzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-20.00 w sie-
dzibie oœrodka: Al. Jana Paw³a II 7, , 58-500
Jelenia Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 607-
550-453. Poradnictwo przez telefon inter-
wencyjny 607-550-484 czynny od poniedzia³-
ku do pi¹tku w godz. 20.00-24.00. Nato-
miast w soboty, niedziele i œwiêta poradnic-
two poprzez telefon interwencyjny czynne od
8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicznego
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel.
75/64-35-733. Poradnia Zdrowia Psychicz-
nego dla dzieci i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-
71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿-
nienia od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Porad-
nia rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 075/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 075/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.20

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 26.04-27.04 godz. 17.00

„Hop”, USA, 2011, 26.04-27.04 godz.
19.00 „Jak zostaæ królem”, Australia,
Wielka Brytania, 2010.

LOT  26.04-28.04 godz.  16.00
„Sucker Punch”, USA, 2011, 26.04-
28.04 godz. 18.00 „Jan Pawe³ II. Szu-
ka³em Was...”, Polska, 2011, 26.04-
28.04 godz. 20.00 „Oczy Julii”, Hisz-
pania, 2010.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE 27.04 godz.
11.00 „jedenasta szesnaœcie”, Scena Stu-
dyjna, 28.04 godz. 19.00 „Proces” - Pre-
miera Studencka, Du¿a Scena, 29.04
godz. 19.00 i 30.04 godz. 16.00 „jedena-
sta szesnaœcie”, Scena Studyjna, 30.04
godz. 19.00 „Proces”, Du¿a Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI  28.04
godz. 9.00 i 10.40 „Œpi¹ca Królewna”,
Szko³a Podstawowa nr 10 w Jeleniej Gó-
rze, 29.04 godz. 9.00 i 10.40 „Czarownice
w Bibliotece”, Szko³a Podstawowa nr 6 w
Jeleniej Górze, 01.05 godz. 16.00 „Ach ta
Mysia”, Pa³ac Wojanów w Wojanowie.

 TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna re-
zerwacja miejsc) 28.04 godz. 19.00 „Na-
sza klasa”, 29.04-30.04 godz. 19.00
„Tak lubiê Was rozœmieszaæ”, 01.05
godz. 16.00 Recital Jacka Szreniawy,
godz. 19.00 „Nasza klasa”.

Imiê i nazwisko: Arkadiusz W³odarski
Zajêcie: od 17 lat dziennikarz i wydawca „Muzycznego Radia”; jako

konferansjer prowadzi imprezy - nie tylko kulturalne - w ca³ym regionie.
1. Mieszkam tu, bo:
Urodzi³em siê w Zielonej Górze. Do Jeleniej Góry trafi³em dziêki... rejonizacji

przy wyborze szko³y œredniej. Mieszkañcy województwa zielonogórskiego, któ-
rzy chcieli uczyæ siê w technikum weterynaryjnym, kierowani byli w³aœnie tutaj.
I tym sposobem od 23 lat mieszkam w Jeleniej Górze i okolicach. Ostatnie 12
lat - w K³opotnicy. Na chwilê obecn¹ jest to moje miejsce na Ziemi.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³am:
Pierwsza podró¿ poci¹giem z Zielonej Góry do Jeleniej Góry przez Lwówek

Œl¹ski. Ostatni odcinek trasy: z tunelami, wiaduktami, wywar³ na mnie ogrom-
ne wra¿enie. Od tego prze¿ycia, zach³yœniêcia siê piêknem miejsca, rozpo-
czê³o siê moje zainteresowanie Karkonoszami, w³óczenie po szlakach i od-
krywanie ciekawych miejsc w Kotlinie Jeleniogórskiej. Od wielu lat prowadzê
program „Z Muzycznym Radiem na szlaku”.

3. Ten pierwszy raz:
Skok na paralotni z Góry Babadag Montain w Turcji z wysokoœci 2 tys.

metrów na pla¿ê. Przez tydzieñ zastanawia³em siê, czy dam radê. To do-
œwiadczenie pomog³o z³agodziæ mój ma³y lêk wysokoœci i strach przed lata-
niem samolotami.

4. Przebój ¿ycia:
„Majster Bieda” Wolnej Grupy Bukowina, przy której wracaj¹ wspomnie-

nia. Kiedyœ chodzi³em sporo po górach, s³ucha³em jej przy ogniskach. Teraz
nucê czasem przy goleniu.

5. Wkurza mnie:
Denerwuje mnie polska martyrologia, rozdrapywanie ran przesz³oœci, to

ca³e zadêcie w patriotyczno-religijnym sosie. I to ci¹g³e obwinianie za wszyst-
kie plagi, klêski, nieszczêœcia... „OBCYCH”. Wkurza mnie tak¿e polskie ba³a-
ganiarstwo, wrêcz „syfiarstwo”, które ogl¹damy wokó³ siebie.

6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez p³yt z muzyk¹ Chopina w samochodzie. Ta muzyka mnie uspokaja, a

jednoczeœnie nie dekoncentruje.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...
Zbudowa³bym przy domu ogród zimowy, bo za du¿o ch³odu wokó³ nas na

co dzieñ.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
Szkoda, ¿e nie mogê ju¿ wybraæ na prezydenta (za monarchi¹ bowiem nie

têskniê) Jerzego Szmajdziñskiego. Nie jestem cz³onkiem SLD, ale ceni³em go
za otwartoœæ i tolerancjê. Z ¿yj¹cych osób... jednak Donald Tusk.

9. Za póŸno na:
Na wspinanie siê w Górach Wysokich.
10. Ulubiony dowcip:
Ze swad¹ opowiadaj¹ ten dowcip Pawe³ Trybalski i Ryszard Wojnarowski z

Micha³owic:
Spotyka siê Icek i Mosze.
- Ja s³ysza³em - pyta Icek - ¿e ty masz nowa m³oda piêkna ¿ona. I ta m³oda

piêkna ¿ona jest jak Micha³owice.
- To prawda, ale dlaczego jak Micha³owice?
- Okolica piêkna, ale dziura straszna.

miczyk

„Jan Pawe³ II. Szuka³em Was...” -
Polska, 2011, re¿. Jaros³aw Szmidt. Do-
kumentalny.

Pe³nometra¿owy film dokumentalny o
¿yciu i przes³aniu, jakie pozostawi³ po so-
bie Jan Pawe³ II. Film jest prób¹ scalenia
kluczowych chwil pontyfikatu Papie¿a.

„Sucker Punch” - USA/Kanada, 2011,
re¿. Zack Snyder, wyst. Emily Browning,
Vanessa Hudgens, Abbie Cornish. Fan-
tasy/thriller.

W latach 50. XX wieku Babydoll zo-
staje umieszczona przez ojczyma w za-
k³adzie psychiatrycznym, gdzie w krót-
kim czasie ma przejœæ lobotomiê. Aby
ukryæ siê przed bólem i strachem, dziew-
czyna ucieka w œwiat fantazji, gdzie w
wyobraŸni kreuje alternatywn¹ rzeczy-
wistoœæ. W tym œwiecie rodzi siê tak¿e
pomys³ na ucieczkê, jednak najpierw
musi z pomoc¹ czterech innych pacjen-
tek zebraæ 5 przedmiotów.

„Oczy Julii” - Hiszpania, 2010, re¿.
Guillem Morales, wyst. Pablo Derqui,
Belen Rueda. Thriller.

Julia przyje¿d¿a do domu Sary, zaniepo-
kojona d³ugim milczeniem niewidomej sio-
stry bliŸniaczki. Tam z przera¿eniem odkry-
wa, ¿e siostra pope³ni³a samobójstwo, ale
jest to oczywiste tylko dla policji. Julia nie
wierz¹c zapewnieniom otoczenia, postana-
wia sama zbadaæ przyczyny œmierci Sary.
Julia, równie¿ trac¹ca powoli wzrok, coraz
bardziej zag³êbia siê w mroczny œwiat sio-
stry, a ka¿dy jej krok w narastaj¹cych ciem-
noœciach obserwuje zagadkowa postaæ.

Brawa dla...
Miasta Zgorzelec, które zosta³o jed-

nym z siedmiu finalistów wyró¿nio-
nych w I Edycji Konkursu dla Urzê-
dów Miast i Gmin „Aktywne Miasto”.
Do kwietnia 2012 roku Zgorzelec bê-
dzie mia³ prawo do u¿ywania tytu³u
Aktywne Miasto. G³ówn¹ ide¹ konkur-
su jest promocja miast aktywnie dzia-
³aj¹cych na rzecz sportu amatorskie-
go, rozwijaj¹cych rekreacjê, populary-

zuj¹cych aktywnoœæ i zdrowy styl
¿ycia. Zgorzelec zosta³ uhonorowany
za inwestycje w ogólnodostêpn¹ in-
frastrukturê sportowo-rekreacyjn¹
oraz bezp³atne zajêcia fitness i nordic
walking dla seniorów, organizacjê ma-
sowych imprez sportowych typu „Pol-
ska biega”, „Bieg z pochodniami”,
„Cross zgorzelecki” czy „Europama-
rathon”, a tak¿e wspieranie imprez,
konkursów, rozgrywek i zawodów or-
ganizowanych przez zgorzeleckie klu-
by sportowe czy stowarzyszenia.

(mat)
£ukasza Wdowiaka i Mariusza Wrze-

siñskiego za ufundowanie indywidu-

Bilety do teatru
W tym tygodniu Teatr im. Cypriana Ka-

mila Norwida w Jeleniej Górze proponuje:
27 kwietnia i 29 kwietnia o godz. 19

oraz 30 kwietnia o godz. 16 na Scenie Stu-
dyjnej spektakl pt. „jedenasta szesnaœcie”
(mamy po 1 podwójnym zaproszeniu/wej-
œciówce po 10 z³ od osoby na ka¿dy dzieñ),

28 kwietnia i 30 kwietnia o godz. 19 na
Du¿ej Scenie - „Proces” (po 2 podwójne
zaproszenia/wejœciówki po 10 z³ od osoby).

Na telefony od czytelników czekamy w
œrodê, 27 kwietnia w samo po³udnie pod
numerem tel. 756424410.              MPP

alnych nagród dla uczestników turnie-
ju pi³ki no¿nej, dla dzieci na Orliku w
Janowicach Wielkich.

(kos)
Gwizdy dla...
Pani kierowcy bordowego audi, któ-

ra w miniony wtorek po godzinie 16,
jak gdyby nigdy nic, wjecha³a z ulicy
Armii Krajowej w Bohaterów Getta,
wprost pod zakaz. I to tu¿ pod komi-
sariatem. Mo¿na by³oby przymkn¹æ
oko na ten wybryk i uznaæ, ¿e pani
jecha³a na pamiêæ (choæ w tym rejo-
nie zmieniono organizacjê ruchu ju¿
bardzo dawno). Ale auto, nim skrêci-
³o, zatrzyma³o siê przy osi skrzy¿owa-

nia, a to oznacza, ¿e pani w ogóle na
znaki nie zwraca uwagi. A potem jesz-
cze zawraca³a na jednokierunkowej
drodze. Dodamy tylko, ¿e pani kierow-
ca mia³a blond w³osy.

GOK
Za odpowiedzialnych za fatalny

stan dojazdu do stadionu w £aziskach
pod Boles³awcem. Mecze w tej wsi to
jedna z najwiêkszych atrakcji we wsi,
gromadz¹ wielu kibiców. Asfaltowy
dojazd do boisk, w innych miejsco-
woœciach podobnej wielkoœci, to
standard. Kibicom te¿ siê coœ od gmi-
ny nale¿y.

(kos)
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W tym tygodniu bardzo duży wpływ 
na Twoje życie będą miały osoby, z któ-
rymi współpracujesz - możesz na płasz-
czyźnie zawodowej grać w otwarte karty.

Ku Twojemu zaskoczeniu przestaną 
zajmować Cię przez najbliższy czas 
sprawy finansowe, a to dobrze rokuje. 
Nabierz większego dystansu do „przy-
jaciół” i... wybierz się na urlop.

Niespodziewana wiadomość dla 
domu będzie wymagała zajęcia przez 
Ciebie stanowiska w sprawie - bądź 
obiektywny. Na horyzoncie sporo pienię-
dzy, które musisz zgromadzić i... wydać.

Okres wiosenno-letni zawsze prze-
prowadza drenaż Twojego portfela i tak 
będzie i tym razem. Zadbaj o to, by nie 
narobić niepotrzebnych długów.

Postępuj delikatnie i z wyczuciem, a 
wtedy może uda Ci się osiągnąć zamie-
rzony cel. W życiu prywatnym trochę 
zawirowań, które dostarczą nowych 
wrażeń i sporo nauczą.

Przeprowadziłeś w swoim życiu 
wiele zmian, jednak ta ostatnia będzie 
Cię kosztować dość dużo. Nie znaczy to 
wcale, że nie warto było... Jeśli planujesz 
wyjazd, pilnuj pieniędzy i dokumentów.

Postępujesz jak prawdziwy... egoista, 
i nie przysparza Ci to zwolenników. 
Wiele spraw, dla Ciebie normalnych, dla 
innych jest solą w oku, więc...

Jeśli pracujesz - nie rób błędów, 
jeśli wypoczywasz - chwytaj lenistwo 
garściami, w żadnej jednak sytuacji 
nie zapominaj, że jest osoba, której na 
Tobie zależy i wygospodaruj dla niej 
choć trochę czasu. 

Zbyt mało uwagi poświęcasz rodzinie 
i sprawom zawodowym. Świadczyć to 
może jedynie o kolejnym zauroczeniu. 
W żadnym wypadku nie stać Cię teraz na 
nowy romans - zbyt dużo możesz stracić.

  
Upieranie się przy swoich racjach 

i pomysłach może doprowadzić do 
niepotrzebnych awantur i pogorszenia 
zawodowych układów. Może warto 
trochę odpuścić?

Poruszasz się ciągle po tych samych 
ścieżkach, a to zaczyna już być męczące 
dla Twojej psychiki. Poszukaj nowych 
zainteresowań i znajomości, a przeko-
nasz się, że może być ciekawe.

Będziesz przyczyną sporego zamie-
szania, ale nie rób sobie wyrzutów. W 
najbliższych dniach będzie okazja to 
wygarnąć prowokatorowi, a przy okazji 
poznać kogoś całkiem sympatycznego.

(ep)
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Dostaliśmy maila zatytułowanego „Dziwny 
news w Nowinach”, w którym jeleniogórski 
radny PiS-u, Rafał Szymański wyznaje, że 
po naszej publikacji z ubiegłego tygodnia 
przeprowadził własne dochodzenie. Rzecz 
dotyczyła fragmentu rozmówki z wicedyrekto-
rem Izby Skarbowej, który mówił o wysokich 
dochodach niektórych jeleniogórzan. Pan 
radny zaciekawił się sprawą, w jakich to 
branżach można tyle wyciągnąć, ale dowie-
dział się, że Izby Skarbowej w mieście już nie 
ma, a rozmówca z tekstu już od dawna jest 

na emeryturze. Panie Rafale, 
jakby tu powiedzieć? W 

tej rubryce na drugiej 
stronie, od pięciu lat 

przypominamy, o 
czym pisały „NJ” 

w dawnych 
c z a s a c h .  

Nawet ty-
tuł rubryki 
o  t y m 
m ó w i .  
(6)

Wyborcy tragicznie zmarłego w katastrofie 
smoleńskiej wieloletniego posła z okręgu jele-
niogórsko-legnickiego, wicemarszałka Sejmu 
Jerzego Szmajdzińskiego pytają, czy Małgo-
rzata Sekuła-Szmajdzińska kandydując z listy 
SLD, zastąpi męża w sejmo-
wych ławach. Ona sama 
mówi o sobie: - Mam 
silną żyłkę polityczną, 
przez całe życie inte-
resowałam się poli-
tyką. Jestem praw-
niczką, od jesieni 
ubiegłego roku 
radną miasta 
stołecznego 
W a r s z a w a .  
Jestem z tego 
dumna, ponie-
waż ze wszyst-

kich kandydatów SLD dostałam najwięcej 
głosów. Wybrało mnie prawie 11 tysięcy osób. 
Czy pani Małgorzata porzuci samorząd dla 
wielkiej polityki? (5)

Biskup legnicki ks. dr 
Stefan Cichy  coraz 
częściej przebywa w 
Karkonoszach i w Gó-
rach Izerskich. Kocha-
jący piesze wędrówki 
zwierzchnik diecezji, 
tak jak przewodnicy, 

może nosić czerwo-
ny plecak i pola-
rową bluzkę. To 
specjalne wyróż-
nienie w górskiej 

nagrodzie Ducha Gór. Ostatnio biskup Cichy 
odwiedził Chełmsko Śl. i Okrzeszyn. Tym 
razem na spacery po okolicy miał mało czasu. 
Udzielił gimnazjalistom sakramentu bierzmo-
wania, modlił się z wiernymi i z siostrami 
elżbietankami, wizytował szkołę. (5)

Multimedalistka mistrzostw świata i igrzysk 
olimpijskich, trzykrotna zdobywczyni Krysz-
tałowej Kuli w biegach narciarskich Justyna 
Kowalczyk przysłała pozdrowienia z dalekiej 
Kamczatki. Spędzi tam cztery tygodnie. Nabiera 
sił, wypoczywa fizycznie i psychicznie, w sa-
natorium przechodzi rozmaite 
zabiegi rehabilitacyjne. 

- Twarda jak stal - jak 
mówią o Justynie na 
Dalekim Wschodzie, 
dała się namówić na 
start w morderczym 
(na 60 km) narciar-
skim Maratonie 
Awaczyńskim w 
Pietropawłow-
sku  Kam-
c z a c k i m .  
Po lka  n ie  
dała szans 

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. 

W ubiegłym tygodniu w krzyżówce znalazły się błędy, za które przepraszamy. Wobec tego wszystkie poprawnie wypełnione diagramy krzyżówki do-
starczone (przesłane) do redakcji wezmą udział w losowaniu.

Rozwiązanie krzyżówki nr 15: ROCZNICA KATASTROFY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 15 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Jolanta Lichorod z Jeleniej Góry.

rywalkom z Rosji i po raz drugi z rzędu wygrała 
ostatni bieg ciężkiego sezonu. (5) 

Znana w regionie dolnośląskim biegacz-
ka amatorka i narciarka Ewa 

Szmel z Piechowic (zaliczyła 
20 Biegów Piastów na dystan-

sie 50 km), od kilkunastu 
lat jest sędzią Polskiego 

Związku Narciarskiego. 
Pani Ewa ma nawet 
uprawnienia jako tzw. 
sędzia orzekający 
skoki narciarskie. 
Ostatnio pojawiła 
się w Jakuszycach 
w nowej, ważnej 
roli. Jako asystent 

delegata technicznego PZN. Stosowne szkole-
nie odbyło się w Zakopanem. Aby awansować 
na „pełnego” delegata technicznego PZN, pani 
Szmel musi „zaliczyć” dwa zimowe sezony 
sportowe. (5) 

Wychowanka jeleniogórskiej Gwardii i klu-
bowa trenerka, Barbara Matiasz-Płońska ma 
w kolekcji cztery złote medale z międzynaro-
dowych mistrzostw Polski masters w dżudo 
w kategoriach do 70 kg i open. Aktualnie je-
leniogórzanka przygotowuje się do kolejnych 
walk na macie (tatami). Sportowymi śladami 
mamy i taty Witolda (mistrz zapasów) podą-
ża syn Piotr, reprezentant kadry narodowej 

juniorów, uczestnik europejskiego czempio-
natu w Sofii i MŚ w Paryżu oraz Pucharu 
Świata w Maroku. Podczas mistrzostw Polski 
w Kątach Wrocławskich, w których mama 
kibicowała „swojemu” zawodnikowi JSS 
Gwardii, Piotr Płoński został wicemistrzem 
kraju w wadze do 73 kg i złotym medalistą 
w klubowej drużynie. Wcześniej triumfował 
w Bochni w Pucharze Polski. Najnowszy 
sukces Piotra to drugie miejsce w zawodach 
Pucharu Europy w Grecji. Są rodzicielskie 
powody do dumy. (5)

Po wolnych tygodniach Marian Piasecki 
wrócił wypoczęty i pełen pomysłów do pracy 
w swoim królestwie miniaturowych zabytków 
w Kowarach. Tym razem nie był to jednak 
urlop egzotyczny. Spełnił swoje dziecięce 
marzenie o wędrówce, wzdłuż polskiego 
morza, wypełnionej zwiedzaniem licznych 
morskich latarni. (1)

ma, a rozmówca z tekstu już od dawna jest 
na emeryturze. Panie Rafale, 

jakby tu powiedzieć? W 
tej rubryce na drugiej 

stronie, od pięciu lat 
przypominamy, o 
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w dawnych 

c z a s a c h .  

SLD, zastąpi męża w sejmo-
wych ławach. Ona sama 
mówi o sobie: - Mam 
silną żyłkę polityczną, 
przez całe życie inte-
resowałam się poli-
tyką. Jestem praw-
niczką, od jesieni 
ubiegłego roku 
radną miasta 

waż ze wszyst-

Biskup legnicki ks. dr 
Stefan Cichy
częściej przebywa w 
Karkonoszach i w Gó-
rach Izerskich. Kocha-
jący piesze wędrówki 
zwierzchnik diecezji, 
tak jak przewodnicy, 

może nosić czerwo-

natorium przechodzi rozmaite 
zabiegi rehabilitacyjne. 

- Twarda jak stal - jak 
mówią o Justynie na 
Dalekim Wschodzie, 
dała się namówić na 
start w morderczym 
(na 60 km) narciar-
skim Maratonie 
Awaczyńskim w 
Pietropawłow-

ka amatorka i narciarka 
Szmel z Piechowic (zaliczyła 
20 Biegów Piastów na dystan-

sie 50 km), od kilkunastu 
lat jest sędzią Polskiego 

Związku Narciarskiego. 

Miłosz Kamiński (z pra-
wej) i Krzysztof Raczek 
jeszcze niedawno należeli 
do elity władzy w Piecho-
wicach. Pierwszy był se-
kretarzem, a drugi zastępcą 
burmistrza. Po wyborczej 
porażce ich szefowej, Zo-
fii Grabias-Baranowskiej, 
szybko znaleźli nowe zaję-
cia. Pan Miłosz jest znowu 
sekretarzem, tyle że w 
Janowicach Wielkich, a 
pan Krzysztof panem od 
geografii w Zespole Szkół 
Ekonomiczno-Turystycz-
nych w Jeleniej Górze. (1)
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